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WARSZAWA, 10. t. (PAP). Dn. 1 września br. Prezydent 

Itr Bolesław Bierut przyJął w sali audiencjonalnej Belwederu 
przedstawicieli duchowieństwa, uezestników zjazdu zjedno­
czeniowego Bojownik6w o Wolność i Demokrację. Na au­
diencji obecny był premier J.. Cyrankiewicz 

W imieniu delegacji duchowieństwa 
głos zabrał ksiądz prałat Grim.. 

,,Na.jdostojniejszy Oby-watelu Pfe. N1estcb' rozlegają się l to często 
zydencie! Obywatelu Premierzelgłosy, grożące nieszczęśliwemu lu-

b '1-~ł - ..... dOwi, który przeźył strasWwą woj. 
~y, ~ rac ~ ans..... ~- nę, wciąż nowymi okropnościami. l 

szllSmy. a.zeby z.łozyc cł~ pan- wciąż wtłaczają w sel'ce ł w umysł 

Ł6dt 

niedziela 

11 wrzejnia 

1949 r. 
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Państwem zainte!'esowaay jest cały 
naród. Wła.dza ludowa j Rząd Rze~ 
ezypospoliltej równie mocno w tym 
zaJi:ntere5owany - CZYNI I BĘ­
DZIE C:ZYNIC WSZYSTKO. AźE. 
BY UNORl\olOWAC I STWORZYC 
OPARTE NA WZAJEIUNYM ZRO­
ZUMIENIU STOSUNKI MIĘDZY 
KOSCIOŁEM A P~STWEM. 

€Ciąg ~y na str. 3) 

WRZESIE~ - MIESIĄC 

stwa wyr~?, łl:ołdu. Dla, nas w cza. przerażenie, niewiarę., niepokój. Nie 
sle o~UpaCJl me były nl~ne.sło. sądzę. ażeby to było słuszne i dobre. Akt ftsL~rien;a 
~va Wieszcza na~ego Wysplanskiego! Praca tW'órcza dla Polski wymaga fi u !ił lU &. II prz ci Pi O Lasz:lo 
ze Polslta ~o .~ll~ rzecz,. J?l~ teJ napięcia nie tylko sił fizY(lZllych, 
rzeczy narazahsmy l zdrOWIe l zycie ale i duchowych A glły duchowe BUDAPESZT 10 9 W b t ł akt k' • i ciesz liś się. że możem Polsce. .... . • . . - so l) ę og cszono os arzema prze. 
ł . ,:Y my y krżepJ;lą wtedy. kiedy człOWiek W'ldzi ciwko Laslo Rajkowi i "I jego wspólnikom, Akt oskarżenia zarzuca pod-

s Uzy~._ . . ." perspektywy . ro~oju. kiedy jest sądnym szpiegostwo, dążenie do oba!eni.a przemocą demolu·a.tyeznego u-
D~~3.J zas~wialiśmy Slę •• 1 p~e- przekonany •. ze Jego praca stwarza stroju i rządu Republiki Węgierskiej oraz popełnienie innych czy­

k0D;allSmy SIę. ze. d?bro. NaJJa~m~- dobro dla nIego i dla przyszłych po_ nów przestępczych. Proces rozpocznie się 26 b.m. 
szeJ RzeczypospoliteJ to Jest naJwyz- koleń. . 
sze prawo i temu prawu chcemy Dlatego chciałbym, korzystając z Na ławie oskarżonych zasiadło 8 Zajmując się osobą głównego 0-
służyć, a po kongresie zada-my kłam tej okazji, apelować do was. roda- osób: 1) Laslo Rajlt - były minister skarżcnego - Laslo Rajlta. - akt 
słowom, że' Polac~ dla ojczy~ny po- cY. którzy macie możliwość stałego spraw zagranicznych, 2) Gyorgy uskarienia wyczer.mjąco omawia 
trafią tylko umierać. My chcemy przem2.wZania do ludu, 2.byście bu- I'lcllffy - były wiceminister obro- jego przeszłość, z której wynika, ze 
pokazać i - da Bóg - pokMlemy. dzili w nim wiarę. zapał i przelto. ny narodowej, 3) Lam Brankov - już od roIm 1931 był donosicielem i 
że Polacy nie tylko potrafią umie. nanie, że pracując dla. Polsld, czyni były cha.rge d'affaires poselstw"ol. ju- prowol.atorem PO'LOS ';ącym !l3 u­
l·ać. ale. że ci, którzy zostali, potra- dobrze i że praca jego będzie pod- gosłowiailskiego w Budapeszcie, 4) sługach policji budapeszteńskiej. W 
fi.} żyć i pracować dla Ojczyzny. stawą lepszego, kulturalniejszego. a/Dr. Tibor S%ionyj - b. kierownik mku 1935 na skutek jego prowGI;:a.. 

Praca nasza jest trudna, jako '1'30- więc i ow!)Cniejszego życia p:rzy- wydrlaIu Itadlów C Węgierskiej cji areszWwano %110 l'abotniltów bu-
ca kapłańska - m"llaszcza. teraz, kil' szłych pokoleń. Partii Pi'Uujących, 5) Andras Sza- dowlanych. następnie z poleceni::!. 
dy jakieś rozterki w sercu czujemy. Między państwem a przedsta.wi- lai - b. zastępca Szonyi. 6) l'.ti.Ian policji wyjechał d{l Czechosłowacji, 
Nasza hierarchia poczyniła pewne cielami r'-':-:;kopatn toczą się roZDlO- Ognienowicz - urzędnik. 7) Be. gdzIe śledził ltontn,kty komunistów 
kroki. a my, doły. przychOdzimy wY, których celem jest uregulowa. la Korondy - b. pułk(}wnil~ i 8) Pal węgierskich z zagranicą. Po wybu­
dzisiaj i prosimy Ciebie l'iajdostoj- nie stosun -ów między Kościołem a\JUShlS - były deputcwany ZgJ.·o- chu wojny domowej w Hiszpanii 
niejszy Obywatelu PrezYdencie, byś Państwem. We wzajemnych. norma!. madzenia Narodowego i wieedyrek- zaciąga się do brygady międzyna. 
dopomógł nam, byśmy mogli sercem nych stłrsllDkMlh między Kośoiołem a tor radia. węgierskiego. (Dalszy ciąg na str. 2) 
wesołym pracować i wtedy praca na 
sza . będzie pIl(lwójna. Będzie to pra 
ca dla. ludowej niepodległej Polsld. 
którą kocbamy ca.l1ym sercem". 

Prezydent RP Bolesław 
Bierut oświadczył: 

ODBUDOWY STOLICY 

wi 

WARSZAWA, 19. 9. Rada Mi-
nistrów na posiedzeniu w dniu 9 
bm. zat iVierdziła następujący skład 
polslrlej delegacji na 4 sesję ONZ. 

Delega.ci: ambasador Stefan Wier. 
blawsliJt sekretarz generalny 
MSZ, ambasador Marian Naszkow­
ski, ambasador Józef Winiewicz, 
min. Dr. JuJilll'Z Suchy i pnseł min. 
Jan Dl'oI:aj!)wrki. . 

z goto an"a do puczu 
na Malcie 

RZYM, 10. 9. Postępowa prasa wło 
ska donosi, iż rO:G1'Clchy, które na­
stąpiły ostatnio na Malcie, zostały 
wywalane przez cZY[Jniki proamery_ 
kańskie. 
Według dOn1esień niektórych pism 

na Malcie czynione są przygotowa­
nia do "pow§tania" antybrytyjskie· 
go. Sytuacja na wyspie jest naprężo. 
na. Wszystkie punkty strategiczne 
zostały zajęte przez wzmocnione pa· 
trole wojskowe. Wi'elebni księża, rodacy i obywa. 

tele! 
Serdeca:;nie dziękuję Wam za przy. 

byci'e na. to spotkanie i za słowa., 
które w Waszym imieniu wypowie­
dział ksiądz prałat Grim. Pols!ta to 

WASZ"YNGTON, 10. 9. Na.rady brytyjsko - amerykańko - kanadyj. 
skie toczą, się przy drzwiach zam..1mi ętych. Z wiadomości, które przenilt. 
nęły do Pl'asy wynika, że delegaci brytyjscy . vJYSuuęll następujące pro­
pozyoje: 

.... ~ UX- (~an 
Was zyngtonie 

pewne ustępstwa wobec Wielkiej 
Brytanh. Argumentacja "Washing- • 
ton Post" jest następująca: "W inte_ W 
resie USA leży popIer'lnie W. Bry­
tanii jako naszego narzędzia, przy NOWY JORK, 10 9. Ostatniej no. 
pomocy którego stany Zjednoczone cy w dzielnicach murzyńskich Wa.­
mogą w pewnych WJrpadkach podej' ~yngtanu zapalono kr.ł;yźe pomienne 
mować akcję, jakiej sam W~ng· Ku-~ilux.I{~anu. Równocz~e CZł?D 
tOn bezpośrednio nie moie prowa.! hIWIe Ku-Klux_Klanu grOZIli powIe­
dzić"" szen em Murzynów. uprawiajlltcych 

wieUta rzecz - jak powiedział Wy. a) obni:i:enie bariery celnej USA 
spiańsld. Słusznie - Polslta jest dla ułatwienia ek:spoa:tu brytyjskie­
wspólną ojczY2lllą wszystkich Pola.. go dla USA, 
k6w. Polsce powinniśmy służyć tak b) anulowanie artykułu 9 anglo _ 
ja.k nas na to stać - z całego serca amerykańSkiego ukradu finansowe­
ze wszystkich naszych sil. To jesi go, ptzewidującego, że W. Brytania 
obowIązek wszystkich ludzi, którzy nie moł e kupować poza Stanami Zje 
przeżyli i doznali wiele krzYWd w dnoczonymi takich towarów. jakie 
minionej wojnie i którzy dziś budu- można nabyć w USA Artykuł ten 
Jij, Polskę; budu~ą ją z przekona· nakłada na Wielką Brytanię również 
niem, że wsz~stkle pokolenia ocenią obowiązek z~V'iększenia zakupów w 

łudzi się, że zasadnH;ze sprzecznoścl 
między interesami W. Bryt.an:ti a U. 
S. A. można usunąć 

Zwraca soię uwagę na :zmamienny 
gros "Washington Post" który wyr:a 
ża poglą-d, żę USA powinny pójść na 

ich pracę i że ta pra-ca polepszy im Stanach ZjeQ.u"czonych w wypadku, 
życie. Powinniśmy wszystko czynić. jeżeli W. Brytania zwiększy swe za- Ue 
aby dopomóc pracującemu ludowi kupy w strefle poz<.3.GolaroweJ. ~ała ite li 

działa.lno\Ść polityczną. 

n m~cz 'n.stró 
Polski, który przecież zawsze tę Pol WASZYNGTON, 10. 9. Ojbyła się 
skę swoim trudem zaopatrywał w tu konferencja pra.::owa, na której WARSZAWA. 10. 9. - Komitet ~konomiczny R:Wy . Min~str~w za.' cji kolejowej. Przy sprzedaży deta... 
b ta. ł~. '1· .. '" . C· twierdził zasady jesiennego skupu l rozprowadzarua uemruakow Na. 

ogactwa. WszYSCy koRYs my z wys~pl l mln1SvrOWJe npps i Be- tej podstawie Biuro Cen Ministerst wa Handlu Wewn"tl'zoego ustaliło licznej ceoa. wynosi 8'7 zł za 10 kg, 
odwiecznej pracy ludu pOlskiego, vin. .. 
Toteż powinniśmy czynić wszystkO, Cripps nie 1lli;rywal, że między sta.- dla poszczególnych województw ce ny ziemniaków płacone producen- 44 zł za 5 kg i 9 zł przy zakupaCh 
a:by pomagać mu. ożywiać jego wo. nowiskiem W. Brytanii a poglądami tom,. począwszy. od l? wrześ~ia br. oraz ceny sprzedażne. Kamitet Eko. od 1 do 11 kg. 
14!' napełniać go otuchą. budzić w Stanów Zjednoczonych jstnieją po' nO~lczny powzlął tez deCYZJę O PR OW ~ZENIU RATALNEJ SPRZE- CENY ZmMNIAKOW 
Blm radość twórczej pracy. ważne rozlbież,!lości. Cripps podkre. DAZY ZIEMNIAKOW DLA ŚWIA TA !''! ... ACY. płacone 

producentoWi zapewniają mu opła­

calność uprawy i wynoszą: 530 zł 

za 100 ltg. ziemniaków jadalnych 
zakupywanych od rolników w wo­
jewództwach: lueleckim. krakow_ 
slum, śli'.skim l wrocławskim oraz 
500 zł we wszystkich pozostałych 

Sądzę. że TO JEST ZADANIE. ślił, że kryzys brytyjski postawił pod . " . 
KTÓRE NIE KŁOCI SIĘ ANI Z znakiem zapytania Pakt Atlantycki. DOniosłą mowacJą w tegoroczneJ 
WIARĄ. ANI Z O:ąOWIĄZKAMI W kołach polityczr:.ych podkreśla akcji 'tiemniaczanej jest sprzedaż 
LUDZI PRACUJĄCYCH NA NI. \ się, ~e USA: V[ywierają duż~, n~cisk ratalna dla świata pracy. Z prawa 
WIE pAŃ'STWOWEJ. ANI Z QBO- na W. ~rytaruę, c~cąc. zm:USlc Ją do zakupu ratalnego na który państwo 
WIĄZKAMI DUCHOWIEŃSTWA. zupełneJ kapltulaCJL NIkt Jednak me 1'1 .' EZPROI"Tr.I uruc lOnu o speCJalne, B • ....>!,N-

• • • TOWE KREDYTY - korzystać mo-

Prz Praszam n c lei gą pracownicy sektora uspołecznio. 
" II Il •• , nego. których pełne upo~żenie nie on ukradł o WI . łęte). przekracza 15 tys. zł (w przemyśle 
"~ASZYNGTON 10. 9. Jak już do- Conna.lly oświadezył, że faktYCZlllie węglowym 17 tys. zł). a którzy po­
nosiliśmy przewodn1cząc.y senackiej się pomylił, gdy p<YWiedzaał. że Cza.ng siadają na swoim wyłącznym utrzy. 
kcmrls;ii ~raw zagraniCZJl!ch COLIl- Kai·S~k zdefraudov~i"ał ~~ mil~nów maniu co najmniej dwóch c~łon­
nally Oskarżył Ozang-Ka1-Szeka o d~larow. W rzeczywr.stoscl b()Wlem- ków I'odziny. C-órna granica ra. 
zdefraudowanie 138 milionów doila- 'p~ił sellatoo- Oonnelly - Cza.ng • - _,' «_. ",-;"cych włas- IW.Szek zdefraudował i \vywiózł na. udnego zakupu na Jednego p:racow-row w =OOle s"""no..... . , -
ność skal"bu państwa) i wywiezienie F~(JIZę 300 .milim,ów do~rów w ruka okreslona została na 300 kg. 
ich na Formozę. złGCle, ,stanOWIąCych własnooC: slor' Spłata należności w ratach miesię. 

W zwiJ;zku z zaprrecz;eniem praw- bu ~anstwa. Se~t(}r Connel~y do cznych począwszy od 1. XI. 49. 
dziwości tego twierdzenia, ogłoszo.- dał, ze na poparCle s ;vego twierdze. . '.. 

t d . amb~~"- nis. może przvtoc'T.U(. konkretne do- Zlemnll1k Jada tle ze skupu pro-nym nas ę],:mtgo fi:!. przez -- ol' .,., ., _, 

de chińską w Wa~Wnie, senator Wody, wadzonego przez społduelczosc 

wiejSką sprzedawane będą po na.. 
stępujących CENACH: przy zaku_ 
pa~h 1000 kg i wyżej - "140 zł za 
100 kg franco wagon stacja docelo. 
wa. Przy zakupach powyżej 50 kg -
790 zł loco punkt sprzedaży na sta-

G gs e zy a 
województwach. . 

, rach 
Dz~kl Z chód w Baw 

€e 
rU 

BERLIN, 10, 9. Agencja ADN do- cy domów, w których r()ZDlieszczono 
nosi z Norymbergi, 1Ż w wielu miej żołnierzy amerykańskiCh, uciekają 
scowościach 9ółnocnej Bawaru, gdZie do innych c!omów. 
odbywałą się manew:-,y, żołnierz~ a- Z miasta Bamberg donoszą, iż żoł­
mery~;;nscy napadaJą na cYWllną nierze am:)rykańscy p::zejeżc1żając 
ludI?-?sc:. . ,ulicamI m'13sta na ~amochodach cię-
P1J~m zołmerz~ 1óImerykar:scy ~~'I żarow;Y,ch ostrzeliwali grupĘ; prze­

m~luJą, sklepy l r"stauracJe, bIJą chodnlow. Jeden z przechOdniów zo_ 
Nlemcow, gwałcą kobIety. Mieszkań stał cięŻlko ranny. 



eqo ZSRR zmierzające d"l stworzenia 
frontu przeciw agresji Ten sa.rn 
Lindberg zapewniał, że lotnictwo 

W d2Ji.esiątą roeztr!..cę wr,ześn:ia EUl'opie, nawołując pub!J1emie do sz~. H:1tler szalał :lJ wś<::iekłQścl.. Na- ZSRR praktycznie nie istnieje. 
li:l39, rocznicę zdrady An.gl:i.i i Fran- niest8wiani.a przeszkód Niemcom, lezaR:o poru:szyć wszelkie 8P:,ęZY?IY Angielskdego i francuskdego miesz 
cji, warto przY'Pom.nJieć o równie ha- które "zwr6cRy :tak'o obr<>ńca zacho- w zach~moo "deDl:{}~acjach (SlC) , czucha perspektyWa wojny przypra­
niE:bnej ~dradzie w Monachium.. kt6 dniej kultury, lIW'O'je obliicze na b:y ezeski lew ~~ SIę Je~ak po,tul- wlała o obłęd. Amerykański arnba­
m kosztowała niepo~ległość Czecho. Wsohód". rue i dobrowolnlie pOł!knąc.. sadoc Bullit wiedział o tym i otwar­
s~owację, a Hitlerowi otwiJrzyła dro.. Nieprzerwany od 20 łat amerykań Chamberlad.n, .Bo~et i Bullit :r;ie cte a perfidnie przestr1Legał, że "gdy 
gę do ataku na Polskę· ski strumień złota. który pozwolił ~waedl;i. ,zaufanńa mtl~.a. Pa:liła lC~ wybuohnie w Eur<:>pie wojna, USA 

Hitler ule potrzebował się oba. Hi~lerowi na stw.orz~e gigantycz.: ruenawlsc do ZSRR; Jak naJrychleJ nie wezmą w niej prawdopOOobrl'ie(!) 
wiać jak.ichkolw:lek trudnt>ści przy neJ maszyny wo.jenn~J. pły;nąi daleJ pragnęli w:i.dzjeć maszerujące na udzLału. To wystarczyło. 
agresji na CzechosloJwację. Wszak ~ ~ i .powlą:z.anda amery- państwo .SOC'Ja.lJLmom lrolumny fa- 25 września Benes.z ~agał o po­
angielski młnłster spraw zagranlaz- kan~ko-IlI1.enuec1ach koncernów do szystowsld:e. mllJC. Ale w Waszyngtonie trlumfo-
DYch bez ogródek stwierdził 19.11 Berlina. Coprawda Roosevelt kli:J.kakrotnie walia idea Bullita, a. Wa.ll Street gro-
1937 r' W dyplomacj1 zdymisjl/.:>nowano roz . ó . . h .... ~a l m .... nt·- ... ~ła. "'oo"evelta. Wa-. ' sądnyCh, wrogich Hitle!!'owd. amba- ostrzegał w swolch przern WJ,emac <>U D.... """'".... Dl ~ 

"Anglia akceptuja możliwość zmia sadoirów, jak np. WiUiiama Doda Hitlera przed agresją ale były to s:zyngtcm wez.vvał Daladdera, Cham­
ny pOl'zq;dku w Europie w kWestii amb. w Berl:inie, J. E. Daviesa w tylko słowa. Słowa rriepopa'l'te czy- berlaina i Hitlera do ,,kolltynuowa­
Gdańska, Austrii i Czechosłowacji". Moskwie. Na ich miejsce przyszli nami są w polityce ni.eważne. A Roo nia voikowań, a Musso1inieg" do po­
,Nałeżało się jeszcze upewnić, że i otwarci wmgowie ZSRR i podżega- sevel! był sam, a dOIla!' był przeciw- ŚJ:'ednJi.ctwa,. które do?rowad:Z!lło~~ 
ze strony USA nie będ?Jie żadnych cze wojenni. Nowy ambasador USA ko nIemu. do spo1lkanl"":. "czterec~ . PragI ru~ 
niespodzianek. Roosevelt nie był po_ w Paryżu Bullit mial odegrać pierw Chamberlain i DaJladier wmawiali pytano w 0li!0le C? zdarue. 

D ... • 

10 rocznico SmlerCI 
Mariana Buczka 

.. Pamięci Mariana Buczka. 
wielkiego patrioty i bOjGwnika 
o prawa ludu, dllJgoleliniego 
więźnda sanacji. poleclego w 
walce z najeźdźcą" - tak 
brzmi napis ną. granitowym 
bloku, położonYm na prostej 
tołniersldej mogile, znajduJą­
cej się na cmentarzu pod O. 
żarowem. 

Wokół tej mogiły zgromadziły się 
dnia 10 września W 10 rOCZl!licę 
śmierci niezłomnego aalIt<Jf~ysty 
delegacja kla:sy robotniczej idelega. 
cje $iPołeczeńs11wa stolicy i woj. wat:­
szawirkiego oraz m1~jscowa 1'l.Idnośc. 
01>:oło 3 tys. osób wypełn:iło cmen­
tarz . 
PTzybyła żona Mariana BUCZIka -

Hill1!na wraz z cocką Ren>!. Przyby­
ła. delegacja KC PZPR. delega'cja 
Odrodzonego WojsKii Polskiego, 
Zw:ią.zJru Bojowników o Wolność i 
Demokrację, Ligi Kobiet. młodzleŻY', 
TPŻ. delegacja falbryik i zakładów dcbny do Halifaxa li Chamberla'iua. szorzędną rolę w montowa.nLu ukła- swoim narodom, że nie ma 00 liczyć Plonur.e Wl(l:owlS!~O, w Monachi~m 

Ale Rm>sevelt był sam. Naród się du monachijskiego. jna militaT7lą interwencję USA, a m~lJło SH~. teraz odby~ b~z przeszk~d . .p1"~~iy grcb1e _ Sltrat młodz'iez, 
nie liczył, a doJa40 był przeciw Roo.. Przy tak sprzyjających warttn- ZSRR nie liczy się w ogóle, bo "po- Hitler ~aządał od Pl:ag~ nat:>:chml:;': SP, robotnicy i ORMO~wcy, sztan... 
seveltowl. Roosevelt był, mimo po- kach • otwarteJ' zachęcie ze strony tężne lotnictwo ni.ernieclcie m'J2e stowej l bezwarunkoweJ kapltulacJ1. 

1L S tk' M hi ~t nm' dary 'Partyjne PZPR, flagi czerwone zorów, ""'d ter-rorem Wall Street. zachodnich pDlityków Hitler zdecy- zwalczyć armie wszystltich państw po . ~aru.e w onac. um "a "!" 
I:'~ ł k ' akt dług i sil ranm i bialo.czet"Wone. przybrane czarną Ameryka~sCY przy~l!Clele Bitle2'l.\ dował sIę na agresję. Nie~zelciVła- europejskich". Tak mówi agent Q onoowy , dr° attu a e kr~ą. 

rozpoczęM swoją grę. Jut na tajnym me jednak napotkG,l na opór CZeoh~- niemiook'i płk. I.iiJru:l,berg. a jak się przy~.?t~~1° • a~ . H'ilaxy Chclehowski ~ 
posiedzemu w dniu 23.11.1937 r.. w słowacji, wiew.ąeej 'w swoteh zach(J- później okazało, agent Mtler~d. Ro.... VV~'''''''J P o~ ai~W'Il. ~2jonym. głosem prumóWi~e: 
którym brall ndział emJsarlm!ISC Dł- dnil.dl Bof:aszni!It6w. obietn!~ i 1!I01.1l- Sab~o wuellde \łniłkf •. T{)9l. ~czek od młodych lat eałe 
tlen l pnel!staw!clelo jep ltDXII'y.. swe tycie ~dł spI.'a'W'ie l'Qdu 
k",,!.'iskieb W)'mI&wc6w 1JPOk6d k- • H t!l1~ pracującego. jeg{) w(Jillnośe\. i I)ftw-
cyjl'lyeh ptJMtyk6w 1 !l."eldndw ktlydta- '. S .,' ~ a"~..tJt dzlwej niepodległości. nModawej. Za 
listycznych, UBtalono fomly najśc1- I . t1 ~fj U"" to zn1enaw'kl'ciła go buTŻUazja i jej 
śle.jsrz:ej w:s.p6łprat:y niernJeclro-ame- it'2;ądy w Pols·ce przedwrześniowej". 
rykańskiej dla "opo,.'".le~nia g,."gan- " ~ trflJl fł. Ił..", !lIIr~lł n& uas jeszcze dwukrotnie, Mimo !'meśladowania przez reżiiRł 
tycmy-ch r,rnków Azji 'i 2$RR". Po- Ul . a . 1/ NJ ~ eeki€ ft l~ minw to nie udało im się na- sanacyjny, mdmt> więzień, w k1t6rYch. 
stanowJ.oino -wpłj>"ml.Ć na politykę ruszyć DMzych ~reglłw. Krzyczeli pre:esie-wał 16 lat. tow. Buczek nie 
zagraniczną USA ". duclm zbiiźeni& N'iejedno.k:rotnlie jm; mie1iśmy o- gO" wzrusz.ająeego śpiewou ~ i powt.rxali 8W1(Joje lJI'OŹby, że nikt ugf.ął się pod WtTorem reakeji poL 
A;meryki do Nlem!oo i wspólnej wal 'kazję pn:'.ei1ronuć się. jak groźną bro Skorego barytona. Bo RobeS'O'l1 me stąd al ujdzie z żydem Podczas skiej, I!lń~ n'le zdol:ało zaehwiać '010 
ki z ~komUl'lA.&tyc'&1lym nłebezpłe-, mI\, \V)'mier.atlillą przeciw faszyzmo- tyIki) ko~je - W' głos1'e j~ ty b d e !\eh tekÓW' ~ pMkan wiary w słuszność teorii mal'kl'łz-
ezeństwem".. w.t, m. być ~ 8~. J'ed- br.l2nł. wo1a:me o pmwtIę i ~e- i e. łłWłht\gó~ Sake bronł. mu-lenInizmu". 

'I'ak w.łęc m5B! :mtleF ~li!a- nym z pl~dl Wo/CZYIlów h:i.lle- dl'l:wośt dla jego JaeroG11. A tego j1lIt 'UY • Tow. Buczek w pami!,ętny ~ 
wieństw:o z LondYl'lu, Paryża i No- I"owskiiJcl1. b;yło, jak wiądomo, publi. a..'11eryka.J-'i.~y rasiści Me mogą mu Na. ~i 12 :~cu.. 8pdU1 lI:rzyi sieli 1939 r. wyłamał kraty wlęzien.. 
weg<> J'Ox-ku. cme sptalenie w'eł poety Honryka w żaodnym W'YiPadku wybaczyć. wysokO Ci p... ne w Ra.wiczu, w kt·6rym wład"Ze 
AmerykańSkie koncerny odlrtępo- Hei'nego. D7Jisi.ejsi s.pa,d!wbiercy hi- Ndsza praga w ciągu os-tat;ndJch ... PIsarz HO'W'8.T'd Fa$1; pośpieszył poilskie usiłowały oddać go wcraz Z 

wały svtoje patenty Niemc{)rtl, prze- tleryzmu, boj6w!k:a'r2le Ku-Klux-IQa- dni kilkakrotrrie podawała wonna,... na pomoc śpiewakD:wi :rtobeS'onowi. towa:rzyszami w rece hitle:rowskieb. 
ka.zyw,ały dm tajemnice pmdukcji nu n:ienawidzą również, wśród Wiie_ cje o bestialskim napad:?Jie K.u. Towarzysz podał rękę rowaT;ą>szoWiL zaborców. Wprost \li więzienia trtaną'ł 
przemysłowej, Hoover jeźdl'llił po lu :innych rzeczy - śpiewu, p:iękne- I\il.ux.K.lanu na Robesona i uczst- Artyści stall na uldcy w sze:regach Jako żołn.ierz ochotl'\1a\: do walki !l': 

• I'liilk:6-w jego koncertu w Peekskill prostycih ludzi, od'Pierając gOłynl'i ns;pastmJi!k'.em, by bronić niepodle-
lI. ' .. 4 ~ńp ni" lit koło Nowego Jorku. Fakty te - po- rękoma ataki fa.szystoW'skJi.ch ban- głości by l.1ronić wolności". 
iii . a Il~U'~ i~t;'6 ~ rni.-no dtż podobne zajścia należą w dyt6w. .,Tow. Buczek wal-czył i zginął w 

U:SA do por.,ządku dzii.ennego .- s~ Gdyby 'jednak po,$łuchać "Głosu tym czas'ię, gdy ci. którzy go prze~ 

Akt nsk:srz" el"ill"':' nrzerl""ko lMllo R' ~ł'k'ln,ti ~a nas WY:Jątlrowo wstrząs~Jące l f...meryki" i poczytać niektóre dzien 16 lat wi~zi1i. uclekaJli ha.niebn.1e 
iP . U sa u p . ,,~w ' lU"' · U V \Ii ~ I1l~ . . wystarc:z;y tylko zwy>kłe lCJ: .za- n:ikd Bmea."yJtańskie, trzeba by chyba przed wrogiem i wydali na łuip hi-
(DOikOllczenie ze str. 1'ł z którym Ra.jk otl'7~ał zadanie reJest;0'Yame .. Trzeba w:czytac S!-ę uwierzyć, że lu~, których OCZeT- tlerowców nal"ó~ ~lski" .. 

zIHrwidowa,nia obecnych kierowni- pow'Jl.!- l. uwazn.l~. w J,~uzd~ zdame niamy jako "faszystowskich bandy- Po prZemÓWlenlU orkiestra ~a 
rodowej, informując poliCję- o ko. Itó'W f'2'4dn węgien:kiego i partii ko- ~u. cheJ . 11l'forl,?OOJl d:zJLe. n:n;f.lra:-Slde.j . tclW" 'to ~aśIllie najlepsi. . i. na j _/ bojową pieśń walCZ.ącego proletanQ_ 
muniatach węgierskich, walczących mun!styczJłe;i. Rajk pł~jął to złe- <oby ~a~ sobIe sp~awę z pelspek: szczersI obrońcy amerykańslkJej de. tu ,,mtlędz.ynaroclbwkft', Po ch'W11]fi 
PO stronie rcpubill,anów, oraz pro- cenie". tY'\y. Jalne snV'810'ćlJą dla Europy l mokraoji przed wschodnim bar,pa- przy dźwiękach m.'l!lS'Za żałobnego 
wadząc rlllZbijaeką ckiahlność w . • śwwaba amerykałJlscy krulburgangsre; ryxmem. Taka t10 boWlfem ;, demo. l:ic2!ne delegacJe skła.dają wieńce, 
tzw. batalionie Rn.kcsiego. Po opnb?-1I:o!R'8!II!u r~luc~i Biura 1'~. Tr~eba w tym ~lu zlllPomac laa$ że jej bronlią bszyśct. które pokrywają mogił~. 

InformlłlCYJnego nastą.p-iła tajna kOD s.l.ę CftoC we fragme:n.taeh ze 1Ip1'a- ' • 
Ta prowokacyjna. trockistGwska. ferencja Bajka. z Ran'koviczem w wQ'l.d.aniem 7l m~ścia, zam:ieszczo. 

~~ła!ność. --:- stw!erdm akt OSlta~- październiku 1948 r. w mlej.-:oowo- nym w "Daily Worker". p.ióra na­
zenm. - JUZ wteoy ~dawała Slę ści Pal{llll;. Rozmowa, w której u- ocznego świadka, znakomiJtego pisa­
podeJ!'zana. Po z;ba(lamu sprawy ~- .czestniczył paseł jugosłowiański w rza USA, Howarda Fasta: 
~zan~ Rajko\'Vl spnwowania ,Ja- Budapeszcie Mradovicz, trwała 2 i ..... At:tk pn:YPtll;ciło okolo 300 ta. 
kichko-,~je1t f~nkcjl pa.rtyjn~~h, a pół godziny. Rankovicz przeka.z.ał szystów, UZbl'o,ionych wItamienic, 
następme usunIęto go z partu. R!!.jko·l;vi nmvy plan Tito. P lan ten p~iki i noi':;e. Przez cały czas na... 

A!d oskarżenia podkreśla następ- przewidyWał I'OQIpoczęcie w Jugosłaa pastnicy lU'zyczelł: "NlId z was nie 
nie, że Rajk starał się obsadzić wie- wii kamp3-nii przeciwko rządowi wyjdzie stąd żywy!" Było to ich 
le wysokich stanowisk przez agen- węgierskiemu pod pozorem za.rzu- główne hasło, oprócz tegO wołali: 
tów imperlalistycwych. Współpracu- tów pod adresem Rakosi'ego. Jako- ,.Przyszliście tu. ale juź stąd nie 0-

Jący z nim gen. PaUfy otaczał się by dążył on do. oderwania od Ju_ de;ldziccie", "Jesteśmy stronniltami 
faszystowskimi oflcenmi, którzy gosła.wii terenów zamieszkałych Hitlera i pov.rinniśmy za.koiiczyć je­
W!lsółpracowall z Horthy. przez Wę~ów •. Kampanii tej:nialy gO dzi~,o!", "Musimy schwytać Ro-

Obok orga.niz-~cji szpiegowskiej t~arzyszyc _ m~y?enty ~an.czne, besona. .. . 
Rajka _ podaje al.t oskarżenia _ ~tore !II koJel posiUzyłyby Jako pr~_ Przy odple~uu drugIego ataku 
Jugosł~ai1je rozhudowali swą ,tel.tSt do Interwencji jugosiOlWian: czterech SPośl'?d nas zostało ra;n­
własną sieć szpiego>wską. Naduży" słueh s~ zbr~jnych na 'Yęgrzech 1 nych. Co!nęlism:v:,. się o 2.0 yardow 
wając gościnności i zaufania. rządu d.o zbroJsej okupacji częsci tery to- nl!; .I!!łjwęzszą cz,ęsc. drogi .1 posta;no­
węgierskiego szpiedzy jugosłowiań_ rmm węgierskiego. Pl:m Tl~ pl'2e- WIliśmy tn;ymac Slf~ tutaJ. Wkrotce 
scy przedost~li się do a.dministnwjj widywał równie~ zgładzenie cz?,-o. z miej~a.. gdzie miał sj~ oobyć ~0'.1-
państwDwej, do partii p1)!itycznych, ~ch osobistośC1. z rządu ~ęgler- ~ert, d?nlesiono nam, ze d..melfJęcm 
instytucji gospodarczych i organiza. sklego a na-stępJUe ntworzel11e no- .aszysiow napadło na 1mbiety idzie 
cjł spGłecznych. Na. temat ten b. wego ~du W'ę~erskiego z ~aj- cl. Pugłal~my tam sz~śoiu !udzJ; 
cba.rge d'affa.ires poselstwa. jugoslo. kiem, J!l'ko premierem . na cfeie. by poprmuh szof~!~a ciężarówki, ltto 
wiańskiego w Budapeszcie, oskar- Ran!mVlC'Zl. za':/'ll1l!:czył - Jak pózruej ra przywiozła .dzieci, o podjecha,l!-ic 
żOO1y Rrankov ollwiadczył: zeznał RaJk - ze odda ? 'o dyspozy- Im na.m. ]'la kiU:cu m~nutach nadJe-

. .,. • eji Kajka ł jego agentow jugoslo- chab ciężarówka. Ustawiliśmy ją w 
"Rząd . JUgos~owlanski l?rowad~li wiańskich fachowców wojskowych, poprzek drogi, a sami wzłąwSZ'y się 

na t~r,eme . WęgIer ro:;:gałęZlon~ ~a: Ra.jk podjął się wYk011anla tych 17f<\ ręce, . stanęliśmy prz~d nią w 
ła!U?SC szpiegowską. Jugosłcwlans.n zbrodniczych zaleceń i upoważnił 0- trzech rzędach. 
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WARSZAWA, 10, 9. Centra.lny zarząd Przemysłu Ma8'ZYlt&Wego. P'U 
pojąOY ok. 100 za.k!lIidów w-ytwór&yc h, wyko'n.:l.ł do dnb 5 bm, S·letn1 
plan prooukcji wg. wa.rloś"i. Ogólna wartCIŚć wyprcduko.wanyeh arl)'ku­
łów wyniosła 645. 4:!S.600 zł. WEDŁ UG CEN Z 1937 R . 

Pierwszym zj,ednoozeniem, które 
już w dniu 10 kwietnia br wykonało 
plan 3-1etn:i, był,o ZjooncJc'Z'0nie Pl"Le­
mysłu Ma~yn WłÓktenni~"h. 

Przedterminowe wyk<>nanie planu 
a-letniego przez Centil"alny Zarząd 
Przemysłu Maszynowego jest wieI-

kim sukcesem, tym bardziej, że 'WSZJy 
stlne prawie ~akłady pracy objęte 
były po wyzwQlel1iu w stanie całko. 
witej dewastacji. M:mo to przemysł 
potrafił sIę nie tylko dźwignąć! od­
budować, ale i pow3żnie z;więks.zył i 
rozszerzył zakres produkcji. 

RG 
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NIEOD!l:AŁOWANY KOLEGA, DŁUGOLETNI PRACOWNIJ( PA&. 
STWOWEGO ZAKŁADU JU:GmNY, Fl1itl w Ło!lYlll - KONT:aoL]lJl~ 
!l:YWNO~CIOWY - zrnad na.gle Jm pOllterumlcu pracy dnia 9. 9, 194\J J!, 

WYPROWADZENIE ZWŁOK On11J.}DZm SIJ.} ]HITA 11 W)łoZE. 
liNIA R. 11" O GODZINIE 15. Z DOMU 2:AI,011l' PRZY UL, DANL 
LOWSJUEGO .Nr 7, NA C.MENTARZ NA MA.NI, O CZYM ZAWIAł 
DAl\UAJ<.\ 
(9194 p) ~~ter s:l'~w wewnSsr:nY~h ~an- skarżonego l'ialffy, by pcczy1ił od- Teraz faszystów było .iuż około l 

T?tVlCZ WYk a ,:t na p 3idWle. II adn lU . powiednie przygotowania warmii. pięciuset. W przeciągu pół godziny iil ••• m:::mEIClIE.mam5iilIIl •• ::!S.t;;m~!mil2ll!m.!Ii'IIii.1Ii 
l l) - ont:l.'1e ne zarzą zellla a 

jngcsłowiaió..skiej organizacji szpie. 
gowskiej w sprawie obalenia l'Ządu 
węgierSkiego i zmiany ustroju na. 
Węgrzech. 

Wizyta Tito w gntdmu 1947 r. na 
Węg1"'.lcch miała na celu przygoto_ 
wanie realizacji tego planu. Wizyta 
ta miała się przyczynić do zwiększe- W cz:teil'y lata po WIOjn1.e. do­
nia autorytetu Tito i Jugosła.wii na kł\3.oo1e ni,emal w rocznicę naja­
Węgrzech, by w ten sposób sztucz- zdu hit1erowskiego na Polskę, roz 
nie zmniejszyć wieIJtą popularność począł się w Hamburgu proces 
Związku RadzIeckiego. W drodze zbrodniarza wojennego, feldmar­
powrotnej do JugOSławii zatrzymał 
się Tito w pobliżu granicy jugosło_ szałJka Ericha von Mannstein. 
wiańsldej pod pozorem udziału w 17 pu."1Iktów oskarżenia popiera 
polowaniu. W specjalnym pociągu 1000 (słownie: tyeąc) dokumen­
Tito, który stał jeden dzień na sta_ t6w. Erich von Manrnstein jako 
cji Kolebia, znajdowali się m. in. jeden z dowódców napaści na Pol 
mi.nister spra.w wewnętrznych .Ju- skę dopuścił się najokrutniejszych 
gru;ławii Ra.nltovicz i óww;esny mi- zb:rodni wobec ludności cywilnej. 
nister Sllraw wewnętrZitych Rajk. 
Ministrowie ci odbyli rozIDDwę za Ma na sumieniu śmieró tysięcy 
pośrednictwem tłumacza _ oskar_ l~obiet, dzieci i starców, pastwie­
żonego Brankova. Rankovicz zalecU nie się nad jeńcami, profauację 
Rajkowi, by opierał się na nacjooa_ świątyń. gruzy miast. Ja'k stwier 
lIstycznych t szowinistYC7,.nych ele- dza akt oskarżenia, wojska tego 
meniach warmii, policji i w apara. hitlerowsldego generała wymordo 
cle państwowym onz na drobno- wały pół milioIlla obywateli ra. 
mieszczańskich elementach w mIa- dzieckd.ch. On to zarzadził likwi. 
stach t na wsi. Rankovicz przeka- . -
zał Rajltowł zlecenie Tito, zgodnie dacJ~ 10.000 Zydów. w. miąśGi~ 
Th-źiENNiK Ło6Ziu Nr 250 (15141 

Ic 
Sfun.f,er,Qpol na Krymie, on współ· stępuje w roli pa'<>tektoru foozys- z powodu wytoczenia procesu 
działał ściśle z gestapo, on dyspo towskich przestępców wojennych. "dzielnemu" marszałkowi, a. 
nował specjalnym komando "D", Von Mannstei,na nie zwolniono, "DaUy Telegraph" dziwi się, że 
na którego konto zapisan'<l jest ale malaizła się inna droga ~ago. trybunał w ogóle powaznie trak. 
śmierć 105.000 osób. dzenia doli feldmarszałka. Po tuje akt oskarienia zawiEJrający 

Czemu ten okrutny zbrodniarz, pierwsze odm6w10no jego ekstra spis zbrodni "rzekomo popęłnio. 
którego ręce ociekają krWlią pol. dycji - sądzą go władze brytyj. nych przez Mannsteina". Wid~ 
ską i krwią narodów ZSRR do- skie - po drugie odwleczono pro nie krew i łzy są tylko "rzeko­
piero dziś staje przed trybunałem, ces, licząc na,iwnie na niepamięć me" dowody dla kół reprezento­
czemu sądzony jest przez władze ludzką. Pr<>pagandową stroną pro wanych przez tę gazetę· Widoc:z;.' 
brytyjskie, a nie w Polsce czy w cesu zajęli się konse'l'watyści. n1e w oczach pew.nych gentelma­
Zw. Rad:uieckim, gdzie dopuścił Pod auspicjami Wi'11stona Chur nów nie zasługuje na potępienie 
się najpodlejszych przestępstw? cmIla, człowieka, który stał na sławny rozkaz von Mannsteina: 
By odpowiedzieć na te pyiJanIia, czele brytyjsk,iego g,abd.netu wo- "W walce przeciwko komu.niz­
przypomnijmy niektóre fakty. jennego, zorganizowana (lJostaba mowi nie należy liczyć się ani Z 

Po zwolnienrl:u z odpowiedzial- zbiól'ka tla rzecz obrony von przyjętym prawem międzynaro­
ności sąd'owej dwóch innych sie Mannsteina. Do tego zbożnego dowym, ani też z ludzk{),~cią' ... 
pa'czy hitlerowskich von Run.d. d7.ieła wynajęto dwóch prawni- A może właśnie ten rozkaz zda 
stedta i Straussa, dostatecznie ja ków (nawiasem mówiąc, labou. bywa s~'mpatię Churchillów dl,. 
sne się stało, że mieniący się so- rzystów), "Times" począł druko_ zbrodniarza-faszysty ... 
cjalistyczny rz~d Partii Pracy wy w:~ć listy wya:'ażając~ )..!b.oJ~y.rant~ EFBE 
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(Dalszy ciąg ze str. l) nam z tego zaa:zutu, jeśli będzie- Ks. Iwanieki. kapłan 
my uczyli :młodzież patriotyzmlL Z l,"em Odzyskanych WięksZlOŚĆ naszej ludności jest _ 

religijna. Wla.dza Ludowa już ze Ks. Boczek - Muszę zakomunikować 2J radoO-
względu na. swój charakter nie chce mówi o trudnościach związanych ścią - oświadcza on - że życie pol 
przeciwstawiać się uczuciom więk. z odbudową Domu Ludowego w sIcie buduje się i roz.lbudowuje na (!() 

szości ludności. Dlatego WŁADZA rau szerszych podstawach. Między 
LUDOWA. której jestem przedsta.. jego param. ~om -:- wyjaśnia ks. tym, co hyło na Ziemiach Odtzyska­
wicielem raZlem z. obelmym tu Boczek - Zl11SZczyh Niemcy. O nych przed kilku laty, a tym, co się 
panem Premierem, NIE PRZE. becnie stworzyliśmy ko:qritet od- dzieje dzisiaj. jest oOgromna różnica. 
CIWSTAWIAŁA SIĘ, NIE PRZE- budowy przy pomocy wszystkich Pola zostały zaorane, ugory pozni­
CIWSTAWIA I NIE BĘDZIE CZY- organizacji społecznYch i partii, kały,. odbudował ~~ prze~YM, P'J­
NIŁA NIC, CO BY RAZIŁO l KRĘ. ale idzie nam niełatwo, bo para- wstaJ~ noO~e. fabry~, a t~e odbu­
POWAŁO UCZUCIA RELIGIJNE. fianie Ba Beskidach _ to ludzie d?wuJą Slę l budUJą ~os~l:oly. V! 

Zagadnienie norma.lizacJ'i swsun. bodz plerwiSzym roku pei'afmme pytali: 
u y. Proszę księdza, c:z:y my tu zostanioe-

ków między Państwem a Kościo- Dom. Ludowy j€St obszerny, ma my? Dziś, chwała Bogu, ta niepew-
lem sprowadza Silę do wzajemnej sal 200 'b l ęł 
ufności, do szczerego stosunku, do ę na oso, a- e trzeba go ność m:iJn a. 
tego, ażeby rozumnie uzgodnić róż- wykończyć. ZWTacaJi.śmy się ~ Następnie kJS. I'VJanicki poru.sza 
ne wzajemne obowiązki, obowiązki po~ do starostwa,. ale dotąd bez sprawę o'be-jmowa,nia kdciołów po-
p:tńs1;wQwe i ebowiązki duchowień. wym;kl1. ewangelickich na Zjemiacll Zachod-
stwa. Ks. Capeckl nich i przytaeza niektóre związane z 
N~e jest w najmniejszym stopniu tym trudności administraCyjne. Mię 

Pa ... ·;·." Prezyd"",",ni~' "T:l-..... ""'rzy dzy inynn w kościele poewangelic-sprzeczne z wiarą, religią i za-da. .,,,,= . ,,",.ui'-"'C'. J.~J~L", 

niami duchowieństwa patriotyczna miejscowi d:ziałacze na zebraniach kim, objętym prze:Ą księdza, część 
praca dla Polski. Kościół w swej i W rozmowach pó~alaJ'ą sobie plebanii oraz zarezerwowana parce 

la z.ostały zajęte i oddan.e osadniko­
historii i Polska w swej historii na ro-mnaite wycieczki przeciw wio 

kiedy z Dworea Zachodniego musia-I sprawle stos~ow Kościoła z Pań-­
łem iść pieszo. Widuiałem wtedy tak stwem wystąpił z fUtykułem <? ~ 
stra=e zniszczen1e że w.prost trud trwooe wzajemnegc porozunuema. 
no było uwierzyć, j~ wielka musia Wiem - oświadcza - ż~ Episkopat 
ła być odwaga Rządu naszej Rzeczy jes~ powołany d? tego, ze1;>Y. regulo 
pospolitej, aby w.ziąć się do od'budo- wa~ sprawy n;:rędzy Kosci~em, a 
wy. Widziałem wozoraj trasę W-Z Panstwem, sądZ1łem Jednak! ~ royt 
i ja warszawlak nie pozmaję teraz nież szary proboszcz POWlIlleD. Slą 
w;proot stolicy. Tąk pięlmie wyglą- ~wi~~eć. Po tym otrzymał~ 
dają nowe budow:e, tak planowo kilka listow ano rumowych o rOZ"' 
prueprowaduone zostały nowe uiice. nyeh trudnoście.c~ z,e strony mie~~ 
To nas wszystkich cieszy li zachęca scowych wład21. Listy te mlały mm.e 
do dalszej pracy nad odbudową kra- skłonić do zmiany zajętego pr2leQ'.6 
ju. mnie S'tanowiska. Zdawałem sobie 

sprawę, że były to drobiazgi, któ­
rych nie należy wyo1:brzymiać. Nie 
poddaj,ę się więc 2J\1Tątpieniu i dalej 
głoszę, że musi być współpraca, że 
kapłan katolicki to ;est pmecież Po 
lak, który musi współpracować 31 
RZ"ldem, zwłaszcza, że \",idzi, co ten 
Rząd w krótkim' czasie zdmałał. Mó 
wię tu w ;mieniu własnym i swego 
terenu, ale ~ .. ąduę, że róW1llież h:mi 
obecni tu koledzy - kaopłani pragnę 
li'by uniknąć tych wszystkich małych 
incydentów, które utrudniają nam 
.pra-cę w nas-zycil paraTIeeh. 

Ks. Leja. 
Jestem zalkonnikiem, reprezentuję 

duchowieństwo, ale jestem również 
nauczycielem Gimnaujum [ Liceum 
Handlowego w Kole, gdzie nauczam 
przedmiotów świeck;ch. Z dumą i ra 
dością komunikuję Panu Prezyden­
towi, że upGWS2lechnienie kultuTy 
czyni wielkie postępy zwłaszcm, je­
śli chodzi o chłopów i ro'botników. 
Będąc od kilku lat przy egzaminach 
wstępnych mogłem to .2'iao!bserw<>w.ać 

Ks. pik. Zawadzki miała wiele pięknych postaoi w su- kościołowi i ks.ię2lom. Sądzą oni _. 
luJ!ach duch~w:nYc~;, miała. księży, zupełnie faŁszywie - że w t-en 
którzy w naunęknieJsz:ych, ezy t~ spos 'b ł . d' , 
w najtrndniejszych okresach jej roz_ oprzys: ugę ~ą za]~ pan 
woju nieśli Polsce ofiarną pracę, stwu cz:v: . n~odoWl. Pros:i1hYi?l 
patriotyczny za,pal i oddanie. bardzo, ,]ezeh mamy skuteczme 

Takie postacie, jak: Kopernik, pracowac w naszym terenie, aże-
Rugo Kołłątaj, stasm, Sciegienny by ustały te wystąpienia różnych 
- czci cały świat, Na~eżą oni do ~oważonych zaściank-owych po 
tyc!I duc~ownYCh, _ kton;y dawal1 lltyków, którzy postępują njA­
wzor patrlOt~l1 I odda~.w pra. zgodnie ze stanowiskiem rzadu 

Dalej ks. Leja omawia poważną 
prrz;e5z,kodę, jaką dla dalszego upo",,: 
sremnienia szlm:nictwa stanoWl 
brak pomieszczeń. SzkQła, w której uważa., że poważną przeszkodą VI 

występuje 121 projektem utworzenia ks. Leja wykłada, pracuje na dwie stosunkach K<lŚcicla 2l Państwem są 
sekcji księży w ramach Związku Bo =iany, ponieważ budynek szkolny księża o eapatrywaniach reakcyjnych 
jQwników -a Wo1:ność i Demokrację. zajęty jest przez blUra. Sprawa ta którzy nie rozumiejąc nowych eza.o 
Sekcja ta wJałaby zr. zadame :rozto została skierowana do Rady Państwa sów, i:1zucają często 0dium na księży-
czyć opiekę nad księżmi, ik:tórzy ska i oozekuje wyjaśnienia. patriotów i demokraiów Oni są po-

Ks.. Zalewski 

cili zdrowie w wake '" okupantem wodem przejawów tI~eufności do du 
i potrze'bują pomocy. Ks. Zalewski Ks Poiak ~owie~a ze strony władz admi-+ 
mówi z pod~'Wem o odbudowie War • nistracYJ<nych i dem:>kratycznych or-
~wy: I podkreśla na wstęple, że po ogfcs.1lEl ga>P.ł.2'iaCjl społeczmyeh . cy panstwoweJ dla Polski. NIe zaw. ludowego 

sze byli oni rozumiem. Często od- . - Byłem w sbol~ w roku 1945; mu w prasie oświadC2leuia, RZądu w 
powi!~~. za p~H~yk~ ! za dzia- Ks. dziekan 
łalnosc kosmoła oflCJa!m Jego przed 
sławiciele nie popiera.Ii tych księ. płk. Pyszkowski 
zy.patriotów, nie raz im się prze- Panie Prezydencie! My, wszy_ 
ćiwstawia,łi, A.le naród pra.eę ich 

Prezy nt Rzecz.ypospoUtej Pol klej 
ocenił, ponieważ praca ich była scy uczestnicy tego ziazdu, wal- Chciałbym podziekować wszyst nie wszyscy rozumieją i, ni.e$te-
shlszna. ponieważ praca ieb była czyliśmy o n:i.epodległość Polski. kim obecnym tutaf kapłanom, że ty, nie rozumie tego znaczna 
szczera, z serca. płynąca. Walczyliśmy, _ ~y Ojczyzna n~za pod7Jielili się 7e mną i ob. Premie część duchowieństwa. 

Sąd7Al, że ta. część duchowieństwa była rzeczyvll.śCle dla wszystkich, rem swoimi kłopotami, mówili Rząd ludowy d'Ziała już od wy-
tlu)s!dego, która kocha Polskę i ży- aby Polska była :isrtotnie demo- nam o trudnościach swoich, któ- zwolenia 5 lat. Nie było takiego 
czy jej r07:i\'Voju i rozltwitu, ma krat~czna, ~udowa, ażeby srowa rych niewątpliwie jest wiel'e i o wypadku, żeby przedstawiciel 
w~póln~ drogę .postępowania .z na- na.sze~ .nustrza C~st~:. "Mi- których na pewno nie zawsze wła:d~y utrudniał służbę religijną. 
tnI, dZlalacza.ml państwowym.J.. My łu] bliznlego swego Jak SIebIe sa- wiemy. Będ:óemy starali się przy 
pracujemy ~ innym polu, a.le ser- mego" stały się ciałem. chod .. zić z pomoca duchownym 
ca nasze s_kierowan~ ~ą w tę, sa~ą I Walczyliśmy oto, aby po naj- tmn, gd'lJie bedą od 'Czuwali potrze 
str_onę, co I se~ca !'SlęZY : _patnotow, cięż'szej klęsce i następnie po naj- b t' . 
ktorzy w sweJ działalnosm dnchow- ,,";~1"~ • '--' . ego ę CJ pomocy. 

.... b d od ' 'd yy~",ym zwyClęs.wJ.e nasz 
n"J, u zą w!lail' Zle ~czucla a,' od . P Iska' b ł l . _ Co J' ednak J' est przyczyną tych 
(lama dla kr.!,Ju, UCZUCIa uznl!.wa nar u Q y a epsza 1 spra . . , '. , . , 
dla ludzi pracy, a nie dla pasoży- wiedliwsza, żeby była istotnie rozdr~en 1 trudnoscI, ktore ~ 
tów, Lud pracujący, który swoim matką dla wszystkich. Oto cel, tereme bardzo często stwarzają 
ciężkim, znojnym potem Fłalskę który powinien I?:.rzyświecać całe- nastroje wzajemnej nieufności 
tworzył od wieków, tworzy ją dzi. mu społeczeństwu. między przedstawicielami wład:zy 
!daj -: w ~~im przekon3;n~u - jesz_ W dalszym cia...gu ks. Pyszkow- i przedstawicidami duchowień-
cze ~lę~eJSZa" bardrrleJ zasobną, ski z ubolewaniem stwierdza, że stwa? 
ba.rdzieJ kulturalną. , k "'ęd E' 

Dla jego szczęSCla i pomyślności akra tpor?zRumldema ;::'~.1...~y Pl: Sądzę, że przycz,yną jest to, że 
nasze -_.:!~ s :epa ero. 1 zą em U"J.'U\.mla pra istotnie tylko cześć duchowień-

pracujemy. TaIcie jest ---- cę dusz:pasterska... kapłanom, pra- t tan ł . tan' wl'sku z'e to 
nie. d bł' , K ' . ł . s wa s ę a na s o , , 

gnącym o- r;:;e s uzyc ooClO (1Wl P l d hW1'II' wyzwole-
W tym duchu będ:demy praco. 

wali, ażeby znaleźć wspólny język 
! osiągnąć porozumienie z ducha 
wief,.stwem polskim. .Jest naszym 
przekorutniem, że znajdziemy w 
znacznej ~ci duchowieńs~a po~ 
skiego zrozumienie dla tych dążeń 
i dla łych pragnień. 

. . dn ,. b ' d b . b co w o sce o c 
l Je _oc~esUle yc o r~ffil o Y,- nia sie odbywa, że ten poważny 
watelaml demokr1ł!tyczne1 Polski. -'t l kto'ry Polska przewro spo eczny, 

Ks. Dykier, proboszcz przeżyła, jest zgodny z interesami 

Parafii IoW. Michała olbrzymiej większości naszego na 
:J rodu, Rząd stoi na stanowisku, ze 

W Sopocie trzeba służyć interesom tych, któ 
:mówi <> trudnościach związanych rzy Polskę dźwigają, interesom lu 

Po przemówieni1l ~eDm Z budową trueJ'scowego kościoła. du pracującego. Na tym polega 
Bienlm wywi"-zała się oźYwiona ał ll'tyka rządu Wl'd"'~-y to "" Mamy Wl'ększość autochtonów c a po • '~<1>& l'ozmowa, w której księża - dole. d . h kt' . 

wf 'l - I·nfo...,....·u)·e '-'SI·ądz. _ Z~a- w zarzą ze!llac, ore mają na gaci poruszali ele spra.w ago no- nu li.-' 5~'V'U '1' " 
narodowego znaczenia, jak również dzili oni przed wojną kdlkadzie- cclu rozszerzyć mo~ IWOSCl. wzro-
mówili o lokalnyclI potrzebach siąt tysięcy cegieł hltlerowcy za- stu kulturalnego l stopn~owego 
swoich pa.ra.m i para.rum. Pierwszy bronili jednak b~dowy kościoła. wzrostu ~o~r()bytu m~t~nalnego 
zabrał głos W ten sposób na przeSzło 10.000 tych własnIe .przew~aJących w 

Ks. Pasternak ludzi jest tylko mała kaipliczka. naS'~ narodZIe ludZI pracy. 

W dni kongresu Bojowników o W?adze, <>:dn~ą. się do naszych Ja sądzę, ż~ taki dem~kra~ez-
WolJc i Demokrację - mówił zannerzen zyczhW1e. Plany budo- ny, lud()w! kIerunek l!0htykl rzą 
ksiadz _ zorientowaliśmy swoją wy są zatWIerdzone. Plac został du ~powlada ~UC~OW! ,czasu, od 
postawą społeczeństwo, że jest przyznany. po~adadsl!raw:~11~OSCldspoł~edz-
nas spora gmpa, która śmiało i z Proboszcz ne] ,l "!y .aJe mI s.u~, ~e o, ~OWl~ a 
od" czołem manuestuje takze IdeI sprawledbwoscl, ktora 
~c.:c~l:r;ości. Chcę wskazać Z pOW. grójeckiego leżała u podstaw chrześcijań-
jedna z foun w jakiej my, księża. porusza sprawę pij~ństwa na wsi i stwa •. ,!o ~y~Ot2.~OO lta~ temu, .. a 
~ożemy polskość '_ugruntować, dziękuje władzom lPal'istv."Owym za przeclez SWla me s Ol w mleJ-

prowadzerue skutecznej welki z alko Sell 
szerząc i .P<lgłębiaj~c zrozumienie holizmem. Gdy w roku 1945 powró-' . 
dla Po1&ki Ludowe]. .ciłem do kraju - mówi ks. pro- Teraz przeżywamy nową epokę, 

Ks. Pasternak mówi dalej o boszc:1l - byłem w .. o upa czy, ponie- która zmienia stosunki społeczne 
_. waż nawet nieletnia młodzież piła w tym duchu, że lud PracuJ'ący 

swojej pracy wśród młodZlezy, 'dk' k'd" al . wo ' ę l W .az eJ n'.em WSi były bierze swoJ'e sprawy w swoJ'e rę-
którą uczy i z którą dyskwtuje o b' b . S m' kSl·ęz·a· li lm >l'owme. a l - Ole mog ce, buduje własny byt i własna, 
miłości ojczy;my, ofiarności i zg'o- :1lwa1czyć pijaństwa, cloplero energicz 
dnym współdziałaniu całego spo- na ak{:ja wła<l!Z państwowych -opa przyszłość. Sądzę, że to jest do­
łec2leństwa dla dobra kraju. noOwała te prawdziwą plagę s.połecz- bre, że to jest zgodne także z u-

ną. czUciami wielu księży-demokra­

Ks. Wo.fny, 
proboszcz z Prokocimia 

(woj. Krakowskie) 

W rozmowach z młodzieżą po­
ruszam także - mówi ks. Paster­
nak - wiele innych zagadnień. 
Słyszy się na przykład niera~ n~ 
wsi., że Służba Polsce to Wlelki 
t .:I' ,_ ... ~no+ • chłopaka odcia- móWi Q budowie kościoła,pomn1ka 
mu.. 1 .tUO.P"-""' ze .. .' ~ ku czci poległych i P'Jmordowanych 

g,a SIę od goopo?ru;ki Itp. ~edy~ w obozach koncentracyjnych. Od sa 
specjalnie poswJ.ęcdłem ~e] spra- mego początku pra~ budowlanych _ 
wie pogadankę i wyjaśrułem m~o stwierdza ks. Woźny -- otrzymuje­
dzieży, że dzięki "SP" zapo~nał; my pomoc Rzą~u _ i Pana Prezyden 
się ona z pracą, że ma moznosc ta Rz:ee7:YPOSp?l1~~J. ~.t:ły.nęła sub­
pr . , . do odbudowy sto- wencJa l Ilalozyhsmy JUz fundamen 
. zyczym.c S1ę , . oznać ty. W tym roku chcemy wybudować 

IlCY, ze ma .9posob~ośc P chór i wykończyć p'-'eZlbiterium. Chcę 
kraj i zobaczyć, ile SIę w !'olsce podziękować za dotychczaso'\vą po­
pożytecznego robi. Sądzę, ze na- moc w imieri:iu s-wo:m i komltetU bu 
sze władze kościelne nie uczynią dowy. 

tów, było zgodne zresztą z uczu­
ciami najświatlejszych postaci 
wśród duchowieństwa w historii, 
tak jak i z ucz,ucia'bti najwięk­
szych patriotów, którzy walczyli 
o prawa ludu. Dzisiaj te rzeczy 
realizujemy. To jest oczywiście 
wielId przewrót społeczny, który 
budzi sprzeciwy i opory, 

Niemniej rozwoJ społeczny 
świata idzie w tym kierunku 
wszyscy ludzie postępowi muszą 
iść tymi nowymi drogami, które 
znpcwniają lepszy rozwój cz!owie 
ka, szybszy wzrost kultury. To 

A jeżeli zdarzały się jakieś wy­
kroczenia w tym względzie, to 
były one surowo karane. 

Na czym polega róimiea między 
rządem dawnym a rządem dzisiej 
szym? Na tym, rn. in., że my pu­
blicznie, jasno i wyraźnie w 
swoich wystąpieniach publicz­
nych, przemówieniach, artykulach 
w swoich dokumentach mówimy, 
do czego dążymy, czego chcemy, 
jak rozumiemy swoje zadania. Mó 
wimy otwarcie. Nie chcemy i nie 
będziemy robili niczego, co jest 
sprzeczne z wolą większości. 

Cóż utrudnia w takim razie sto 
sunki nasze z duchowieństwem? 
Dotychczasowy stosUltlek &0 pań­
stwa ludowego, który także jest 
przecież widoczny, jasny. To, 
że do innej władzy hierarchia 
duchowna i cZęść duchowień­
stwa odnosiła się inaczej, 
ruz do władzy I'odowej. Do 
władzy ludowej odnosi się nie­
przychylnie, Ił w wielu wypad­
kach, z ambony, skąd po~ 
pl'Y'lląć słowa otuchy, słowa zaehę 
ty d'.o pracy, słowa pomagające w 
wypełniamu obowiązków Polaka­
obywatela wobęc swego narodu i 
państwa, płyną wręcz przeciwne 
głosy, ezęsto bardzo rażące, często 
po prostu przestępcze, antypań­
stwowe. A przecież tego nigdy nie 
było, nawet wobec Dajbardziej 
wrogiej dla narodu polskiego włs 
dzy. Część kleru usiłuje świąty­
nie 'upolityczniać, zaczyna prze­
kształeać ambony w pewnego ro­
dzaju trybuny polityczne. 

Czy tak być powinno? Jako 
rząd ludowy nie żądamy tego, by 
księża głosili z ambon świątyni 
propagandowe przemówienia na 
rzecz władzy. Ale czy może rząd 
tolerować taki stan rzeczy, kied:y 
świątynia zamieniona jest w miej 
sce walki z rządem? Tego rząd to 
lerować nie może i tego nie będzie 
tolerował. Świątynia ma swoje 
przeznaczenie i nie powinna być 
wykorzystywana przez sfanatyzo 
wanych, zacietrzewionych ludzi, 
którym się nowy kierunek rozwo 
ju społecznego nie podoba, do 
walki z tym kierunkiem. Rząd żą 
da od duchownych tylko tego, aby 
nie prowadzili wrogiej dla rządu, 
dla państwa, dla demokracji ludo 
wej akcji w kościele. 

Walka z władzą ludową z am­
bon dziwi 'i oburza bardzo wielu 
wiel'Ztlcych. C~ nam, demokra 

t()m ,ludziom świeckim i ducliow 
nym w takich wypadkach wypa. 
da robić? Moim zdaniem, wypada 
nam. u~yć ludzi, że ich postępo­
wame Jest niesłuszne, niewłaści. 
we, szkodzi krajowi, szkodzi naro 
doWi że obrażanie uczuć ludzkich 
to jest także krzywda, Powinniś­
my występować "tam, gdzie m0-

żemy, na swoim odcinku pracy. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, ze 
wcześniej czy później tym szkoclli 
wyro praktykom położy się kres. 
Mogłyby tę sprawę przyspieszye 
odpowiedzialne czynniki kościoła, 
~ogły~y przyspieszyć wyjaśnie_ 
me teJ sprawy, gdyby mocno i 
wyraźnie stwierd7iły, że ambona 
nie powinna być miejscem propa_ 
gandy antypaństwowej", 

W toku rozmów z episkopatem 
domagaliśmy się tego. Na ra:zae 
bezskutecznie. To stanowi z na~ 
szej strony istotny warunek na­
szego porozumienia . ..Mam nadzie 
ję, że to zostanie zrozumiane. 

Oczywiście, źe jest wiele spraw, 
które wymagaj2! wzajemnego ure 
gulowania ze strony Kośeioła ł 
Państwa. 

Gdzie nie ma wzajemnego za.. 
ufania, tam istnieją zadrażnienia, 
tam istnieją wzajemne przeszko­
dy. Zdaje mi się, że i my, ludzie 
świeccy, i wy, obywatele, przed­
stawiciele duchowieństwa, powin 
niśmy wpływać razem w tym kie. 
runku, ażeby usuwać wszystko to. 
coo wprowadza nastroje nieufnoŚ. 
ci, nastroje wzajemnej niechęci, 

nieufności do państwa, do rządu 
i na odwrót nastroje niechęci .do 
duchowieństwa. 

Tam, gdzie czynnik nieufności 
nie wchodzi w grę, tum odnosimy 
się z naj dalej idącym poparciem 
dła księży, wobec któ:rych żywi~ 
my przekonanie, że wypełniają 
oni z oddaniem swoją duchowną 
służbę i nie są wrogami Polski 
Ludowej, Sądzę, że Wasze współ 
działanie w tym kierunku może 
wiele zrobić i ZiłIlienić na lepsze. 
Oczywiście, trzeba przekonać 
swoich kolegów duchownych, że 
jeżeli im nawet w Polsce obecna 
rzeczywistość się nie podoba, to 
nie świątynia jest miejscem dla 
wyrażania tych poglądów. Trzeba 
wyjaśniać tym księżom, że jeśli 
czy~ą inaczej, popełniają błąd i 
to me tylko w stosunku do pań­
stwa, ale i w stosunku do swych 
~u~how~yc~ za~ań. Sądzę, że je­
ze~1 wspołme w tym kierunku hę 
dZlemy oddziaływali, to dużo zro 
bimy. 
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N ie trudno jest przewidzieć, że obsluga naZiemna. Ostrożności te ma 
celem obecnej ofensywy ludo- ją zapobiec dezerc}om. 

ciągu osta~nich lat. wskutek brakul szybko. Walkę ułatwiaJ'! im właści­
nawozów S"ztucznych, nie tylko że WO'ści terenowe oraz ipcmoc i wspól 
nie mogla pokryć zapotrzebowania praca ludności wiejs·kiej. Oddziały 
własnego, ale importowała znaczne te w decydującym momenctie będą 
ilości ryżu Zi Chin Wllaściwych. Obec mogły lZI1acznie d.:>pomóc w dziele 
nie możliwość ta odpeda, a równo- wyzwolen;a wyspy. 

ZGON WYBITNEGO MALARZA 

W sierpniu br. zmarł pr:reżywszy 
62 lata wybitny malarz radziecki, 
laureat nagrody Sltalinowskiei. czło_ 
nek rzeczyWi,S't,y Akademli S1ltuk 
Pięlroych ZSRR. Jerzy K. Sawieki. wej jest Kant<Dn, a co zatem idzie momentem, kiedy Armia Ludo--

zaj~cie całegO' wybrz~ża i W\Szystldch wa .zajmie całą prowJincję Fu-
portów morskich Chm. Osiągnięcie kien, wartJość Sltrategiczna FormO'zy 
tc",o celu będzie równoznaczne z roz spadnie niemal do l.era. Wszystkie 
b'c:cm ierenu, bp,dącego jeszcze w jej porty będą bowIem oSlągalne 2l 
rc::,~ch Kuomintangc., na dwa odr·ęb- fukicńskich portów FUCZGU i Amoy, 
ne ośrO'dki oporu: jeuen o'bejmujący nawet za pomccą wlększych motcró 
l.ll·ny Poludniowo··Zachodnie i Za- wek. Oczywista, że przerzucenie de­
ri'~cdnie, drugi zas obejmujący wy santów nie będ.z.ie pl'~edstawJ.ało 
"'PQ Formczę. O il", pierwszy ośro- wtedy WIększych t:ru.dności, a przy 
,lek .ze względu na rozległość obsza-I wyżej wspomnianych naSltroj'ach 

cześrti.e ludncść wy"jJy wskutek na­
pływu lcu'Omintangcwsklch ucieki­
nierów wzrosła o milion lud2li. Sy­
tuacja żywnościowa więc jest nadal 
trudna i bez wątpienia będzie ml~a 
duży wpływ na dalszy rozw6j wypad 
ków. 

Z sytuacjI ogólne; wynjka, że S".lan 
se SIkutocznej <,brony Formozy 

są nadal problematyczne. Powstaje 
więc pytanie, co spowodowało, że 
Czang wybrał właśnie Formozę IlG 
redutę obronną i w czyim 'interesie 
to zrobił? 

Do najpO\Pularniej;;zych d7J!.el Sa_ 
wickicgo należą - ~zem6wieni. 
Lenina na II KOngI"C1'ie Kominter_ 
nu" oraz Wlc1kie płótna na tema<ty 
o13ta.tnicj wojny: .,Niem<,y w Stalin­
gradzie", "Po śladach wroga" i inne. 

PRACE KONSEEWATORSKm 
W GDAS'SKU 

ru, może stawiać ~eszcze prZ€z pe­
wien czas opór, to ciekawym jest, 
jak przedstawiają ~,ę szanSe Czang­
Kal·Szeka na FcrmO'zie. 

J UŻ w końcu rokl, Czang-Kaj-Szek 
.zaczął ".vy ylac.: na wyspę oddzia 

1y wojskowe, jak:e tylko mógł ściąg 
nąć z ft'on~u oraz gromadzić zapasy 
broni. Szereg transportów amery­
kal'iskich materiałów wojennych sl{ie 
rowano zamiast do Chin właEciwych 
'n .. Irormozę. W mJarę ponoszonych 
:;lęsk, Czang tani wlaśme zbierał i 
reorganizował l'ozb ·te oddziały, jak 
również resztki 101:nic1wa i floty. 

W chwili obecnej llO'ŚĆ wojska na 
wyspie osiągn':la przeszło 200 

tysięcy ludzi. Jednak, ze względu na 
niski!e morale i nieZdyscyplinowanie, 
wartość Ibojowa oddziałów nie jest 
zbyt wiełka. Dezercje mnożą się. 

Faktem jo&t, ił wJe1e okrętów O'.an 
ga, P»ZY nadanaj/lcej się, sposobno 
ści ~ na stronę Cb.in ludo­
wych. W l"GUltac10 _ÓarUa 'bojowe 
floty .. ~ de abrlmum, 
gdyt ,.. pn:edW»7H' IUIe l!:tJ<):rnm.­
tan~ bIu:'4zo pntdk'O utraci11by 
ws~ ~:l. Je-Mi 1ctz:te o lot 
nictwo tIo cbtrzadrone j-esi ono pn:ez 
lud%!. t.onatyoh. kt6rycp rodziny znaj 
dują .tU: Da wyspie (można śm:lalo 
pow1ed~eć jako zakładnicy). Kawa­
lerowie' uz,.wam są wyłąCznie jako 

Szkole ie 
administratorów domów VI Łodzi 

Zalrząd Nie.ruchomoścl Miejskich w 
trosce o usprewnienie pracy adffil_ 
nistrator6w domQlWych i podnieSienie 
ich kwalLfikacji zawcdo;wych wrga­
nizował specjalny kurs przeszkole­
nio'wY. Kurs ·ten trwać będzie 6 mie. 
sięcy. Będą na nim wykładal!1e na~ę_ 
pujące przedmioty: podstawowe wra_ 
domości o Il2.prawie i remoncie do­
mów rachunkowość. organizacja i 
technlka pracy biurowej. obowIązki 
pracawmd.ltów Zarządu Nie.ruchomo­
śd w ś .. vietle przepiSów mieszkanio­
wych . .sanitarnych, podatkowych, bu 
dowlanych. przeciwpoiŻarowych oraz 
przepis6w o ewidencji ludności. O­
prócz t.ego przewidziane są wykładY 
z za:l{)I'esu nauki do Polsce współcze­
snej. 

Obecna praca administratorów do­
mowych pozosiawia wiele do życze­
nia Przez przeszkclenie personelU 
ZaXzadu Nieruchomości i podniesie­
nie jego kwalifikacji samorząd pra~­
nie us1.mąć wszelkie w tej mierze nie 
domagania, tak aby administratorzy 
stali się rzecznikami interesów sze­
rokich rzesz 10kat~r5kich w zarządza 
ny.ch przez siebie domach. 
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S tcsunek lUdności miejscowej do 
Kuomintangu Jest zdecydowa­

nie wrogi. Obdzierani i uciskani bez; 
miary Formozańczycy, marzą o wy­
zwoleniu się spod znienawidzonego 
jarzma. Pcprzedn!a próba w tym 
lderunku, która miała miejsce w lu­
tym 1947 r., nie udała s'ę i nacjona­
liści kr-łlawo sBumili zamieszki, 
mordując ,!:mzy tym tysiące ludzi. 
Naród nie zapomn:ał tej zbrodni. 
Dlatego tez lrucmmtangowcy, ni<a 
czując się zbyt pewnie na wyspie, 
usił'Owali i usiłują złamać opór lud­
ności terrorem. AreMJ\;owama przy­
brały ostatnio formę masową i tak 
np. w lipcu aresztowano 300 studen 
Lów uniwersytetu VI Tai-peh, stolicy 
wysrpy. 

Rozgoryczenie F·ormo:z.ańczyitów 
pOWiększa fatalna sytuacja eko 

nom'coua i wielki spadek sropy ży­
ci:owej, co S1pecja1me odbija się na 
tle .zamO'.i:ności i l'07.'·zutr.ości ucieki­
nierów z Chin Właściwych, którzy 
nawiasem mówiąc rekrutują się wy 
łącznie z bogaczy, Ó'ost<>jniltów ku­
omintangows~dch i ich rodzin. Nędzę 
ludności wiejskiej WyEpy pogłębia­
ją beZlwzględne rekwizycje (które 
nigdy nie są wynagradzane), jak 
również nadużycla ,vladz tak cywil 
nych jak 1 wojskowy ch. 

Opór ludności od dawna już przy 
brał formę czynną. W środkowej gó 
l'zystej CZ"ŚCl wyspy dz~ałają party­
zanci, których ilość: wzrasta bardzO' 

Od<powiedź znajdziemy łatwo, o 
He weźmiemy pod uwe,gę fakt, że 
wyspa ta jest równocze;'nie bazą 
morsl-ą i lotniczą st. Zjedn'Oczonych, 
oraz leży w łańcuchu agresywnych 
baz amerykańskich cią"nących sic: 
wzdłuż wschcdnich wybr~lY Azji, 
od Japonii do Mala, wlącznie. Utrata 
Formozy w tym łajcuchu odsłoni1a 
by linie kcmunikacyjne, łączące 
Australię z Japol1lą a poza tym 
zmniej:szyła!by do mmlmum wartość 
strategiczną Hongkongu. 

merykanie pr.zewjdując, że Ku· 
omintang nie będzie mógł u­

trzymać wyspy wysuwają ostatnio 
argumenty, że do czasu podpisani 
traktatu po1{ojowego z JapoI1lą, sta­
tus sprawny FOrInczy nle jest usta­
lony i że wobec ~go nie stanowi 

Na 7Jlec<mie Mln. Kultury i Sztu.. 
!~i. w gdańsJ.dm Oddziale Państwo­
wej Pracowni Kon.serwacji Zabyt. 
ków. przy\'.'TUC!l się pierwotny wy_ 
glqd trzem fi rurom z XV w" rzeż­
bionym w drzewie. a pochodzącym z 
tryptyku ,ołtarzowego ];:ościol:l ś'Y. 
Mil;:olaja w Elblągu. Zniszczenle 
tych rzeźb sięga 45 proc. 
Wśród innych ciekawych prac wy­

konywanych przez pracownię, na u­
wagę zus!ugujn restaurowany drew­
n' any posąe Zygnl1.lIllta Starego w 
zbrOi :ze zbiorów dWOr<1 Al'lusa, za­
bez ~ecz~nic plafonów tzw. Salt 
Czerwcne', RatUSza PrawomiejSkiego 
VI Gdal~ltu oraz r~nowac.ia inlcru_ 
stmyanej i z1ocOlll.ej boazerii tej sali. 

NA ZAMKU W MALBOkKU 
ona jeszoze tcrytorJUm ch'ńsldego. W dziesiątą rocznicę najazdu hi-
Osławiony generał Mac Arthur 0-' 
świadczy. nawet WJ'C;CZ, że uważa tlerowski"go na Polskę w muzeum 
Formozę za nieodłąc.zną część Japo- na zamku malborskim. st.anowiącym 
mi. Manewry St. Zj<::dnoczonych zmie oddzial Muz<:"Um Wojska PoLskiego, 
l'zają tedy wyraźnie do pogwałcenia dokonano otwarcia nowej sali. w 
postanoYvień k,onferencji l.auskiej. h'i:6reJ' wystawiono eksponaty ob.ra-

Czang-Kai-Szelk wypełniając rozka 
zy imperialilstów IJmetykańskich i zujące niedawlle dzieje polSkiego 
występując w ich obronie zaprzeda żołnierza cd tragicznych zmagań 
je po raz setny in!".,,:resy ludu chil't- we wrześnu 1939 r., poprzez pod.. 
sk:~go. Plany te jedG.ak zawiO'dą. Za 
1'ó'",no imperialiści amerykańscy, jak ziemną walkę Armii Ludowej, aż do 
i ich sługa Czang-Kai-Szek i tym zwycięskiego zdobycia Berlina u 
razem poniosą klę.,kę. boku Armii Radzieckiej. 

EUGENIUSZ STANI{O 

• 
wśród wojsk Kuommtangu należy 
w;1tpić, czy FormozloI potrafi stawić W miejs~owo~ei . Suchy Dąb naj łąk nie jest łatwa. Junacy. muszą któ'0'ch zalicza ię Edward TC)ma~ 
;:;kulcczny opór, Pomorzu pracuJą Junacy z 32 bry- I np. bardzo <!zęsto karczo'wac pnIe, o lr~gaj<1l! 930 p1'0'.!. nOl'my. Zygmunt 

ł. . l .. ~a.dy p. O. ,.SłuiŻba· Polsce". .W I co kosztllje i~h wiele wysilIcu. Mi- BoryI51d - 870 IJTOC. normy, Kazl_ 
11 le epIeJ przedst~wia się sytuacja M;!ad jej wchoclz.l młodz'eż zrume_ I r:1') to mlOclZI·eż z 32 brygady do- merz Sok lowski - 450 proc, nor-

g03podarcza. Przemysł formo' szkała na terenie województwa skona1e daje sobie radę i mimo tru_ mY:i Jnn:i. 
zańsk~ bOWIem "':" ~lągU 4' lat rząd<?~ ł6dzl::.iego. dnych wElrunków pracy przekracza Junacy z "2 brygad S P" du-
łruommtan"owsklcn uległ olbrzymlej . \ . <1 . v • y .' '. .' 
dewa"tac'i" Wiele owa·l.n ch rz.akla- Junacy zatntdmcni przy Kopan.lu (] He.· .. V~'\ nm:mę. . mnl !\ą Z~ SWQch przm1own.1kow pra 
dów :)rz~~ s'ow ~n ZO's'tJo unieru- rowów melioracyjnych wykazują Na)dt el.!'.lej splSuje się junak.. - cy i dotych::ZMOWych C~'ągn!lęĆ. Po-
h ~ hY • Yt k t l b wiele zaualu i ochoty do pracy N:c Stefan Lenc. Ten młody rekordz1sta żytccz1l.a praca i życie obozowe tak 

c omlOnyc , czy o ws_ u e t ra un- . d'- , .' h o" ' ''ga ~ż 1 100 proc Q W' od . d .' . l 'ch kowe' gospoda-ki w'adz cz o 1'0 Wl~C znvnego, ze z po ;v:erzonyc o", .. " • n rIny. y- lm ;;;OWla a, ze "Vle u z 111 

stu ,,~zabru" j.~ki n~)tor;'cz~eP ur5ra- dobie za?ań wywiązują się doskona.-: trwale se~~m~uJą" mu -yr t~m kole- z ~em myśl~ o rychłym po-
. l' " 1"<'1· ..,' d t·· leo Wśrod poozczególnych kompann dzy z wOl~worlzt."a łodzkleg,o, do wroCle do domow. (p) WI, 1 nacJona IO>'J C ,111 os O'JlllCy. ł'''i ,. . . ł l; t ' 

Produkcja Sipadła (1'0 ,minimum, a "" lllcJe wspo za.wor mc, wo pracy, 
liczba bezfo'boLnych f.ięga do 150 tys. które pozwala ,cs.lqgue Junnkom co­
lud:1;i, co przy 1-m1::ol1owej ludności raz Je?sze yvymkl. 
wyspy jest cyfrą b. poważna. MelJo~acJa podmokłych terenów 

" postępuJe bardzo szyblw. Dzięki wy_ 

• waJ 
ale brak jes~ ze ch d 

" fi 

J 
Che.qc, aby przemysł Formozy IX> silikom junaków okoliczna ludność 

dolał stawianym zadan.iom wc- zyskała nowe połacie urodzajnej Frzedmieścla .Łodz1 - to jakby wiązują Ioontakt ze śr6dmfe§ciem. 
jennym, należał,oby poczynić Macz- gleby. drugie miast'). Zyją swym w'łasnym Ten stan rzeczy je.st wyn<ikiem dłu. 
ne inwestycje i p.r%ebudować go .. _A....;!P;.r_a_c.a~p.rz.;y;...O$_u_SZ_an1 __ U_n:!7;_Inn_.;.Y.C_h .. odr_.;;ęb_n_ym;;.._.;;Ż;;,Y.;.Cl.·e.m.;.;., .;;Z!l'Z;;.;;;;a.,.;dk~a;..;t..:.Y.;:1k;.:;o;;..:n:;.a goletniego zaniedbania peryferii mia 
gruntownie. Jeśli jednak Itu<>mln- ste. przed wojną. 
tang zaniechał tego przedtem, to te- $ IETlICE, INSTY"rUCJE, ZAKt DY Po wojnie Zanąod M1ejski stara l"łIIZ nie jest już w stanie !IłIIlpraw1ć Się um.mł\ć przeclwieć.5tw& pomiędzy 
g.ytWl~jj. gdyż me ma DAl to ani cza- Śl"Ódm1dclem. a przednrlekiam!. 
ru, ani ~6w. NUSUWfl aię wobec 1DOfM ZAABONOW AC lto.jw~ :z:agadn:lenf.em je8t 
tego 'W1Iioeek, te ~ 'fif'TIIP'r ja- ~ • kcmuni'!'.1l""'''' I.4nie '-mwa~...."."", _ 
ko buy p!IZ~ ~ Ne2lej DO .,..... .uw;..- Prcm~t HCs7ttinika'" al. Pi.trllenuka •• '-<.1"-....... JU"''' __ 

minam. DIt ~. t '.-1.-- 18.4\ WS S stają pmedłuż.lne do JUłjd.al~yeh eavaUB v-74 ZY TKIE PISMA wychodząee ." Połs~ Jrnńt>.ów mI:lsta. Ale to j~ nie 
'7 e w-.-stłt.ieh d%ied_ ~&r- odL.t . ''&'' l I- "'- ... ~ k l1OItW:iązuje w3""'stkich ..... <1adnietl. , ki WJ'SPY na.!.golUe-j chyba pr2led z u orem l'l8 mleJO>cu Uu Z wysym.ą ln..-u WS Ilgb.Y mtke!J. -J-e 

stawia słę sytuacja rolnic1lwa. Wy- zwIązanych z przodmieściem1. Brak 
star<:!l:& powiedzieć, że ~rmcwa, kt6 DLA BIBLIOTEK DUzY WYBOR KSlĄ2EIt, światła i niezabrukO'wane ulice po-
ra zavnl1Je była elksporterem ryżu, w "-__ ~ ________________________ "": wodUją, :te chodzenie do p cy i z 

- powrotem staje się koszmarem. 

Iwonic~ Zdrój. I1Ie~tety, leży dale- \ cha, by nie uderzyć głową o sufit lub 
ko od stach kolejowej, tak że, aby się nie zemdleć z gorąca Przyrzekam so 
dOl'! dostać, trzeba jechać a.utobusem bie ni.gdy w życiu me jeździć auto­
ze stacji w Iwoniczu albo z Krosna busem. Skacząc na ~awkach i pocą<! 
(16 km). Wg. rozkbdu jazdy pierw- się, dojeiŻdżamy wreszcie do Iwoni­
!!Zy autobus odchodz't z Il,ynku w KrO' cza. Co za ulga - móc usiąść na "sta 
śnie o g,odz. 8 m. 20 Już o 8 zbiera łej" ławce! 
się gromadka os6b. Je.st gorąco Mija Ale juiŻ późno, tr.zeba iść "na wo­
oznaczona godzina, słońce ~aczyna'l dę'''. Po drvdze ogiądamy łazienki, 
przypiekać, PO'dróżr.1 snują się po ł gdzie kuracjusze bv>rą kąpiele boro 
rynku lub siadają na kamieniach Q- \ winowe i jodowe. Po kąpieli można 
kalających trawnik Samochodu nie poleżeć i odpocząć. Kuracjuszy wszę­
ma. Dopiero ok. godz. 10 wtacza się dzie tłumy. Przy "W'()dzie" - naj au­
na Rynek zielcna b1:da Ił. małynli o- tentycziejszy ogonek. Naj<smaczniej­
kienkami. l:1ozpoczY.JoS Slę fO'rmalny sza jest woda ze źródła Józefa, za.. 
szturm, miejsc siedząc3'~i1 bowiem wiera !bowiem mile ~zczypiący w ję­
nic ma wiele .Osta"tecznie jednak pa- zyk gaz. 
sażerowie "ubijają" się jakoś w nie- Wille rozrzucone są po lesie, tak, 
przyjemnym wnętI'lZu budy. Na py- że ich prawie wcalenie WIdać. Idzie­
tanie o przyczynę opĆ'źnienia k·onduk my leśną drogą do "Bełkotki", źródeł 
tor ,odpowiada fllozcficzmie: "Kto po ka, w którego wodz:e jest ropa naf­
wiedział, że mieliśmy odjechać wcze towa i gaz, palący się pl:O'mLeniem. 
śniej?" Mimo opóźnienia autobus je- W powlCtrzu pachm~ nafta. Niestety, 
szczn nie odjeżdża. Popsuł się motor. obmurowanie źródełka jest zniszczo­
Szofer stuka, przybl;a coś w moto- ne, wmurowana tablica z wierszem 
n:e. ~osy!"a k'ogoś pc wodę i nareszcie W. Pcla o Bełkotce - wyrwana, gaz 
r\'~c-:;mY. zaś nie chce się paltć. Słychać jedy 

W drodze nie mO'Źlla podziwiać pię nie bel,kotanie wody, od któregO' źró 
imych widoków dokoła, gdyż należy dełko otrzym.ało na.zwę. 
wytężyć wszystkie władze ciała i du- Wracamy mną d!'ogą, obok pięk-

Do redakcji przyszedł niedawno 
list rxi jednego 7. nauczycieli specJal 
nej szkoły nr 78, mieszczącej si~ 
przy uj Łucjj (przedluźcnie Łagie­
wruc1<;iej). 

"Szkoła ta gromc(}zi chłopców z 
• T , " całej Łodzi, Toteż l?rzecllużenie linii 

nego. sanatorlUm ZUS "EksceIslOr, tramwajowej nr 13, które skróciło 
połownego na wzgór2u a-piętrowy dojścle do s7koły z 3 l-m na 400 mtr 
budynek w ślicznym parku wydaje· " . ~ " . 
się nJemal szklany, tyle tu ckien. ~a dla Ulen doni0s1e znaczenie - , 
Wszędzie również tarasy, oSlldone i plsze do nas ?b: S. S. ,. 
meosZlklone, na którYCh słońce musi "Ale - czy La.ny dalej :v liŚCIe . 
cudownie opalać! Dokoła "budynku ul. ~ŁUCj1, l?o kt~rej n~ezr. c~odzić 
siecLzą kuracjusze. Rozmawrlamy z do ~~oły, Jest ulIca "dzlk.ą . Nle ma 
tl'zema ~órnikami ze $ląSka. Są b. Za ant, Jezdni. 'YYb:-ukowaneJ, ani. ~ho­
dowoleni 1J pobytu, cieszą sję perspek dn:tka. ~cznlowle muszą chod:mc od 
tywą wycieczek w okolice. tra~waJu do. s~oły . po. ogl'omn:>:m 

Tu i ówdzie widać chorych Idących łi>łoCl~ .. s~czego,~l1le wlellrnn na WlO-
o lasce i z trudem, chorych z pokrzy sne l JeSIenią! . . . 
wionymi dłońmI, rLe sztywnymi nO'. . Trzeba b! w~ęc połozy~ na oweJ 
gami. Słyszy się, że wczoraj wy je- mesz~ęsr:eJ. ulICY chodl1lk .. ~rochę 
chał wyleczony po trzeciej 2l rzędu płyt Jest JUZ I>;otowych na mIeJscu­
kuracjI! chory, który mial skazę na w podwórzu p()bli~kie.i szkoły pod­
kręgosłupie (a więc prawdopodobnie gtawowe.i nr 123. Płytami tymi mia_ 
pękmęty kręgosłup) i 3 lata leżał w ła być wyb:'Ukowana uJ. Pswiloń­
gipsie. C{) chwila m;iaja nas dzieci ska. To samo należy się koniecznie 
maszerujące param:, "'ze Śpiewem. vJ ul. Łucji. 
Iwoniczu jest wiele kolonIi dzleclę- "Chłopcy szkoły nr 78 - pisze do 
cych. Jest też kolonia nauczycieli, nas i')b. S. S. - gotowi są wykonać 
zorganizowana przez "Ognisko nau- pracę przy ul Luc.ii. Potrzebne są 
czycielskie" w KrO'śnie. tylko płyty no l f2chowe kierowni<:_ 

Jeszc:1;e ostatma sZlklanka wody ze twoI 
źródła ,Tózefa - i ·.dziemy do auto- Mamy nadzieję, że Zarząd Miejski 
busu, który tym razem o.djeżdża bez nie da dobrym chęciom llc:miów po­
opóźnienia, wshć tylko chę~iami i dostarczy im 

Z. B. materiałów i pomccy. '(r~ 



~ yb'tny artysta o swej podróży polSRR 
Rozmowa z proi Wład Raczkowskim gdziekQlwiek występo:wal:lśmy, na 

" ".. salach panowała - mestety u nas 
Dz.ek nem Wyższe) Szkoły Muzycznej w Łodzi rzadko spotykana - głęboka cisza 

. '. .. i skupienie. Nasze sale robią na 
DZl:~ana, wydział~ T~orii i Kom- \ W~z~e. by~lśmy nad wyraz owa7 mnie zawsze wrażenie, jakbym kon­

POZYCJI Panstw. WyzszeJ Szkoły Mu cyJnre wItan;, nagradzani oklaskam1 certował w sanatorium - kichaniu 
zyczn.cj. prof. Władysława Racz- i dosłownie zasypywani kwiatami. i pokaszliwaniu nie ma końca, Tam 

kovisktego z3sbjemy w sekretaria- Muszę z nacisk;iem stwiierdzić że na_ cisza, jak "makiem zasiał", Takie 
cfC' uczelni, Otoczony młodzieżą, sze tournee było doskonale ;organi- wypadki, jak ten, który zdarzył się 
Scrd,'cznie i po ojcowsku z nią roz- zowane i, jak się td' mówi, wszystko u nas niedawno, kiedy to dyrygent 
mawia. Zwracamy się do niego z "grało". Na każdym kr<>ku odcru- Qrkiestry Opery Sląskiej około p6l 
prośbą o udzielenie nam wywiadu waliśmy opiekę i gościnność. hodziny pukld laseczką w pulpit, 
na temat jego niedawnego 'pobytu - Czyje występy sp<>śr6d na- aby uciszył salę - .są w Rosji nie 
w Zw. Radzieeh'ir.n. Prof. Raczkow- szych artystów cieszyły się najwię- do pomyślenia. 
ski z uśmiechem wpr()'Wadza nas do kszymi sukcesami? 
swego gabinetu i wyraża gotowość - Zdaniem moim największe bo- - Kt6re z radzieckich miast na1-
podzielenia się z narni sumą swych daj zainteresowanie i entuzjazm, bar?ziej .si~ P~nu podob~ło. i jakie 
wrażen, który osiągnął nieraz rozmiary z rum Wlązą SIę wspomniema? 

- Kiedy nastąpił wyjazd i jak wprost nie do ~pisar.ia, wzbudzał - Najpotężniejsze wrażenie Zl'O­
długo trwał pobyt Pana profesora koncert Grażyny Bacewiczówny, bila na mnie Moskwa. To napraw­
w ZSRR? która nie mogła opuścić estrady bez dę "Paryż wschodu". Jej szerohle 

- Na zaproszenie rządu radz!cc- wielokrotnych bis6w. Szczególne ulice, metro, olbrzymie bulwary, 
Itiego udała się do ZSRR na gościn- wrażenie na publiczności radzieckiej piękne, wykładane polerowanym 
ne występy wieloosobowa ekipa ar- robiły jej "Tańce polskie". Poza tym granitem lub piaskowcem gmachy, 
tystycma, w której składzie i ja się bardzo hucznymi ~klaskaIni nagra- sprawiają imponujące wrażenie. 
znalazłem. Opuściliśmy granice Pol- dzano występy naszych śpiewaków Chcę jeszcze na zakończenie na­
ski 19 lipca, a ten niezmiernie inte-\ Drewniakówny, Paprockiego i Adam szej rozmowy dodać - mó"!'i pro­
resujący pobyt trwaJ 22 dni łącznie. C'Zewskiego. Kolosalnym powodze- fesor - że w MQSkwie czymone są 

_ Jaki był skład tej. ekipy? lniem cieszyły się recitale Szpinal- obecnie prnygotowania do wysta­
_ W jej składzie znaleźli się: _ sldego. wienia "Halki". Przygotowania te 

Marla Drewniakówna - sopran, - Jak ocenia Pan Profesor sto- dokonywane są z całym pietyzmem 
Grażyna Bacewiczówna _ skrzy- pień wyrobienia muzykalnego pu- i przywiązuje się do tego dużą wa­
paczka i kompozytorka, Jan Hoff- bliczności radzieckiej? gę. Publiczność radziecka z dużym 
man - pianista z Krakowa, Jerzy - Tą publicznością byliśmy wszy_ zainteres:<>waniem oczekuje jej pre­
Adamcz.ewSki - baryton z Pozna- scy po pr~tu ujęci. Jest ona na- miery. 
nia, Bohdan Pa.prockj - tenor 0- prawdę bardzo kulturalna i niezwy Rozmowę przeprowadził 
pery Sląskiej z Bytomia i prof, kle muzycznie wyrobiona. Wszędzie I Z. Nowicki 
Szpinalski z Poznania. Łódź była 

reprE'L'.f'ntQw:ma przez urof. l'Gej- IlmCZYgr.,- le okręg lo' z l-ego 
stuta Bacewicza i przeze mnie. III " 

- O ile nam wiadomo, t<> ekipa 
nas'DYch artystów odbyła tournee uzupełnia)"ą swe kwalifikacje 
po Związku Radzieckim. Proszę 
nam coś o tym opowiedzieć; jakie W pierwszych latach po wojnie, dokształcające. 
miasta odwiedziliście i jakie was z powodu braku nauczycielstwa za- Jak informuje Kuratorium, nau­
spotkało przyjęcie? trudniono w szkolnictwie, zwłasz- czyciele chętnie wykor~stują mo-

_ Pierwszy raz nasz występ pu- cza podstawowym, bardzo dużo nau- żliwości uzupełnienia wiedzy zawo­
bliczny miaq miejsce w sali FiIhar- czycieli, nie mających pełnych kwa- dowej. W ubiegłym roku szkolnym 
monii Moskiewskiej. gdzie daliśmy J..iflltacji. Obecnie władze szkolne pelne kwalifikaCje uzysk~ło 127 nau 
duży Iwncert wespół z wybitnymi po~jęły szeroko zakrojoną. akcję czyci~1i. (w okręgu. ł6d.zki?1) .. W ro­
artystami radzieckimi: śpiewaczka- z:rmerzającą do przeszkolema tych 'ku blezącym zaś liczba ICh ~eszcze 
mi Szpillerową i Kazancewą (kolo- nowych kadr pracowników oświaty. bM"dziej wzrośnie. Na orgam.zowa­
r~tura), barytonem Iwanowem, se- W,e WSZystkicJ:1 zakłB:da~h ~ształoe- Jne bowiem kursy zgłosi~o się ponad 
morem muzyków radzieckich _ Gol ma nauczycieli orgam.zuJą SIę kursy 500 os6b. '(jb) 
denweizerem ~raz zasłużonym arty-
stą radzieckim - Knuszewickim. B U Ł G ARK I 
Kolejny koncert lecz już wykonany 
wyłącznie przez nas daliśmy w sali 
koncertowej przy słynnej fabryce 
samochodów ,.ZIS" dla jej robotni­
ków_ Występy moskiewskie zaln­
lmęliśmy koncertem prof. Szpinal­
skiegQ i Bacewicz6wny w "Ermita-' 
źu". W czasie dalszych koncertów 
odbytych w Kijowie, Cha!rkoWle. 
kurortach - Kisłowodzku i Essen­
tuki - mieliśmy okazję poznać mae 
strię radzieckich dyrygentów: Du­
d.arewa, Bragińskiego i Gusm.ana pOO 
batutą których koncert<lwaJi Szpi­
nalski i Bacewiczówna W Kisło­
wodzku udało nam się Usłyszeć zna­
komitą leningradzką orkiestrę sym­
foniczną. Byliśmy nią wszyscy na­
prawnę zachv;yceni, ja zaś mogę 0-
sobiście stwierdzić, że jest to je­
dna z najlepszych orkiestr, jakle 87 
szałem. 

- A z jakim stostmk1em sp~ 
emństW'a rad:z:!ieckiego ~kaliśe1e 
&ę w czasie swegQ tQumee? 

- Stosunek MtLyslkldl ludzi b1ł 
do zms niezwy1rle serdtcmy, ceebo-
... 10 ~ be~ p.,to Arch. ,.Dz. Ł," 
DtoIe 1 Ide zdawko.. cqazejwcM. BuIIułd w .. ~ Dloclow)ch 

Foto API 
Kolarze biorący udział w gigantycznym wyścigu, nie tylko pędzili na 
rowerach; zwiedza.li również nasze porty. Spędzili tam jeden dzień 
przeznaczony na wypoczynek. - Na zdjęciu od prayvej Fiu LUUKAS 
i Szwajcarzy ROSSIER i PANCHAUD podczas przejażdżki po Bałtyku. 

tó -
W związku z powszechną akcją 

zbiórkową na rzecz odbudowy War­
szawy, kupiectwu przypadł w udzia­
le o.bowiązek IQzprowadzenia znacz­
k6w S. F. O. S wśród klienteli skle­
pów. Dotychczasowe wyniki akcjoi 
zbiórkowej wyk~uJą jedna'k, że ku­
piectwo zrozumiało swoją rolę nie­
właściwie 

Danie przez kupc" "na odczepne" 
100, 200 czy 300 zł. me jest załatwie­
niem spraw~ gdyż rak pojęta akcja 
mija się zupełnie z celem i nie może 
zapewnić należytego wyniku finan­
sowego. Na Warszawę powiIl.!lo ku­
piectwo we wrześniu zebrać nie 
skromne tysiące, lecz miliony zło­
tych. Kupiec w tym wypadku winien 
wnieść nie tylko swoją "cegiełkę", 
lecz równocześnie powinien być :in­
kasentem, działając;vm :li ramienia i 
na polecenie Naczelnego' Komitetu 
Odbudowy Warszawy, Obowiązkiem 
kupca jest masowa rozspr:zedaż drob 
nych znac21k6w 5, 10 cTiy 20 zł. klien­
tom, którzy eodzień przesuwają się 
przed. ladą sklepową. 

Um.iejęł:na ich rou;prllkdat, prop<l_ 

rs a 
nowana każdemu kupującemu, nakle 
janie na każdy racntlDek lub wyda­
wanie w ":ormie re3zty ilamiast drob 
nych - to jest dQpiero załatwienie 
sprawy, która da właściwe wyniki. 
Do kupujących zaś wypada zaapelo­
wać, by Się nie uchylali od społecz­
nego obowiązku dathu na rzecz od­
budowy Stolicy. Nic(;h nie żywią do 
kupca cichej urazy, że ich naraża na 
dQdat.kowy, :lle rrzee:eż tak nieznacz 
ny wydatek. Spraw,", Wurszawy jest 
sprawą wspólną, powszechną i wieL 
ką. 

Tylko tak pojęta i tak prowadzo­
na akcja "pójdzie" a I,6dź musi w 
niej przQdować. (Z. N.) 

środę - Jenum MRII 
W środę, dnia U września r. b. od­

będzie sIę plenarne zebranie Miej_ 
skiej Rady Narodowej w Łodzi. Na 
porządku dziennym zna.jduje się u­
chwalcnł.e dodatkowego budżetu nad 
zwyczajnego miasta na rok 1949 . 

.Men-Nt· ma ......,. Łukasz Kurdybacha .. l to nie jest bez obłudy - c:zy-
pcepoDt:.er Jana Ostroroga Ide tamy w XIV artykule Memoriału 

~~==:= Memoriał Jana Ostroroga :\~~t~~~~:,F~~~~oi 
ków dla poruszania probl~6w. ~ Ił zapewnieniem posłu- Ostroróg clomaga 'iącv sią .. ozum nich dziesięcin i innyeh opłat. złowienia ~~eniędzy. ?od pozor~m 
Jest to dzieło prawni~ p1'ZeJ.ęt-e- szeństwa? nego i rzeczowego s+,J5unku władz "Pogrzeby, namas~czenia święte- ?dpUSzczet;la grzecho~... UdaJe, 
go troską o dobr,o panstwa 1 Jego .. Odwiedzi~ nowego 'Papieża _ państwowYch do papkv.:a, zdawał _ twierdzi'ł Ostror6g _ chrzty, z~ , gotOWIzna taka zbIerana ma 
dalszy ha:rmoniJOY. rozwój. (My pisze Ostroróg _ powinszować mu sobie równocześnie sprAwę. ;!e dal małżeństwa, wywody położne, b~c prze~nacz?na .na .bu~owę ko­
na Memoriał Os~v_oea pa~y zaszczytu, napomnieć i wezwać, szy rozwój Polski nie pójdzie pra" wieczerza pańska, wszędzie są śClOła me WIedZIeć JaJnego. gdy 
z tego punk·tu Wld2;en.ia, z:r<Y.lUIIUe aby sprawiedliwie i świętobliwie widłOWą drogą, jeżeli krajowe du- sprz€dane, chociaż bezpłatne PC)" tymczasem skarby te .dą n~ IX>".: 
my ł~two jego ZWlązłośĆ. . W 67 rządził kościołem... uważam za chowieństwo nie zrozumie. że mu- winny się odbudowywać na żąda- tr~eby prywatne kr~wnych l. p.o 
krótlcic~ art~kułach omaWIa on słus.zne. Lecz zapewniać mu posłu si spełniać wobec państwa wszyst nie. Próżne są słowa jakimi ~ę :vmo~.':'D.tych, ?a dwoI'. na stalrue, 
wszystkie ~~omagan~a ÓWCZE!"" szeństwo we wszystkim, nie jt>st kie obowiązki, ciążące na każdym szafarze tajemnic świętych bronią: ze me powI,em na cogor~zego. 
sne] PolskI proponuJe bardzo rzeczą roztropną". Zapewnienia obywatelu. Powinno więc płacić Bl to kto ołt T~mc7asem Bog pr~ez 'proroka uo­
pootp"'Owe - iak na owe czasy - tak- . d . - I l od k' k k .erzeI?Y za prac~ , .a::zo- WIedZIał: Synu, dal mI ~_ • .:e swo-
Ś odko d Dom . b le są mepraw Zlwe, bo POlS ta norman e p at l, po rywać cSZ WI słu.zy. z ołtarza zyc pOWlDlen. . 1 N' . kł ś d' . . . 
r 1'11 ~ zara czek . ag~ SIęl ezń- nie może słuchać papieżu w spra- ta wyżywienia króla i jego świty Nie wiedzą oni atoli czym jest oł~ ~e. I ~el rze i

za
, .aJ ~1 plen~t 

:~;d~ neg~~Y' on~ama ~ ec~ wach politycznych, a ponadto go- w czasie podróży, w razie wielkich tarz i jak żyć należy". Kościół dla ZYt k? acy d n.e pO~lnm t~~ \.ro~c 
koniec p~~ ł wvc.' po d~' a dzą one w wolność i suwerenność wydatków, zwłaszcza na cele wo- tego jest opatrzony w rÓŻne dob- ~!ł~ I~ n~ tuzvwame ~e Ig~l, 'd u 
przez ~~ c tl~ ac:ama p~ a . ~w narodu. Godności wolnego narotlu jenne, nauczać lud wiary w języ- 1'a ziemskie i fund·acje. aby utrzy stęp ~ ~s .~ eczneą,o ,o, pUS u ko ~= 
chowi.eńs:~~ ne s. n!~ w,lęc l u nie wolno narażać w !ml'es}>onden- ku polskim i wyświęcać na księży mywał duchownych i nie dopusz- cze ~lJe O~~z V, w~~~ na za •. n. 
chłopów i nti~<;::a~. ią~~ pr~~ cji '!' p~pieżem. Król ~~'~ki ?ie ~ylko tych.kan~ydatów, kt6rz:,: m~ cZ!lł do wyciągania pieniędzy ~ zbi~;:. kt~O~o: obro~ę r;oas~o\~t; 
szechne' .służb wo'sk . po moze pIsaĆ z taką uległosclą lak Ją ,odpowledme wykształcerue wIerzących. choć ro<'z ~kł"da" . 

gan:7ac~' tlr~edYó ] .ov:eJ ,. reo
t 

r- "gdyby w okowach, w więzieniu pOZIOm moralny. Bo c.złowiek u- Gdyby kościół polski był odpo-' g.., '" ~ . 
\~ Jl ,., w, zmesIenia or- . k· b ł t "Ch m" l d 't ' . . d " h' . t wpr w'Hi enia'e k lsk' paplE~S lm y rzymal1:". ry-. leJący za ~ WIe czyac, "wyme- WIe mo zorgan1zowany, a duc 0- Wldzlmv z przytoc ')nych cvtat. 

ur'd o d z . l .ZY
t 

a po. ~e stus nakazał okazywać posłu,m~ń- slOny na kSIędza tvlko przez ubra wieństwo więcej dbało o dobro 'l, Ostrorogowi przy om'lwianiu 
~od °l'turze owanla

d
·
l
us anoWltke~l.lha stwa papieżowi tylko w sprawne!! nie sutanny i wystrzyżenie głowy narodu, nie pozwalałoby na wy- stosunków kościplny'ch "<TV .' '~ll 

Je no l ef1'f) prawa a wszys 1C relig·· h ś· k' h' h ł Ś· t d 'ć .. . lb . h . .. . b t Ii olskich lJnyc • "w Wlec ·'le, bOWIem - c ce ca ym WIa em rzą ZI wozeme coroczme o lL:.,.mlc. sum wyrwało SIę mc]cdno ostre słowo. 
o ywa e p. ~ doczesnych sprawach _ podkre-- według swego widzi mi się. Wrzesz do Rzymu pod pozorem różnych Przy pisaniu "Memoriału" walczy 
Najwięcej jednak uwagi P?świę sla Ostroróg z naciskiem - nie czy, ~a r~czy na kaz!llnicy, b~ nikt da,nin na utr~ymanie dworu papi~ ły w nim nicwatpliwie dwa glos~. 

cH Ostror~ stOSlmkowi panstwa ~~.z w~al'; podobnego pnykaza- J?u ~ę me spr~eciW1a. Uczem. mę- sklego. Dan1ny te - tWIerdzI owa spr7 E>"!?ne ze mb" "bowi')zk1• 

do ]~ościoła. Król polski i jego rząd :na . Je~eu papieże domagaj a !si~ z~wIe, I?agt;~Cl, a nawet ośwlece-- Ostroróg wymyślili "chyba Obowiazek PolekH patri 0 bT nrze­
pOf.;ada _ wedle poglądów Ostro- po~łuszens~wa w sprawach ziem- m lud~le ;ruzszych stanów, przy- Włosi pod pozorem pobożności: ważył ostatecznie pr7.vwia??nie 
ro~a _ najwyższą suwerenną wła ~kl~b, p~htycznych, przeltraczaja słuch~Ją SIę z boleści~ serca ty~ lttóra jest fałszywa religią opart<1 kato1;k" do kościoł" nrtdui.Y\"'3ne 
,elzę l ni.komu nie może podlegać l,wladom12 nakazy Chryslnsa, kt6 brednIom.. które zamIast szerzyc na przesądach". A już wprost nad 1'10 do spraw nie mających nic 
prócz Bo:.;a. Jakże z tą zasadą - r~ s~le zaprzeczał, 'łDy "panowa- naukę WIary, rozpowszechniają użyciem nazywa Ostro1'ól'1 wycią.- ws 0t1ego z prawdziwą rnligijno­
pyta - mT~na po~odz:ić ZWy~jlme le~o było panowaniem tegol b~uźni~rstwa". Duchowni, tacy 5nęl "anie 7 Polc;1'i pieniędzy pod ppzo Iścia. 
wysyłania prze~ kr.ola do papIezy' świata. blą w1ernych przez wycISkame z rem odpustów. r ". K..-' hacha. 
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Jeszcze o Tour de Pologne 

T. Salyga tr m ł na rodę 
PZPB z Pubioni~ 

Wczoraj w Pabianicaeh odbyła nia Teofilowi Sałydze nagrody Qfia­
się bardzo mUa uroczystość wręcze- rowanej przez PZPB w Pab'anicach. 

Na<1l"oda ta ofiarowana została 
najle~szemu zawodnikowi z woje­
wództwa łódzkiego kolarzowi star­
tującemu w wyścigu Dookoła Pol­
ski. l Nagroda wręczona została pr~ez 
dyr. naczelnego PZPB K. Adamlu~­

Sukees tegorocznego wyścigu po- wicza w towarzystwie przewodm­
lega między :innymi na tym, że spo- czącego rady zakładowej St. Czwór_ 
puIaryzowano sport na wsi. Nagro- k' dyr. handlowego St. Czarnow­
dą i dowodami uznania były kwiaty, sWego. oraz dyr. "Czytelnika" w ŁC\ 

Trudno ustalić ile ostateezn:ie mi że zawodnli.cy spotykali się ~ęd.zri.e życiu wtidzieli tego rodzaju impre- oklaski i cierpliwość publiC"ilności dzi. E. Kukulaka i przedstawiciela 
lionów ludzi przyglądało się tego- z nadzwyczajną gościnnoocią i ser- zę sportową. czekającej godzinami na trasie. redakcji "Dziennika Łódzkieeo". 
rocznemu wyścigowi kolarskiemu decz:nością. Jedno jeszcze zasługuje na pod- Ofiarodawcy interesowali się bar 
Dookoła Polski. Natomiast łatwo Młodzi i starzy, słowem - wszy- kreślenie: karność tłumów i wzo- dzo wyścigiem i przeprowadzili z Sa 

Czekało się kilka godzin, a wresz- scy interesowali się przebiegiem rowe utrzymanie porządku. Zdaje łvga rozmowę na temat J'ego prze-
stwierdzić, że na całej trasie w mia- . kl' 'd' li +-k s bk Ś . d t J Cle o arze przeJez za li<1 zy o, wy cigu. Zainteresowame to o y- się, że J'uż szyblm docżekamy się te- z'yć' sportowych. Na zakończenie 
stach, miasteczkach, czy we" . był stalic' ł . lk k l lsk' h -ze me zawsze mozna o u czy:o me ty' o o arzy po lC. go, że odgradzanie linami publiczno- Sałyga podzie,kow'!ł d"r. K. Adam-wsiach. miejscowa ludność wyległa d g odnika O' . b' . tł J nwner ane o zaw. czywisCle, po oznym życzemem u ści, kordony milicji czy straży 0- ldeWl'czowi za ofiarowanie nlękn€-na szosę· by przyglądać się walee ó b ł b . . li . ..... zawodników. W większych nriastach i miastecz m w y o a y zwyClęzy naSI za- gniowej, będą zbędne, że publicz- go pucharu. 

kach widziało się jak młodzież trzy- wodnicy, ale gdy się potem okaza- ność samą będzie zdawać sobie spra 
W nriastaoh etapowych w"Jdzież mała listę imienną zawodników, by ło, że nie bardzo możemy liczyć na wę z tego, że nie wolno przeszkadzaC 

biegła za kolar-.zami, odprowadzając móc od razu ustalać kolejność i po- sukcesy naszych zawodników, wszy zawodnikom. S . 
ich na miejsce startu ostrego. dawać z ust do ust nazwisko dane- stkich interesowała walka między W porównaniu z poprzednimi la- ,~@~~i@W( .. f ~ zewa 

Zastanawialiśmy się często, co go kolarza. To jedzie właśnie leader. kolarzami zagranicznymi. Pogodzo- tami podniósł się znacznie poziom -... - .i 
zasadnicą.o pociąga ludzi, co jest Tam jest Napierała, a oto nadjeż- no się z losem, że zwycięstwo trze-/organizacYjny , podniósł się poziom no .. Ol§ rn l!8 
u;totną przyczyną teg{) kolOSalnego dża Wójcik. ba będzie oddać Rumunom i że w kultury tłumów. To jest ważne l Dziś o godz. 14 na boisku WZKS 
!1lainteresowama sportem kolar- Inieresl.ljąco wypadały rozmowy I punktacji indywidualnej mistrzem bardzo pocieszające. . "Widzew" przy ul. Armii Czerwo-

Skim w Polsce. Dziennikarze zagram z ludżmi, którzy po raz pierwszy w zostanie Włoch.. Ja. Nie. nej 80 odbywać się będą imprezy 
czni byli po prostu zdziwieni tą 0- sportowe w różnych gałęziach spor-
gromną frekwencją publiczności. .. k kil. C II II} tu. Impre7;Y te mają zlustrować 
Np. red. Maggi (Francja) powiedział, J O. zo e Ił " 110' . S IftJ o rl~ obecny stan sportu we wspomnia-
że wyścigiem d00koła Francji też" ., fi !ii ~ fil nym klubie. 
interesują się 1!l:umy widzów, ale Program przedstawia się następu-

!~ ~ocz~!t=:u: ~~~~~ ~~e~~~r1;: Sportowcy tego k~u ·U sięga,~ą po pier\vsze mne!sca ją~~:dz. 14 _ zbiórka zawodników, 
czyną zainteresowania jest przede (1 elefonem od własnego korespondenta) l W koszykówce męskiej Krowo- przemarsz wokół boiska, wciągnię-
wszystkim chęć zaspokojenia cie- . _ . _ .. .' dźa (Kraków) zwyciężyła Unię (Gli. cie flagi na maszt; godz. 14.15 -
kaW'lJśd. jak wyglądają zawodnicy Od 2 dni miasto Piotrkow zrJe ~ znakiem ur()Cz~stosCl Jubile'!- wice) 17:10 a Concordia przegrała finałowe rozgrywki teni.,>owe o rm-
zagraniczni, a po drugie chęć ujrze szowYch swego I:-Iuh,u Concordia. NIC w ~ym zresuą d~wnego: HU~I- Iz Chemią (Łódź) 13:19. strzostwo klubu; godz. 14.15 _ start 
nia na własne oczy zawodników o C?<Y klub Concordia liczy około 1000 członkow. Co, 40 lnleszkaDlec Ima.- k d l k 

sta n n.c.-< ...... s· d'~"'{e w klapl'e zna czek swego klubu. W siatkówce żeńs tieJ' mistrz Pol- olarzy; godz. 14.30 - zawo y e-których pisała cała, bez wyjątku, ~~. uz,"uu" k tl t d 15 d . . ., 'sid Spójnia (W.wa) zwyciężyła Kro- oa e yczne; go z. - zawo y 
prasa polska. Brak miejsca nie pozwala nam ~lce) pok~nala C~enulJ (Łódź) 2:0 ! wodżę 2:0. bokserskie; godz. 15.30 - zawody 

Ludzie czekali na kolarzy przez sięgnać do historii, aby przypom- l Concordla - Piotrkow pokonała .. . . . w koszykówkę i siatkówkę; godz. 
kilka godzin. Tak przecież było w nieć te czasy, w których Concordia KrowOOża (Kraków) 2:1. , W dni~ d21Slejszym odbędzie SIę 16 - pokaz gimnastyczny młodzi-
Łodzi, Katowicach, Sopocie, Kra- staw.iała nieśmiało pierwsze swe W siatkówGe żeńskiej Chemia (Ł) aalsi . ClM {tz.grywe~, p~. cz~ ków; godz. 17 - mecz piłkarSki () 
kIJwie i w Warszawie. Przecież na kroki na ' niliwie sportowej. Dziś 0- zwyciężyła Concordię 2:1) o~~ uJą o \:w. w im . lU aJ- mistrzostwo Okręgu;' godz. 19 - 0-
Śląsku zorganizowane zostały pun- graniczyć się musimy do podania I .' • • . Cle awsze ~po al1l~. . wy?ę~ca. rr;e gnisko - część artystyczna. 
kty odżywcze dla publiczności. Na przebiegu uroczystości. ~nnym ra-I Duze. ~amt~e~wa:ne wzbudził czu wczoraJszego p2ki nozneJ JUbl- Dochód z tej imprezy przeznaCZJO­
Śląsku publiczność zaczęła grQma- 2le'IIl omówimy pracę klubu, który, mecz I;>tlki. .nozneJ ma.ędzy Ruch~m lat Unia - Concordia rozegra mecz ny jest na odbudowę Warszawy. 
dzić się na szosie na 5 godzin przed rzecz oczywista, w ciągu swej 40- (Chorzow) 1 KrakOWIanką, 'ktery o pierwsze miejsce z Ruchem (Cho-
przybyciem zawodników. W Zako- letnń.ej kariery miał W2Jloty i upad- zakończył się zwycięstwem Ruchu rzów:). W siatkówce m~ski~j. Con- Dzii mft ,.., z:ap'2rn"'fZY 
panem młodzież góralska usadowita ki, przechodził bardzo radosne w sUtsunku 1:0. Bramkę dla Śląza- cordla stoczy walkę rowroez o 1 ij;» ~'" U U:,) 
się na dachaeh małych domków gó chwile lub boryka,} się z różuegQ ro- ków zdobył W~darz, który. po~ miejsce z Unią Gliwice. W siatków- Gwardio (t) - tKS Włókniarz 
rals"kich. Na Śląsku, w PQszczegól- dzaju trudnościami. względem techlllcznym przew;;'zszai cc żeńskiej Spójnia (W.wa) spotka 
nydl miastach, zatłoczone były swych kolegów .. Piotrkowi~nie . każ_, się z wicemistrzem qódzką Chemią. Dziś o godz. 16 w sali przy ul. Na­

wrot 26 odbędzie się mecz zapaśnt­
czy między Gwardią (Łódź) a ŁKS 
Włókniarz. 

wszystkie balkony. Robotnicy prze- Uroczystości 40-J.ecia rozpoczęły de ła~e za~allle. K:rakoWla~1 na- Prócz tego r<>zegrahy zostanie po. 
rywali pl'aCę w fabrykach. Wstrzy- się w piątek 9 bm. akademią i zło- ~radza1Ji. ~ęSlStyml oklask~ml. I?ru- kamowy mecz w szczypiornialm 
mYW(lno pociągi, a wszędzie towa- żemem wlieńca na grobie Nieznane- zyna ta Jest swego rodzajU UIl.iJ:a: żeilSkiego między Spójnią (W-wa) i 
rzyszył kolarzom jeden Qkrzyk "bra go Zołnlerza przy pomniku Wdzię- tern sportowym W. barwach JeJ/Chemią (Ł) 
W{), niech żyją!" =ości. PTQtektorami uroczyStości grało w tym meczu az 5 rodzonych • 

'" . byli wojewoda 9:ódzki S~manek, braci. K. B. 
~eClarru:. wyma~hlv.rała kol<Jro- dyr. GUKS poseł Moty),a, przewodn. 

wynu chorąg;rewkam~. Pod~w.ano ko ZaiI'Z Gl. Zw. Zaw. Prac. Przem. 

Stawka Spotkania tego jest stosun 
kowo wysoka, bo chodzi owej. 

Iście do. ligi klubów zapaśni-czych. 

larzem napoJe. Straz ognrowa ~to- Chel~ ob. Drożdż. 
SOwała "sztUCZi!lY" deszcz. W Jed- . 
nym z miasteczek za Olsztynem W dniu wczorajszym rozegrano 
włęścicielka Sklepu z drogerią spry mecz piłki noomej między Unią -
skiwała kolarzy wodą kolońską. I PIonki, mistrxem okręgu radom_ 

Na terenie ca~ej Polski zebrano skiego i Co~cordią .- P~otrltó~. Mi­
nagród na ogólną wagę 4 ton. Nie mo przewag'i techmczneJ gośCi, ZwY­
trzeba temu się dziwić, że zawodni- ciężyła Co.ncordia ~ stosunku 2:.~ 
ków obrzucano kwiatami i że wy_ (2:1). Oble bramki dla Concordh 

o loto's.U H' Lublin"" 
MotocY'ldJiśc.i łódzcy dali na.I'€lSzaile znać I :illl.prezy motocyklowe z udziałem. zawod. 

o osobie. ruków zagrarucznY<:h. 

kiego będ& miały doborową. obsadę. Za.. 
wodnicy pojadą w kategoriach: od 130 
do 250 cm, do 350 i 500 cm. LOZM C'ZYlll 
starania., a:ileby w tym dniu uruchomić 
specjalne tramwaje na lotnilsko w Lublin. 
ku. 

stawiono kilka tysięcy bram powi- zd0był Zielonka. 

18 września Łódzki Okręgowy~wią:oek Jak si.-ę dowiadUJemy, LOZM UZYSkał 
Motocyklowy organIzuje WYśCigi. m oto, juź zezwolenie na urząd~ zawodów 
cyklowe na torze betonowym na lotnisku motocykilowych. 

talnych. Nie trzeba temu się dziWić, W siatkówce męskiej Unia (Gli- łódzkim w LublinJ<.u. Wyścigi te 200stalną rO'lJE>g~ w konku_ 
Jak się oka-zuje, Łódź posiada jeden z renC'ji lokaJlnej. 

PubliC'llność łó,wka spragniona J~st te. 
go roozaju Imprez, to też nie wątpimy. 
że w daiu zawodów me zabmknie nikogo 
z enluzjastÓl\V tego sportu. Z. CICHY. 

najlepszych torów w Polree - cał.lrowm. Nie .. znaczy to, że trneba będzie na. bnl:k 
cie betonowy. nadający si-ę ideaIme do emOCJl JlBlrZekać. OJa:ęg = dysponUJe 
tego rod=ju imprez - jest to teren, na wyu'ó~ stawką. Jeźdźców. którz.y te 
którym startują samoloty. go dnia wykażą swe umiejętności w wy 

Tor posiada w zamkniętym obwodme śctIgu pleSltitm na tej ikleaJnej nawi.eI'Zch 

Tenis:śce szwedzcy 
w Warszawie 

Wczorai W lokalu naszej redak- Do urny włożono 14 trafnych od 
cji w obecności przedstawiciela powiedzi. Po wyciągnięciu przez 
Łódzkiego Okręgowego Związku czytelniczkę p. Zofię WOŹNIAK, 
Kolarskiego - Bernarda DENY- kuponu okazało się, że zdobywcą 
SA oraz zainteresowanych czytel- roweru jest p. Janusz POlNe, za­
ników, odbyło się losowanie nagro mieszkały w Gostyninie, ul. Pol· 
dy, ufundowanej przez naszą re- na Nr 9. 

?400 m, z tego prosta o dług. 1.200 m nli>ow.iadujemy się. ~ Jduby łÓd"'k.!oe· wy_ 
l S1Jer. od 60 m do 12 m. ... stawiają. ba.rdzQ silne zespdły. Z LKS 
Całość me ma żadnych wzmerueń l znaJ ujrnymy na staro~e Pcrkowskiego na swej 

duje silę na. ca.łkOw1cre wolnej przestrzeni, szybkiej NSU 250 i KrakowIaka. Ognd:wo 
00 ma ogromne 7Inacoon:i.e jeśli oho~ o wylSt8rwi'a K01eczkoa na AJS PTC. Gwar. 
beapl~e.tu~two jazd"y, Ten IW\Spaniały .tt!_ dJia 21grosiła już siedmilu 2OBlW()dników " 
l'Em powllll.len być wykorzystany: cHa. lm. Dorożyńslrlm na Victorii 350, .&zwnrezew. 
prez o ch8ll'8kterze ogólno-polskim a na... skim na. BMW 6OO.set~ i Drewniakiem 
wet międzyrulrodawym. na CZJe!Le. 

Przedstaw.iclele LOZM po obej:rzeolu Od zawodów drz;iieLio I!8S jeszcze tyd7liJeń. 
obilektu stw:ioerdz.i!l.i, że jest on l?lIIa.C"llIti Nazwiska. Z8IWOd!n:iikÓW podamy przed SĄ-
113JlS'ZY od toru ne. lJa.wicy w Poznan.i.'I1, mymi zawodami. Pewne jEst, 00 wyścigi 
gooa odbywały się już Diejed!n:olkTotni' o mila:no najlepszego motooy<k!lEty łóoo. 

w dniach 13 l U bm. ł-enisiścl 
szwedzcy gi!Ścić będą w Warsza.­
wie gdzie rozegrają, kolejne spotka­
nie w swym Wui:nec po Pols~. 

Przeciw Szwedom' Wystąpią ~ 
strony polskiej: Jędr.tejowska. Sko. 
necki, Piątek i OlejniszYD. Przewi­
dziane są cztery gry pojedyńcze 
mężczyzn, jedna pojedyńcza kobiet, 
gra podwójna i gra mieszana. dakcję na konkurs sportowy. 

Guy de Maupassant (55) - Wiem, ale to nie jest powód, aby pan zapomi­
nał o swoich przyjaciołach. 

Zbliżyła się tęga dama, która właśnie weszła, wy-

(.,!BEl- AMI") 
Przekład A· JeU Miku~kiej 

« dekoltowana, z czerwonymi rannonami, z czerwony­
mi policzkami, pretensjonalnie ubrana i uczesana; 
kroczyła tak ciężko, że patrząc jak szła, czuć było 

Pani de Marelle była teraz tuż koło niego. Nie 
śmiaJ: się odwrócić, aby odejść. 

Nagle zdawało mu się, że zwariował; powiedziała 
głosno: 

- Dzień dobry, Kochaneczku. Czy pan mnie już 
nie poznaje? 

Odwrócił się gwałtownie na pięcie. Stała przed 
nim uśmiechnięta, z rozweselonymi i pełnymi serde­
cz-fiości oczami. I wyciągała do niego rękę. 
Wziął ją z drżeniem, obawiając się Jeszcze jakie­

goś podstępu lub perfidii. Ona dorzuciła pogodnie: 
- Co się z panem dzieje? Nie widujemy pana zu­

pemie. 
Bełkotał, nie mogąc odzyskać zimnej krwi: 
- Bo miałem dużo do roboty, proszę pani, bardzo 

dużo do roboty. Pan Walter powierzył mi nowy 
dział, który zajmuje mi niezmiernie dużo c·zasu. 

Patrząc mu ciągle prosto w twarz, choć nie mógł 
odkryć w jej wzroku nic poza życzliwością, odpowie-o 
działa: 
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;:!iężar i grubość jej ud. 
Ponieważ wyglądało na to, 

z wielkimi względami, Duroy 
stier: 

- Kim jest ta osoba? 

że jest traktowana 
zapytał panią Fore-

- Wicehrabina de Percemur, ta, która się pod-
pisuje: "Biała Łapka". 
Zdumiał się i napadła go chęć do śmiechu. 
- Biała Łapka! Biała Łapka! A ja widziałem 

w myślach młodą kobietę w pani wieku! To jest Bia­
ła Łapka? Ach! Ona jest wspaniała! Naprawdę 
wspaniała! 

Zjawił się w drzwiach służący i oznajmił: 
- Podano do stołu. 
Obiad był banalny i wesoły, jeden z tych obiadów, 

gdy mówi się o wszystkim, nie mówiąc o niczym. 
Duroy siedział między starszą córką szefa, tą brzyd­
ką, panią Różą i panią de Marelle. To ostatnie sąsie­
dztwo żenowało go trochę, choć wyglądał na bardzo 
zadowolonego i rozmawiał ze zwykłym swoim dowci­
pem. Najpierw zmieszał się, był nienaturalny, wahał 
się, jak muzyk, który zgubił ton. Powoli wracała mu 
jednak pewnośc siebie i oczy ich, spotykając się bez 

przerwy, pytały się nawzajem, łączyły spojrzeniamI 
jak dawniej w sposób intymny i prawie zmysłowy. 
Nagle zdawało mu się, że czuje pod stołem coś, co 
musnęło jego nogę. Posunął łagodnie łydkę i spotkał 
łydkę sąsiadki, która nie cofnęła się pod tym dotknię­
ciem. Nie rozmawiali teraz ze sobą, odwróceni oboje 
do swoich sąsiadów. 

Duroy z bijącym sercem posunął trochę dalej swo­
je kolano. Odpowiedziało mu lekkie przycIsmęcIe 
nogi. Wtedy zrozumiał, że ich miłość zaczyna się na 
nowo. 

Co powiedzieli sobie potem? Niey,riele; ale ich war­
gi drżały za każdym razem, gdy patrzyli na siebie. 
Jednakże młody człowiek, pragnąc okazać się mi­

łym dla córki szefa, zwracał się do niej od czasu do 
czasu. Odpowiadała mu tak, jakby to robiła jej mat­
ka, nie wahając się nigdy, co ma powiedzieć. 

Po prawej stronie pana Waltera, wicehrabina de 
Percemur zachowywała się jak księżniczka; Duroy 
rozweselony jej widokiem zapytał cicho panią de 
Marelle: 

- Czy pani zna tamtą, która podpisuje się: "Ró­
żowe domino"? 

Ależ oczywiście: baronowa de Livc~r . 
- Czy ona należy do tego samegc. gatunku? 
- Nie. Ale jest :równie za~na. Vvysoka, chuu ... , 

ma sześćdziesiąt lat, fałszywe loki. wystające ,,:ęby, 
sposób myślenia z epoki Restauracji, tualety z tego 
samego okresu. d. c. o. 
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Prota 1 JaCka 

JUTRO: 
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KRONIKA 
"At:Nl'J 'l'IllUDFONł I 
Komenda !\oIleJska M.. O 4153-60 
POl'fOtOWI9 wypadkowe PCK 104_44 
togotow. Ratunkowe trbe2pieCZllllll 134-11i 

tr
"'OliotQWie Ratunkowe PCK U7-U 
traż Potarna • 

eJ&k.i Ośrodek Informacji U9_lIi 

[;~fury optek 
Dzimej.szej nocy dymruj" apteki: 
BojS!l'.ski (Daszyt.skiego 19) CYlllel' 

CWólczsńska 37). Apt<:ka Sp01ecwe nr 81 
(pH>trJtowska 225), Nlewi>lrowsk! (Zg1er­

lika 146). Pawhiklew!A:ze, (No'\V0tlti ll1) 
Trawkowska (ul. WojsIm Polskiego 56)' 
Unfeszowski (DllbroWllka 24"b.) , 

Teotrry; 
TEATR,LETNI "OSA" (Piotrkow&Im 94), 

telefon 272110. - O g<>dzi;n]e 16 j 19 30 
"KTawiec w zam!ruH . I 

'1'EAT~ . LALEK "ARLillKIN" - O go_ 
dzm.loe 11i i 17 .. Kl/lorQwe piosenkJi". 

TEA~R LALEK .,rJNOKW" TPD _ 
o gOd". 12 "W.i!llt, kom i ko~leta" 

MUZEA MIEJSKIE 
Jfll~eum Etnouratlczne Plac WolnOOl1l 14 

(telefon 156_16)· ' 
Ha.emn PI'9h!flt!lrYcWlne - Plae Wolno. 

'ot Ił (tel. 1811.13) -_lUn Sztuki - 1Il. Wlte1t""'ąldB&,O S8 
(telef<l<l1 182.73) 

JllwQ1IDl 1'nYl'odnl_ - 1'IU'k 8lcnkl()WI­
- (tel. 262.e2). - Otwertc eodZllon 
mo PrOOz pon!el17:UI.łltów w reda;, od 
10 • do 18: w e:wtlJrtlcl. od godz, 15 do 
00, w niedzielle i 'więtB. od god'Z 10 
do 17. • 

&ho«!Bk Propagllndy S",tuhl - !'al'k Slcn 
IUBwier.a. (telefon 110.09) - Wystawa 
M't. mad, J f.lllllny Mitw:dldJe,tJowej ., Kra 
:<J~ a.1't. D'!>;lIl. Aldk.~a. Bogami 

H 'na 

Botanicy całej·· Pols i ~eu;r~~:i sprzedawca 
obradują w /Łodzi fer;:S~~o~~fc~~~~e~i~~ Nic dziwnego, Ź() w.wysta;voch xxm Zjazd Polskiego Towarzystwo BotaniClnenO zagadnień ści~.le naukowych p<>Świę- sklepowych ukazało SJę mOO8two 

iP cą dużo czasu sprav,rom natury spo~ materiałów we lnianych na ubta-
Wczoraj r~oczął w Łodzi obra- łaJnością społeczną. Prof. Wodziozko łe~m.ej i gospodarczej. M. in, p!r:z;e- nia suknie i pll:lsEcz6: Jesten za 

dy doroczny krajowy XXIII Zjazd wydał przeszło 120 dzieł i rozu:>raw Wldzlane są referaty n. t. zagadme-' . • ,. , . 
Polsldego Towa!I'Z;yJS,twa Botani.czne- naukoW)"ch n. t. ochrony przyrody. n'ia urrodzajnośc~ gleby, ochrony ro- pasem,. WIęC kaz;~y lUZ mys1! o 
go. A1.1Ilę Uniwersytetu Łódzkiego wy Poza tym zorganizował Ogród Bota- ślin oraz podniesienia krajowej pro_. odpoWIednim odzIeniu. SprzedBW 
pe~iIl przedSltawkiele wszys·tkich nicmy w PO'lillaniu. czYltlJnie wsp?ł: dukc~~ rośliilUlej. .' cy zaczynają pracować pe1ną pa. 
W,YZSzych ucze.1Jni w Polsce oraz dzia pracował Ql dyrekc,ia Ogrodó~ MieJ DZls. po obrad~ch uC,ze~tmcy ZJBZ- 1'8 bo przez skle:> przewiJ'a si .. 
łacze i sytlllPatyey Ligi OchrOlThy przy skich oraz z WY'dz. Planowan1a Prze du ~edzą Ogrod BCJlhmlczny w Ło-"! ,. .1 Y >:' 

rody. s.trzennego i wielu organ~aejami dzi. jutro zaś udadzą się na -całodzien WIele osob I to me tylko, aby coś 
Po slO<Wlie wstępnYilll prezesa Za- kirz~wiąeymi umiłowanie .przyrody. I-?-ą wy·cieczkę do Niebieskich Zró~eł kupić, lecz aby się dowiedzieć o· 

rządu Gł&wnego PoLSlldego Towarzy_ _ ZJazd potrwa 3 dni, Jak wymllka a ~ały. (J~) ceny i jakość materiałów. 
sjJwa Botanicznego (PTB) prof. Hry- I • • I II" III Z l . rP 11 
~~)i~~~~f~ Z~==~ChWp~~~ tuząca ZaIO- a z zleck~em ma~:z;:,~a ~:. $;iot:;O~:;:t~ 
oraz odczytał depesze gratulacyjne ti "! rana przechodZIł ohZęzent6; wśnSd 
(Rektora UŁ prof. TJr. Kot.arbiliskie- Pracodawcy nie znaJą nawet iej nazwiska klientów przewa.żała pleć piękna. 
go, pTor~ktora P, Ł prof. Achmato- Pod wieczór obaj sprzedawcy nie 
wicza) - prezes oduzi.alL1 Ł6d.zlr;cp,o Niedawno donosi1!śmy o tym, że - wzrost średni, szczupła szatyn-
PTB rektor prof Dr Skupieński (W. nowoprzyjęta służąca wyszła na spa ka, lat ok 42. DZ'iecko, g-miesięczny czuli się już ani nóg od bięgania, 
S. G. W. i Uł,). W im.ieniu Ligi cer z małym dzieckiem i do domu chłopiec, dobrze rozwinięty, wiezio- ani rąl! od zdejmowania z pólek 
OclU'ClIIlY Przyrody pOlWitał zjazd pre nie powróciła. Pracodawcy nie mali ny był w głębokim wózku koloru i odkładania ciężkich bel we/ma--
zes .Potęga. nazwiska służącej. Jak się później kremowego, h T d . 

PJ.erwszy dzień obrad r~oczął okazało podrzuciła ona dziecko na Wszyscy ci, którzy mogliby udzie nyc . .Vz ychaJI, żeby nadeszła 
dłuzszym referatem prof. Szaferą ul, Drewnowskiej a wózek sprzeda- lić jalóch.kolwiek wiadomości o dzie pora zamk.nięcia sklepu. Na~le 
(Un. Jaglel.). Referent wrtracając uwa qa. cku proszeni są do 7 komisariatu przybyiy dwie klientki i poprooi. 
gę na konieczność czynnego udziału MO (Roosevelta 9). Iy o coś cza:rnegQ na płaszcz je-
naultQwc6w w prac'A<:h społecznYCh, Podobny wypadek miał miejsce Jednocześnie ostrzegamy przed . . 
dużo m1ej~ca poś"'J:ięcił pamięci zmar dnia 9 bm. Z mieszkania Henryka podobnymi wypadkami lekkomyśl- sf'l3lnny. SprzedaJący podał im 
lego przed rOilctem w~ello ego uc:r.ooe. Sternberga. (ul Bandurskiego 12) nych rod7lic6w, którzy przyjmują dwa mater~laly. 
gO,i społ~ prof. Dr . Ada~~ Wo I wyszła z domu z dzieooem sł~oa IPraoownice domowe nie dowiedz:la- - To za ciężkie - stwierdzi.. 
~loczko. Zmarły wnl~ł pogodzlC bar - Janina, o niezQanyTn n~ku wsy się narwet o ich TIazwLsko, la jedna z pań 
dzo rzetełną pracę lOOukowea z dzia- i dotychczas nic pO'W'1'6ciła. Rysopis . (w) N] d' .' ''1 • • .&.. a a ZIe ZJawf.. y łItę wt{'C .",r, 

• • oa I r l zaraz 
to wrogowie IIUieo A a społecznego 

matedaly lżejsze. ' 
- Tan wpada w odCi(:ń rudy, 

a tamten jest w prer.żki. Moi1e pqn 
ma coś innedo? 

Sprzedawca zdjął z p61~k tnntJ 
matęria1y. 

A»!~'Z:-;.~:~~d:8,g2b;r~~:-o"t =r~: ZakJres dzriałan.ia Powszechnego IPrywatnycll tow-aa:zystw ubezpiecze. wań z tego tytułu wynwEłła prze. - Taki sam mt! Lula, więc 10 
au,TYK - "Ilplewak nl$'lna.nY'· I'Odz, Zakład1,I. Uibezpi~eń Wzajemnych nlowych, opartYCh gqównie na kapi- szło zł 130 milionów. .nie wezmę. A ten - to chyba ba-

17.19. 21; dozw od lat 14. w okJ.".eSle powoJennym po zlikwJ.. tatach zagranicznYCh, a mających Za padłą, przeważnie wskutek za l? N' .. 
POl'anek god>:. 11.80, 11.80. dowamu działająeych przed wNiną na celu osiągn:l.ęcie jak naJ'wi"'t!łze- nlzy różycy, trzodę chlewną wypla- we na Je gruecte si~? 

JJ~~ - "Przygody Nlureddin .. ~'; .go. ~J '<' - Aleź, proszA pani, to lOO~ 
a.mna 14, 16, 18, 20; ~w. od lat 10. " go zysku stał się wszech$tronnym. eił Zakład na terenie tut. w'Jjew6dz... ,.. /e, 

GDYNIA - "Program Alct'1l1lIno§1I1 Kraj. K h Wszech.sh·onność dz!.ałalnośCi u- twa przeszło 20.000.000 zł, wełna. Napi,'łl!JJm! 
i zą.gr. Nr 89 - g'od'Zlioe. 11, 12, 13, to C ce m let. be2lPicczeniowej P. Z. U. W, znajduje Zeby zapobiec powstawaniu szkód - N npisać moż.."i.. w·zyst'-. 16. 17. 18, 19, 20 I 21.' ",v v " ", ... 

HEL - (dla mlodz.) - ,,'l'r6~1I tJoen" _ ogr tJdek działkowy wyra7J w prowadzenlu ubezpieczeń we wszelkich działach ubezpieczeJl, Niech pa'n poZwie tamten. Ni$ 
godz. 14, 16, 18, 20. nie tylko ogndowych, od kradzieży 2l a tym samYlTI zaoszczędzić nasz t t . 

MUZA - {'DzieCi '1. • .1eitnnll'o podwlll'ka"; Okręgowa Rada Związków Zawo włamaniem i rabunku i innych cle- wspólny majątek narodowY, nera.- &n.' tam en na ,~podzle. 
f.~t\l;:' :iI:ns, dl~' od 1at 7. \dCIWYCh Referllot Piracowniczych mentarnych, lecz r6wnież w pro- żony na sh'nty wskutek wydar7.eń lo Sprzcd1łwCa wyd06tal żądany 

I'OLO!<UA _ "lial'ry Smith !ldlaywa. Ame OgrodóW D'.Ili3.1kOWYCh 'W Łod2ii. wadzonych' ubezpieczeniach na od. sowych, Zaltład pro~dzl akcJę za- materiał spod stosu innych, 

1
rYkll" (w polllkiej wersj.i~ - godz. pl'Zcprowadza rejcstrac'l'" kandyda~ elnku wsi, jak w szeroko zn.krojo- pobiegawczą, zakroJl)ną na dużą - MOJ'" dro.<n po CO CI' wl--
7,19, 21; dozw. od lat 7. tó d 'all .... h b i . h l l l '" !!i~, ...-Peranek godz 9 11 W na Zl ci pracownicze położo- nyo u ezp CC'llenme ogn owych, s ta ę. ś . . 1 

~EDWIOSNIE' .:.. ,"UUca 'grn,niezna" ne w następujących o.groda~h dz\al~ gra.dowych, zwierząt (trut k{)ni 'i by- W związku z tą akcją łoty powa-\ CIWte c!!'arny p aszcz? Weź col 
godz. 15,80, 18, 20,30; dozw. od lat 12. kowych: dla), a zwlaS7,CZI\ trzody Chlewnej żne kwoty na: brązowego. 

:ao:o~~ ~~~Tr~g11z~; po6cig": godz. l) przy ul. Nowotk:i Nr Nr 182- w ramach I\ltcji "H". a) budowę i remont remiz pożar-/ - Masz słuszność. Może pan 
14,30, 16,90, 18,80, 20,90; d'oow. Od 173, Wyrazem skutecznej pomocy, u- nych, zakup sprzętu strażackiego, ookaże mi coś w kolorze brązo 
ll!.t 18. 2) przy ul. Al. Unii! od 11 Listo- dzLelanej przez P. Z. U. W., są $U- tj. motopomp, drabin, b'Jsaków itp., - .. 

ROMA - ,.PowJ.'6t do domu"; go!b:. 16, pada wzdłuż stacji Łódź-Kaliska do che cyfry wypłacanych odszkodo- h) bu.dowę ~biorników wodnych, I wym, 
. 18, 20; dozw. od Ja,t 7. bojsl~a ŁKS wi.lń, a mianowicie: c) współudział przy odbudowie l zaczęło sir; od poozątku: za 

Pot'anclt god~. 9, 11. ' Od I k d' '1 ści llEliORD -."Znwi<lja" dla młl)dz.; god'Zl. 3) przy ul. Retkińska _ Wileń- począttu 1'0 u 1949 o 20 WSI, a w $zczego no , w których ciężki za lekki w prą~ki gladld 
na. 14; godz. 16, 18, :<10, 2O,aO /i'OO.IlOO $ka - Kątoa sierpnia br. tylko na terenie woj. masowo spłonęły zabud0wanla, jak podob Lilk t't . t' 
n6rma.l~. 4) przy ul ' Kolall"ska _ Wileńska łódzkiego suma odszkodowań poża- wieś WieIgomłyny i GkUe ?Owiatu . ny ma a,. ant en Jes 

8~YLOW'i - .,Sicodml!n Amlalych" tita _ K<>tna . rowycb v.ryn.!o!>1a 130 milionów zł; radomszczallskiego, ze. Jasny, a ten za CIemny. 
młod'l'l, gad\'!. 14; .,Sępy" godz. 16, 18, .., " b d nl 6 ł d) b' P od" 20; d<W!W. od lat 14. 5) Widzew między lind.ami lwIej. przy pozarze u y t W sp, onęły ru lll"Uch;<>m.ienie et(:m!~:rn, w ~e- o g ZInIe sprzeda·wca ocieraJ 

IIWIT - "Słoń"" wschod'lJ"; godz. 14, 16 Widz.ew _ Łódż i -Widzew _ Zgierz. chomośCi rolne oraz ruch. do~we, lu wyrabt.anta matena~ow. OglllO- dysl(retni'e pot z czoła. Nie czul 
Tl!łJ:A llO..,: ~~r~d J::tti4'odJqywa Ame. ZapiSY przyjmuje sekTeta.liat Ref. k"Y0ta u~talonych odszkodowan w tryvał~ch tJ. cegły, dachowki, pusta- juź r k i 'ez k mu skol a "al 

I'yk\l" (w polskiej WE'l'I!jl) _ god'Z Pracowniczych OgrOdów Działko- tel. grup~e ryzyl~, wyniOSła zł 54 kow ltp., . ą J't!. Y • OW 01 • 
14,90,16,30,18,30. 20.30; do:.w. od lat 7. wycb ul, 'lT!lugutta 18, 2 P. pokój mlhony. . ' . e) budowę zapór ogn;owych, - Ale, ~7Ie ~ar:, mOze pan po .. 

rA'l'RY - .. 1I-fl!zyka I m5łoRć"; gOdzina 212, w gooZ11nach od 8.30 do. 14.30 W roku bież. nawI~dZ1ł nasze wo- f) prowadzenIe kursow, wygła- kazałby mI COS ZIelonego? To ~ 
~~~~~;0~o~o:w9. o~l.lat 10. każdego dnia. .!eyló~ztwo . gr~d, ktory t:P'fJI'CZYWo. Iszallle pogadan~k radiowych w za- cJzie podobno n\3.jmodniejsze. 

WŁ~IOfIA.RZ _ "Ap!ewak nieznany" _ CZ'dOnK:om Zwtląz:k6w Za.wodo selą l natęzelUem przewyzszył szko- kresie zaga<illlen'la i na temat B d . 
godz. 16.30. 18.30. 20.30; dozw. od vv"Ych przysłu.guje pienvszeństwo. - cly raku ubiegłego: suma odszkodo. "Walczymy z pożarami", (k. 787) _ - . dr zo p~nte przepr8iSzam 
lat 14 Kandydaci w.l~~' przed ..... M ... c' 'e- zdecydował SIę u. męcz.,on. y sprzeJ 
Poranek godz 9. 11. uw.... " .... VV,L ~ fi. d· d 1 k 

WIS1,A - "DiOlbelsJ<lt grań"; god~. 17, gity~ację Związków Zawodowych. Ile sami n O UJą 'BWca - a e musImy lUZ zam • 
19,21; dQzw. od lat 14. WpJ,rowe wYnOf!i 100 zł. U nąć. lvIaże parne pofatygują się 
Poranek godz. 10, 12. . 

WOLNOś() - "Dl"belsk~ grn.ń"; god\'!. ,..., q P'" d .~I uli~z .d'lII. Jutro? 
l.G, 18, 20; dozw. od la.t 14. l!If"a UiiV UM" ..... ~ - Jutro? No, wie pan, nie 
Pora.nek gOdz 9, 11. ..., 

ZACIłJj;TA - uMlollo. gwn"dW' I eerLa.; NmDZIELĄ, 11 W.RZEI9NIA Częste wypadki ulic=e. które po- Ofiall"ę własne.i lek{wmyślności prze przypuszcza!yśmy. że jest pan tEl 
Wo~:'g~~z,~.; 1~~zw. od llJ,t U. 6,55 Proglr, dnm; 7.00 Aud. dla wsi: 7,15 wodują nIejednokrotnie śmierć, a W wieziono do szpitala Barlickicgo. kim arogantem! To do klientki 

Muz. ro:>:ryw.; 7.55 Muzyka; 8,00 Dzilęn najlepszym razie kalectwo. spowodo_ O..,. d k- --:--. -- {".k sit.. mówi? Cham po prl">~tu.' 
DZIFlC M O niJIt pomamy; 8,25 Muz, ruD!'"",.; 8,fiO Au: '·ro "OSwlatou,'e" ~" 
lUNA ~ZBIt~Nlll~. 6 WSTlllP Dfl dycja Społ, Kom, Rac1IJCX!'. Kraju: 8,M w~ Są nie ty1!tO nieOSibrożmą jazdą:) li ~'łI 

~~~~,;, ~0!o~:~1~ ~~<1:;;,{~:: ~ł~=:~' ale także nieuwagą prze Miejskiego lhfwersytetll Sp@ł. (ERS) 
Ulgowe seanse 
Okręgowy Zarząd Rozpowszechnia 

nia Filmów podaje do wiadomości 
lJlStytUCyj i organizacyj społeczno. 
politycznych, że na film "Hany 
Smith odkrywa Amerykę", wyświe­
tlany w kina('h "P')ionia" i "Tęcza" 
kierowniCY kin przy:mują zamóvno­
nia na se<J.n;;1" zamknięte w dowol­
nych godzinach po cenach ulgowych, 
tj, po ~ zł od osoby, Film nagrany 
jest w języku polskim przez polskIch 
akt.Qrów. 

Ol'orq 
~ pośrednictwem RedakCji "Dzien­
mka Łódzkiego" na odbudowę War 
szawy zł-ożono: 

Hufiec Harcerzy Łódź - Chojny 
zł. 2.100. 

OddZ!iął Ligi Morskiej przy PZPB 
Nr 4 zł 10.000. 

waj Pl'aJCY na nioooz1eJno wczasy"; 11,00 I 
Omów. pI'Ogl', lok. na. d2iA; 11,08 Pl'eludjQ Wczoraj, około godzi.ny 15 ulicą Wydz~ł Oświ8J~y O'!:g~ll1i~uje w r~-I 
l Nooturny w wY'k. plnj1l~ty R. Kocza.l. P1.otrkowsltą w stroną Pl, Niepodle_ mach dZIałalnoścI MleJSkiego. Unl_ ! .. utn·le s~fzed 3@O Bat 
Sltiego; 11,28 Kj'OOI'lunlik4tY; 11,80 Pleśni głośc! J'echała taksówka Obok POSta- wersytetu Społecznego ośrodkI oświa 
kompozyt, rosy altJ.cl1 i polSllcJ,ch w wyltO, 'towQ przy ul Rudzkiej 56 Przyszko 7 wrześrlia bież. roku M~um 
~nhT.\ ;r;",.~{L7.urki!ewiCf1l, przy !ol't"!pianle s.jl nr e1, zza _ stoJącego na ulicy le 42 MazoWieckIej 43 1 Ma" 87/89- Wielkopolskie w Poznaniu otwo~zyło 

. al/~N', 11,50 .. z frontu rad!ofo<n". - wozu wybl'egła k b" ta i dł ~rl' •. Ja ,. lk W t i' 
wiad, w omów. Dyl'. Oler. P. R. A. Smie_ ' • , . o le ~a a.bfV" Staszica 113 i Rzgowskiej 30. WIe ą "ys awę Instrumen aw 
lana.; 11.57 Sygn. C".l.iaIl<U 1 Hoj.na!; 12.,04- tę taksowkę. MImo WYSiłków szofera W Ośrodkach prowadzone będą: Muzycznych". Wystawa będąca 
i;~t~p'I~~m~~~t';;. 11~4Jlol!k~r?t; ".rl·~ I i szybkiego zahamowania taksówki, 1) Kursy krótkotermill1owe o r6ż- pierwszą tego rodzaju imprezą w 
18,10 Naj ciek. Il,Ud~ j;rzy~zl. tygo~1~~'~:'~5 kobi~t!l ?ostała ~'ię, pod koła i dozna nym charakterze, Polsce obejmuje bogaf;y i ciekawy ze 
Aud. Do~ynkowa.; H,OO Pog. pauk; 14,10 ła Ciężkich obrazell. Jest to ,Tózefa 2) Kształcenie systematyczme, spóJ instrument6w od XVI w. po. 
Au_cl. Słow .• l1m .... o Wa.raza.wi<l ~:a dzieci; Tylewska (ul. Pia<trkO'Wska 82) prze_ 3) Cykle odczytów i wy,]dadów' cząwszy. aż po lata dzisiejsze. 
14,::0 Muz. lud., 14,45 "Maozepa - tra.s. .. . d' ,,4) S . t1' D 'l . h 1 J. stuw~ckiego; 18,00 D7.J1~Il!Il11< popołulI.; Wle:aono Ją o szpItala "Be~Ieem . WlC lce . oraz o szczeRO me ('ellll1Yc Bwpona.. 
16,20 Muz. fl'llnc.; 16,46 .. Nowe kS:l.ll)ti" _ 5) Wyciecz!rJ. tów należą dawne instrumen. 
fel.; 17,00 Wielki lronc. na. Qdbudowo Ił< Za.pisy przyjmowane są w Ośroo- ty polskich lutników z XVII. XVIII 
Wal'sz.awr W:, prze1'~Le o~. gO~z. 18,00 ** kach od dnia 12 do 17 wrr.eśnia rb., i XIX w:eku, dział instrumentów 
"Pan Taaeusz . A. MiclueWllCza (~1)' 19 05 g d' h d 18 d "O K d' l d h . l l . . h ,Pr.aj·ckcja" _ humor~Joo. A. C.e(lh~lt; Do .skręcającego z Pl. Niepodległo_ w. o. ZliI'!.as- o . o -: '.' . andy aCII u o,wyc. ~ grupą Wle kopo sine 
19,40 "z. życłG ZSRR"; 20,00 Ari~ w wyk. śC:i W Iderunku ul. Rzgowsklej tram_ w~'nTl1 mlep. przynaJmmeJ lat 18. - ko~ło,:", sleslOnek, maza, nek oraz ze· 
T. Rufro; 20.20 K')no. ro"";rwk, w wYk. .u II '1 N 7 ił ' k Ćj Osrodki Oświatowe licza przede ~poł mstrumentów egzotycznych 7.6 
Wm'l!z. Orle. TM'I1BIn. do ~pch<mtowa.cji; wa.1 I!l.: r us owa.a WS Oczy wszystldm na napływ kaiJdvdatów wszystkich stron świat 
21,00 D""I'ThThilk Vliecz,; 21,40 Muz. twn.; MaJI"ion WIśniewska (ul. Rzgowska 89) t h 11 d' " , .. . a. 
22,3() Wl~d. Sport.; 22,58 Omów. progI'.' ..' Z .yc za {,a ow pracy, ktore znaJ- Dla uczczenia rocznl.cy chopinow-
lQk, na jutro; '.1,00 Oet. wiad;, 23,10 Mu, Skok me udał sIę i WIśmewska dUJą się w l·ch pobliżu. qkiej w I':=tmach wy~tawy lVIu~eum 
zyJm taD.: 23,50 Progi'. na jutro; 24,00 wpadła pod deskę ochronną drugiej Kontakty z zakładami pracy zoslta- ofworzyło dział poŚ ' . ~. . 
KOM. :!;y~.; 0,15 Zak. aud. i Hymn przyczepki. ły już nawiązane. F~ Chopina' Wlęcony palruęC'l 

OGLOSZENm o PRZETARGU 
EKSPOZYTURA C E N T R A L l Ił A. N D L o W J!l J 

PRZEMVSł,U METALOWEGO 

PA.'[q'STWOWE 
ZAIU,ADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nt 21 

w l,onZI, ul. WODNA Nr 28 

ŁÓDZ'KIE ZAKŁADY WYTWORCZE APARATURY 
NISKIEGO NAPIĘCIA w Łodzi, ul. Przęd?:aln!ana 71 

z sIedzibą w Ł O D Z l, przy ul. GDAlQ'SKIEJ Nr 'f"I a 
ogłasza 

PRZETMtG OGRANICZONY 
na ROBOTY ADA.PTACYJNE w blm'ach Hurtownł 
C.II.p.ni. w Łod7J, pr~y ul. Gen. Świerczewskiego 63/65. 

Ślepe kosztorysy otrzymać można W Ekspozyturze 
C.R.P.M ul. Gdańska Nr 77 a w wydziale inwestycjI. 

KOffili~yjne otwarcie ofert w kopertach z,alakowa­
nych nastąJ?i w dniu 16 Wl'ześn!.a r. b., o godz. 10 

Ekspozytura C.H,P.M. zastrzega sobie prawo wy_ 
boru oferenta bez podania przyczyn, jak również unie_ 
ważnienia przetargu. (K. 575) 

ZATRUDNIĄ 
natychmIast: 

PltA,COWNIKA do Wydziału ZaC)pa.~nja 
Wykwaurłl~owane TI{ACZIU 
WykwaJifUmwan3'cb SLUSARZY 
Wykwllollf.lkowanych ELEKTRYKÓW 
SPAWACZA 
PIELĘGNIARKĘ. 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyj. 
mUJ'e Wyd2iał Personalny. (!{. 761) 

zatrudnią: 

IN1;vNIĘRÓW Ef..EKTRYI{Ow ~ MF.ClINIKÓ'\ 
oraz INZJlNXEROW I{ONSTRUKTORÓW. 

, TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW i MECIłANm:ÓW 
oraz KONSTRUI\:TORÓW, 

3. I{SIĘGOWYCH wYkwalifilmwanych, 
4. SLUSARZY l'Iarzędziow~"cli i maS"lynowych 
:; TOKARZY i FREZERÓW. ' 

mleszkamowe do omówienia. nr A4". 

----------~--------------_·_----------~--------------I--

Zf!'łoszeni~ przyjn1uje Biuro l?ersonalnfl Warunk: I 
J ~_... • ....... ""*"'':1''''~_1~'';:''''.~ 

DZIENNIK ŁÓDZKI Nr.250 (1514) .,. 



PAASTWOWE 
OGŁOSZENIE 

r 
SEKRETARIAT 

ZAKŁADY PRZEl\fYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr Z 
w ŁODZI - ul. OGRODOWA Nr 17 

l'lrl.rną.d Miejski w Lodzi - Wyd2liJa! HandW - po('Iaje do Wilil.do. 
mości.. .te sprzeda:!: tł=6w na drugą. dea.c.a~ę miJ€si.ąca września rb. SZKOŁY PRZY P. ADM. -HANDLOWEGO IPIł 
odbywać si-e będzie w dniach od 1Z-19 wrze~nia rb. włącznie. ŁÓD2, ul. ANDRZE.JA Nr 4. TELEFON 217.19 

ZATRUDNI4 NATYCHMIAST: I Wydawane będzie: przedłużył ZA:('!SY na nastepujące KURSY: 

!~~iE~~i?'nt3~VE_ Jt~~J:3f~~~~ F~lWc~~~~ 1. Wykwalifikowanych TKACZY, 
2. PRZĄDIU na ~nowę i wątek, 
3. SRUBOWNII{ÓW PRZYKRĘCACZY, 
4. ZGRZEBLARKI, 
5. TOKARZY, 
6. SLUSARZY, 
7. ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 

Zgłoszend.a osobiste przyjmUó'e Wyd7Jieł Ewidencj:!. 

(K. 680) 

BIURO SPRZEDAZY 

ARTYKUłÓW i TKAN N TECH~ICZNVCH 
w Łodzi, przy ul. J'aracza Nr 84 

przyjmie: 

Kierowniko Oddziołu Księgowości 
Głównych Ks;ęgowych 

Starszych Ks'ęgowych Księgowych 
Reflektuje się na siły wysoko-ItwaUfikowane. 

ZgłoszenJila przyjmuje Oddział Personalny w god2l!_ 
nach od 10-14. (K. 742) 

Na bony kat. Pn.R na odcinek Nr li - 0,50 kg sł"n.in;y 
lub - 0,50 kg smalcu 

Na 1>ony 
E na odcinek Nr 5 - 0,25 kg margaryny 

kat. PR.S na odcinek Nr :I - 0,50 kg słOniny 
lub - 0,50 kg smalcu 

Na bOłl1Y kat R na odcinek Nr 5 - 0,25 kg marga.ryn;y 
Na bony kat. RD na odcinck Nr 8 - 0,25 kg masła 
Po upływie wyżej wym!!,en!Qnego te!rm.inu ~ odCiJndti 

umtq .swą. WtaŻIlość. --

I 
S 
Łó 

L 

Lódź. dnia 10 wrześn!l& 1949 r. 
ZABZU MIJłJJSKI ..", ŁODZI. 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Państwowe Zaldady Przemysłu W~ Ni" 32 

w Ozorkowle ogłaszają przetarg Da sprzeda.2:: 
1. samochodu 4-OSObowego Ford.Ajfel 
2. samochodu ciężarowego 5.ton. Mercedes 
3. sa.mochodu ciężarowego z_ton. FOO'd.G3ft 
4. silnika samochodowego typ DlieseL 
Wymienione przedmioty pod pozycjamd l, 2 i 4 

obejrzeć można w Ozorkowiie, ul. 6 Sderpnia Nr 25/31. 
Samochód Ford-Gaz obejrzeć można W Konstantyno-
wie, Plac Wolnośai N:r 35. 

Oferty w kopertach zamk:niętyc.h składBt należy w b<iunlle 

I 
PZPW Nr 32 w OllorJwwie. ul. 6 Sierpnda Nr 21>j3J. do dnia. 
19 wrześruia b. r.. do godziny 10 wraz z ka.ucję w twysolrości 
'}pl, sumy oferowanej. Komi.syjne otwlllI'oiIe ofert odbędzie się 
dnia 19 wr2>eŚnta b. r.. o go<d7Ji;rrl-e 10.30 w biurzJe PZPW Nr 32 
w O'orkowie. CK. 769) 

dzki pod ,,Koncertowe • tową oraz ręka WlCZ'BiTkę na maszy 
nę saneczkową przyjmie dtiewiar. 

P 

~RZEDAMpt3n1no. ~ Dz.1 KROJCZYNDS na bieliznę tryko_ 

AKJERY: olejny bez.barwtIlY. ko_ nia Ze.romsk1.ego 115. (8778p) 
a[owy. asfaltowy (czarny). selka •• 
ywę, tynkturę do brą'DU poleca: i POTRZEBNA ;pomoonJea doD»OWa 

tyvól'rua ~hemiczna "U1tron" ! WarU!lk.l dobre. Rzgowska l46 m. :i 
t 
Wy 
Ł ódz. Połu.dillllOWll 73, tel. 138_19. • 

mCZNE PJOBA, TAPETV pole-
POTRZEBNA pomocnJca domowa. 
W1.ad.OmOŚĆ Daszy1isId.ego 3'1 m. l4I. 

ł KSIĘGOWOSCI. 

KUPilI; 

PLAC W ŁODZI 
okolo 2.500 WE:tr. kwadratowych 
Zgłoszeni'll. do "Dz1enn!ka. L6d2 
k.~ego" pod "W 2.500". (8819 p) 

KROJU modelow.anJ.a ubrań dam. 
sklch. dziecięcych wyuczają u.,j-
nowszym systemem kursy IPR pod 
kierownIctwem A. Franke. ZapIS} 
d o 15 wrześlll& Nawrot 32-3. 

KURSY kToju. szycia mod.,fowa. 
rua "I?R·'. Za,p'i>Y 11-11, 1'1'-20 Ar. 
mil I1U.dowej 17/~. (k 'ro2) 

ZAPISY na Dw!,!1etnie- Kursy Kra 
wiecki.e ogó:n~21tałcące Roczne. 
Trzymiesięczne KrOju. Modelowa 
nia IPR Piotrkowska 24/7 (Je 781) 

LEKCJI gry fortepianowej Udzie. 
la rtctynow~'Ila nauczycielka me_ 
todą przyśpieszoną. Program SZkól 
InIU.ZY=1lych. Lipowa 16 I p. 

KURSY kroju.. szycia IPR ZB/P1sy 
Stalina 7 od 9 do 16. (9'l.97ip) 

LOKALE 

POSZUKUJĘ l<:lkału przemysŁon.ve_ 
go lOO - 12Q m' na przedmieściu 
Łotdz1. Zglosze.n"-ił Dziennik Łódzki 
pod "Przetnytsłowy 120" . (91731P) 

LEKARZE 

W 
c a Maria Chajal PiotJnkowska UB. 

PRAC~WNIA KOZUSZKOW pole. W 
ca koz'USZki.. blamy barankowe d 
przyjmuje obstalUDkl oraz repe- p 

POTRZEBNA 2>dollna kwaMt1 WYNAJMĘ pokój starszemu 63_ 
ANDERER - stan idea'lny SlPłrZe kOfWlan.a wykończarka clo'WYpraoow -, mo~nemu p~nu (najcbętruej eme-

Dl' K UDREW łeZ specjalista : 
weneryczne, skórne 8-10. 4-7. racje. .Taxacza 13.. (k380) 

P_I0_trk_OWS __ k_a_I_OO_. ______ (kl_12l_ MEBLE - sprzedat. zamów1eal1a, 
Dr MmSKl. _ l;Pecjallsta chorób zamiam.y - Łódź. PiO!lrkOOWSka 275 
kobiecych. Pi<YIa:kowska 1oi, przyj_ tel. 14,5-13. (k71i 

=. = H. Ł"'. U L" ... 1 ID .,.,_ • .,,_.. .." .. j ::;:"e, ,_m,= u """"" w .-ada 56. (9'l.7'1\p.) '. O erty DZlsn.nik Łódzki "Za. 
m1lx>wany". 

KA sy<b~ POTRZEBNA pamocnłoa domowa. 
tnsowane- Zacllod.nla Mf8a. prawa 0\flcyIna., II WYDZIERZA WIĘ skJ,ep rui Piotr-o ~rzc,dam. ~o al ,tel. p-;Lętro. (BOOSIs) 

WIL 
g 

ko'W'Ski.ej na odC'inklu Zamenhofa-
Banourskiego. Oferty pod ,,650". 

1'1S 

muje 10-2. 4-·7. (ik:llS) WAGI 

_60. 200.-36. (917Gp) I 
POTRZEBNA po!X1oan1eto d.omowa. 

Jruipno - f\Przedaż - nL : 
- ~;tElmpklwaTLie. wypoty­
ntemowUęcYCh. PiOltrkow_ K 

OZKI DZIECIĘCE 8Przeda.je I Plotl1kowska 118/3 I p~ :lro.rut 
lOłtr'1rowska 91. (9!l7':?p) I . POSZUKUJĘ pokoju subloka1x>.r-

Dr ZAURMA..."II 
skórne. wcnel".czne 
Narutowicza 2. 

specjalista: ~~:= 
S-ro., 5-7, ska 9. 

(kl13) (Jc324) z 
Ł 

UPIĘ ma~ę dla obciagaJlia gu 
lltÓw. Oferty sub "MaszyOu<a" Dz. 
~zId. (OO14;p) 

Dr WIELICZA~SKl choroby we. 
wnętrz.ne spec. płuc (f;ruźlica) i ser 
ca. Piotrkowska 152-\1 wznowił 
przyjęcia godz. 15-17. 

MOTO·.CYKLE 
NA CIIODZm 

"N. S. U." tel'enowc 200 crm 
"Ziin<l:tpp" z wózlrlem 800 c/m 

~tb L:!?e~~~SK:k~~:;;~~~ig~~ I SPRZEDA: 

ŁODZ, ul. PIOTRKOWSKA 83 

PRZEDAM ma<zynę dziewiarska 
31) pierWEZOrzE:dna. Łódź, Choj': 

s 
Sx 
n y. Trębaoka 7;; Owczarek. (8lI311p) 

PRZEDAM konia i ch<>m!jlto. -S 
W 
1'1 
iadomcść Kiliilskiego 238. Wy_ 

lIarnia napojów. (8953s) --_.-
UPIĘ dwie morgi ziemi w oko. 

kowska 56, przyjmuje 8-10 3-7'1 J. PfJ.lDIł." i oS -/ko 

Dr SWIDERSK..I\..ŁONICKA, cho- K 
roby sk6rne, IWhlIletyka lekarska, SPRZEDAM w Grabowie kjŁęczy li 
Piotrkowska 224. tel. 141_7e.. cy domek murowany 6.izbowy 3 " 

~y ,,"odzi. Of.el'ty .. Nioe:zadllużona·' 

wo:.ne. świa-tło elektryc:z.ne ogrÓd 
Czytel.nik" Piotrkowska 96. 

Dr MEINHARDT Przemyslal\V Ki. 
Jjńs.kiego 109. chorOby wewnętrzne, 
serca przyjmuje 17-19. te! 261.00. 

GAB. DENTYSTYCZNE 

OTO CYKL 3311 l i p61 morgi ziemi. Ofe~ty pod. M 
.HaU!l3·' do DZle:nruka ŁódZkiego. st anie sprzedam 

cz a 27/18. 

cm. w pięknym 
Ł6dź. Sienkiewi_ 

(91213p) 
BRYCZESY zanim kup;sz - obej. 
rzyj u Wojcicchowsk;ego, Pio.tr_ 
kawska ,9 poprzeczna Oficyna. UALtŹEŃoSTH'@ 

skiego z wygodami śródm.ieśc;e.-
POTRZEBNA pracawniea d.omo_ ZgqoszeIIia pod "Absolwent" Dz. 
wa óo dlw6ch 06Ób. Łódź, Legio- Łódzki. (9171p) 
nów 14 m. 3. 

ZAMIENIĘ dWUPokojowe tniesz. 
P. Z. Z. P. P. Nr :t w ŁO<Wl., UI1ioa kaorue I'.a 4 - 5 pokojowe. Sub. 
W61'czafuka Nr 1817 poszuJrują poń. I ,Wrzesień" D-ZlĘ.n.nik Łódz.k1. 
~"' ~'zników. !Irotonia!I'zy i na,pycha 

CZTEROPOKOJOWE l . ZgłOS2lenie przyjmuje Wydtiał mieszkaarle. 
Person.al.n~. (k 700) wyremo.ntowane wszystkie wygo_ -- dy. gaz, tele1i:n, parteT, front. 
POMOC domowa pottrrebna natyoch (!entrum zamienię bez dopłaty na 
miast Zdu.nek, Zgierska 38. Stolar. podobne d!wu:pOikojowe. TY'Jko 
nia. (k we) I sz~ególowe oferty: ,.Czy!e-lTIik·', 

PlOtrkOlWska 96 pod "N 9189". 

PRZYJMĘ ucze.nmcę. Pracownia POKOJ w centrum zam:en1ę na 2 
sukien Łód1Ź, Al. 1 Maja 4317· p~koje z kuchnią. Wiadomość: 
POTRZEBNE maniotrrzystlk!l. na. Plotrkowska 83 sklep Jubilerski. 
tY'c.hm:.ast. Spóla:ziełnia F1ryzj er6w PIWNICĘ wynajmę natyChmiast "Zjectnoczeon:ie" Band'll!I'Skiego 2. dużą, suchą. W.adomooć tel. 211.261 --- --- pod II1lca. (?WJjIIl) POTRZEBNA p c!lloc:n.!ca domowa. 
Sklep Biedrzycld.eJ, 

(K. 555) 

Kupno ZŁOTA 
i zamiana 

B I ŻUTERII 
-::-

PRfiCOWRIA JUBILERSKA 

Bolesław DiTBERNER 
ul. Nawrot Nr 2 

UWAGA! UWAGA! 

PŁACIMY 
pOdwy!SlOne ceny 

Ea BUTELKI, 
STŁUCllKĘ, SZMATY l ł. Po 

DzwonJc: 162,16. 
Zbi"rnicą "Surowce Odpadko. 
we" ul. SIENKIEWICZA Nr !Ił. 

(K. 118) 

Ż lUZIE "IPF' 
Fabr. ZALUZJl drewnianych 

do OKIEN, DRZWI i WYSTAW 
oraz ROBOTl/ STOLARSKIE. 
ŁÓD2, ul. POZN~SKA NI' Gl 
Telefon 153-97. (K, fi8) 

PABIANICKA 

FABRYI{A NARZĘDZI 
ZATRUDNI 
natychmiast : 

IN2YNIERA lub 
TECHNIKA Z praktyką 

(mieszkanie Jl wygodamI 
z&pewnf:.oneO 

1 KONSTRUKTORA 
na przyrządy 

1 KALRULATORA 
l FREZERA 

I 
2 TOI(ARZY. 

Warunki do omó,vieula. 
Zgłoszenie. przyjmuje Wy. 

dzia.ł Personalny - rabiaDdce, 
ul. '\Varszawska. Nr 73. 

~EŁNĘ OWCZĄ 
PO'EN4 I PRAN4, SKUPUn: 

LEKARZ_stom2tolog AIlcja Bura. 
kowska. wr6ciła. ordynuje 11-1. KUPIMY motor nowy do SSimocho 
6-a Andrzeja 2 cJu BMW &27. Tel. 21M_la. (917<!Jp) 

GABINET dentystyczny Maksymi. PENICYLINĘ <lle.is""ą 3 mU. jedn~. 
liana Preglera ze Lwowa. Specjal. SItek sprzedam ul. Karolewska 11 
ność: nowocze;;n.a protetyka zę_ m. 12 Kowacka. (9132p) 

NIE BJ,ilDZIE CI CIEl!;AREM 
gdy zalmpisz 

O e"cz", 
w Sklepie pod ZEGAREM 

ul. II Listopada .3 

1_9_. __________ ~(~k~72_., "" ~ " .. pokoj' • _hill,. -' ( 
POTRZEBNE WYk.walifikowan~ I Z':'l'ot kosztów. Telefo,,! 174_92. Go. 
ko1ni<:!rzyczarki óo męskich l<.0S7JUil d.zinach 1~16 pr6cz nledz\eI' .. 

Piotrkowska 231. Szwalnia. sk.l~. 4 POKOJE, k.uchnla, Łnlen.ka. cen 

SAMODZIELNA gosposia, mrueją. trum 'Ka~O~ic ~amie.'1ię na podob_ 

naJwyższych 
tinn. 

n WELNOSKUP. 
t. 6 D 2, ul. NAWROT Nr 11. 

(K. 359) 
bów. Gdańska 26.a. (k 638) 

DENTYSTA 
Specjalność : 
cetanowe -
Nr 154.12 

Wodnicki Stanisław. 
korony, mostki por. 
Andrzeja 11. Telefon 

lIt 418) 

KIJPNO I 8PRZEDA2 

WEt IĘ Włos koński, 
• Odpadki wełny 

SYPIALNIĘ czeczotową "Emtpire" 
i zwylctą okaZYjnie sprzedoam Kl. 
lil'tskiego 148/4. godz. 16 - 18. 

kupuje »BOLGOCl 

Rzgowska 14 

FISHARMONIĘ sprzedamy. Łódź 
"Czytelnik" Pi,l!rkowska 96. In· 
spektorat Kult..Ośw., pokój 301. 

PIORA WIECZNE kupujemy na_ -----..;.--------..! 
wet połamane - STALINA 6. NIERUCHOMOSC śródrrnieśde FOTOGRAFIE r..agrobkowe. Ter. 

sprzcxlam. Oferty Zeroms.k:lego 77 min wykonania 7 dni. "Fotocera. 
PRASĘ ręczną balBJn.SOIwą kuplę. m. 14. (9161p) mika". WaTszawa. Sikorskiego 33. 
Legionów 38 warsztat. (88Wp) Informujemy listownie. ~k 764) 

OKAZYJNm s'l)!zedam pokój sto. 
łowy jasny orzech oraz pojedyn­
cze meble i żyrandole. Piotrkow_ 
ska 14-2. 

KUPIĘ plac budowlany na przed. 
mieściu Łodzi przy sieci elektrycz 
ne,j. Zglosze·rua do Dziennika LÓdz 
kiego Łódzl~l plac". (!}174~) 

ZEGARMISTRZOWSKĄ tokaTnię 
kupię. Oferty .• OkatideIOlWi kwi­
tu 131mi". Piotrkowska 55 "Prasa". 

WOZEK &p.aCeI'cwy dobry klu'Pię. KUPIĘ pIlac w Łodzi większy. -
OKAZJA sprzed"m futI-:> Jr.araku_ Maogl.stracka 14/1. (918~) Tel. 1~C51. (k 728) 
ty oraz mQSkie tchórze, kołnierz 
bobry Piotrkowska 14-2. (k 72.5) SPRZEDAM domek, place w Zgie SPRZEDAM samochód !,Steyer" 50 

rv..... Chełmach. Sikawie. Wiado. w bardzo dobrym S'tanle. Telefon 
SREBRO zlom :raźdei JJośc1 kupu. mość Łódź. Kilińskiego 180/4. 148_17. Ck 730) 
ję. Linkowski P:otrl~owska 120 i 52. ,. 

SREBRO każdej postaci, Hoki 
r6wnleż zegarKi kupUję. Próchni. 
ka 17. (k 531) 

ZEGARK! 
GWARANTOWANE WYROBY 

Zl.OTE - SREBRNE 

KUPIĘ Overlook "Singera" oraz 
renderkę na 100 igieł. 156 przedział 
ka Ł6dź, Pomo:~ka 43 formiarn1a. 

SPRZEDAM ps~ foxterrJer ostro_ 
włosy, Więckowbkiego "'2/&a od 15. l\7EBLE duży wyb6r - ceny przy. 

stępne - wyrób własny. Kiliń_ 
sk:ego Nr 107. (k205) 

SPRZEDAż - KUPNO 
OMlmA _ PIOTRKOWSIL-\ ł. POSZUKIWA..'lIE

h 
PRACY 

;-------------"""-.: t. __________ ~(.L~266) POSZUKUJĘ posadY: opieka nad 

Wieczne piÓlQ SPRZEDAM r01wagę, resorl'ę, be. noworodkiem. B. dobre świadec-
czki do l~pus·'y i uprząż d1a ko- twa. Tel. 157.53 godz. 2-5. (k 793) 

iPRZEDAZ-KUPNO-Wszelkle nia. Tel. 137_38. (9169P) 
ZAOFIAROWANIE PRACY 

ca gotować 1 llU'b.:ąca cl7Jecl potrze ne w ŁOdzI, te 2e0-2'l.. (91111P) 
bna. Referencje Nawrot 18-8. teil~ 

R02NE 135-60. (lk: 732) 

PRAKTYKANTKA. ISkl€lPOwa po. FOTOAUTOMAT, Stalina 6. Zdję· 
szukiwana. Zgł-cszenia PiO'brkow _ cia legitymacyjne. prace amator· 
ska 20. sklep gal<ttn,teryjny. (k 604) ~k.ie. Szybko - solidnJe. (lUmp) 

NAUKA FOTOGRAFIE nagrobkowe wiecz_ 
non·wale ... Elchafilm ". Warszawa. 
Marszałkowska 108. Informujemy 

KURSY Adm.itnistracyjno,Ha.ndlowe listownie. (k315) 
Piotrl;:owslrn 125 obecnie W6lczań. 

~RACOWNIA krawiecka przyjmu. ska 23 (r6g Legionów) przyjmują. 
zapisy na kursy Administracyjno. Je wsze''k!e poprawJti Piotrkow. 
Ha.ndlowe I IUiięgQwości., codzien. ska 59. poprzeczna oilcyna Wojcle 
nie. godzina 17-19. (8905 p) chowski. (k 632) -----
KURSY steD.<>graf!! (biurowej). 

WARSZAWSKA Pracownia Futru· 

ma.szynoplzania korespondencji, przyjmuje wszelkie roboty w za. 

księgowości Stowarzyszenia Stena 
k.re3ie kuśnierstwa z pO\v.lerzonYICh 

grafów-Maszynistek. ZaJp:!sy Kiliń InaIl:erlałów. A. Zieliński. Łódź, 

skiego 50: C8794p) 11 Listopada 45-12. (k 791) 

NIE ZAPOMINAJ! Ź~ n-ajCe-piej KRA WIECZYZNY oraz kroju no-
woczesnego damskiego - męskie- ~~wlSZ kapel1.:.Sz w F·role "NO. 

go. Kursy IPR - Łódź, .JaracLa wosc" Stalina M, tel. 157_66. (k 779) 

Nr 14-8. ZGUBIONO potwierdzenie odbio!l'U 

KURSY Stow'lrzyszenia Ste.nogra· 
wyd. przez Zg.romadzen1e Kupców 

f6w, Piotrkowska B3 - zapisy na Nazwtisilco KaroJma GrabSka z-am. 

stenograilę. kSJ.ęg<:lwOŚĆ, korespon Łódź, JagielIoń~ka :M. '(9100.P) 

dencję, maszynopisanie - grupy ZGINĄŁ pies "Spanial" początkowe. ·~'YŻSiZe. czarno-
sz-a·ry. Odprowadzić za wynagro. 
dzeruem do Teatru "LU/tnia", ul. 

KROJU nowoczesnego. modelowa. Piotrkowskaa 243. 
rua. szycia tl:breń damslcich, dzie· 
cięcych. bieliźniarstwa, gorseciar_ ZGINĘŁA suka Erdal_terrier -
stwa wyuczają Dwul<:!tnie. Roczne. 

PODZIĘKOWANIE 
Panu Prof. Dr STEFANOW. 

SKm:i\W za prneprowadz'elrDe 
operacji j troskIiJWlł ~~tI ..", 

czaste choroby serd~ po. 
dzi ękowaniJe skiada 

BARAN6WNA WANDA 
przełożona 

S,.p>tala RADOGOSZCZ. 
(pd.) 

MASZYNĘ PŁASKĄ 
AUGSBURG. pełnoforumto~, 
po GRUNTOWNYM remoncie 

SPBZEDAl\I. 
Oferty: •• KOMPLETNA". Biu. 
1'0 OgłOS2)eń. Warszawa, nI. Po. 
zn:uiska 38. (K. 776) 

• 
WYDAWCA: 

Sp6łdz. Wyd . .oświat. "Czytelni.k". 
Redakcja i Adrnin1stmcja: Łódź. 
PiotrIrowska 96, tel. 209,02. 207.18. 
204,75 ; Dział Miejski 217.82: Dział 
Sportowy 208,95; Dział Ogłoszeń 
123_33. Dział Prenumemt 180·74. 
RedakCja rękopisów rue zwraca. 
za treŚĆ i terminy ogłoszeń nie 
bierze odpowiedzialności. 

Redaktor naczelny: 
NAPRAWY solidnie - szybko 
'If Sl<1eple pomocy Szkolnyełl 
f..ODZ. ul. PIOTRKOWSKA 9S 

(wł.) 

61roczne 
l\IOTOCYKL DKW 250 nowo<lZes'l' 
ny, prawie no"vy sprzedam. Piollr. POTRZEBN~ pom=ica domowa. P 
kowska 275 dozorca poniedzialek. Dowborczykow 20 m. 31. (6829/In 25 

Kursy IPR. 
grzbiet ciemny łapy, spód ja!SJlo I 

Próchnika b~ązo~e .odprowadzić za nagrod3 ANATOL ~nKUŁ1;;:O 
SIenkieWICza 53/15. (9191p -

Z1t'Nf1 DO 

Teraz trzeba tylko wydostac plany maszy. 
ny clI) czytania Ji'lyśli od A~a.I)ita I{rT"l--I;;iJ! -
7." ltm',c:lył minlster Stallesfort instrll!,cjo dla 
agcnló\-.. ·~'\viadu •• 

Ju" coś się w teJ sprawie robi. - dodał 
l!:.(, - ·te (;orncdbee{ zWl'aca.i~" s;<: do trzech 
"'ó," WYWiAdu. Agapit'l trul" osobista 

'SiiZiEN IK ŁODZKI Nr 250 (1514) 

agentl", i jej pomocnik. a wy, lady i gen. 
41 mani, pośp;cszc[e im na pom"c. 

W tym sanlynl c:zasic 'v pociągu tlo Pary, 
;,a, owa mlo(la i pic:lma kobieta, klóra stała 
niby przn\auko "0 przed przedziałem. w kt6. 
rym ulokował sic: I(rupl .... , otworzyła drzwi: 

- Czy możn~ '? - zapytała. 
Małpka ;L\limf, .iezl\uważona przez kobic.łę, 

schowała się błyskawicznie za wali"Llumi w 
siatce bagażowej. 

llrupka niceo zdziwiony otlpowiedł:iał u, 
IITzcj.nie; - Ale proszę bard",,, ... 

- Pan wybaczy - zaczęła znowu nLew!a­
sta, udając zawstydzoną i jak gdyl>y sZHI,~. 
jąc odpowiednich sł6w: - Jestem lIorz:ltlm, 
jąc~ artystką i znam pana oczywiście jalto 

,,-. .,rlII." w-. ..... ł\&' J 

.lyl'ektora wielkiego cyrku, cJlOciaz pan mnie 
nie zna. Już dawno chcialam pana poznać ... 

Po kl'ótkim cza,,:e Agata Gong, taldc nnzwi. 
~łtO ,vYnUcniła nlłoda I,obic"'1l 1 przeniosła. swój 
!,:>ga.' d~ przedziału ~{rllpk; zasiadła n:~prze. 
c1\vko nIego, znsypu.;ąa gn pyłnnianti i me 
czelmj:tc DI\ odl'ow;mIzI. wychwalała 's\v6j 
talOll.t a.rtystw c:,yl'koweJ. 

0-05231) 

I 



DODATEK lEDZIELNY DO DZIENNIKA DZKIEGO 
t6cli. dR. 11 wrzełnia t 949 r. Nr 37 (t09) 

~R;;::nn_1Ril1lll11 I Imll 

H'rzesieri-",'esiąc odbudową St 

K R WSKI W ARSIAWIE 
Tak wyglądał Zamek Królewski 

w Warszawie przed wojną. 
Wyrąłająe wolę całeC. aaroda, w pqq roezaiee ~ 

Rządll Ludoweco w Po1.<;ee, SoJm 1IStaWą s dala Z lipca lMł _. po. 
stanowił odbudowę Zamku Kr61ewak1eco. 

Odbudowa, kt6ra rozpocl nie slO! w przyS'l'.łym rob, a u'lt0'6CZOBa 
będzie w r. 1954, przeprówa dzona IlOIitan" se 8połe=aeco hnd1UZl1 
OdbudoW)' W31'SZ2IW;r. 

dziełem najwybitniejszyeh ardli-I sZY~ wydarzeniami ~lity~yrni 
tektów królewskich' FOIr\tany, Mer- życla Illarodu. Na saL SeJmowej Zem 
l-;mego, Kammersetzera i Zuga przy ku (.1bradował Sejm Czteroletni. i 
współudziale rzeźbiarzy: Le Bruna, tutaj uchwal<lna została Konstytucja 
Pincka i Mona1diego oraz ma.arzy: 3 Maja. 

Zamek Królewski jest jednym z 
naj cenniejszych zabytków dawnej 
Warszawy, Dzieje jego slęgają pierw 
3zej połov:y XIII wieku. - czasów 
ks. Konrada Marowiecloego. W ipO­
C'~tkach w. X,IV istniał już w tym 
rru.ejscu zamek murowany, rozszerzo n.,. VI XV w. przez. ks, Janusza, Za­
mek średn'iowieczny zajmował połu. 
dniowo-wschodnią część ostatnio 
;stlliejącej budowli i zachowały się 
zeń do wojny tylko fragmenty go­
tyck:e, wtopione w późniejSze mury. 

Zygmunt August, pmebywający 
chętnie w Warszawie, przebudowuje 
Zamek, lecz za·sadnLczemu przekształ 
ceniu Zamek ulega dopiero za Zyg­
;1'lunta III Wazy w zwią7.ku III prze­
niesien;em do Warszawy w r. 1596 
ijtałel »iedziby ltr6lewskiE"j. 

W drugIej połowie XVIJ .i na po­
c:ząt,-u XVIII wieku, Zamek, zrrisz­
ezon'y 'W czasie WW)jell. &zwedzkidl, 
::>ustoszeje, Dopiero Auru.st III po­
-lejmuje ok, 1740 r. restuarację Zarn­
k u, Z tego okresu pochodziła fasade 
od Wisły, utrzymana w charakterze 
!<3sk,ego rokoka, Prace okoro przebu­
dowy Zamku trwały do końca pano 
warue Augusta IIL 

Pożar Zamku w roku 1767, który 
.. trawił skrzydło od Wi$Iy, skłonił 
Str.tnislawa Augusta do gruntownej 
~rel:i \J PltiWr&J"",~w ~ t;;r 
men, PlozebuClowie tej Zamek Ea­
wdzieczał w tym skrzyd1e szereg 
wspaniełych sal, które zachowały 
.>ię w niezmieIllonym stanie aż do 
wojny. Wnętrza sai: Rycerskiej, 
Assamb1owej, Canaletta (dawnej Au­
dinc~onalnej), Gabinetu Konferen­
cyjnego ,urządzone zostały pr~ bez 
pośrednim udziale króla, który wkła 
dał w ich przebudowę ruienmiej &ta­
!'anid, niż w roz.budowę Lamenek. 
Dekoracji tej, będącej doskonałym 
;3rzykladem stylu Stanista wowskiego, 

Jan Wolfgang-Goethe 

aope)n1ły gromadzone pne2'l króla 
e~tetę li07l1le dZieła sztuk:!, 

Pp...elbudowe. stanisławowska byia 

Bacciarellego i Plerscha, znanych!ll Po upadku RzeczypOsPOlitej Ze-
przebudowy pałacu w Łamenkach. k ..... _' " d-' ł ztuk' ZŁA NOC me , poz..,..wl<lny Wie,u zle s 1, 

Zamek związany jest z najwamiej :staje SIę za Księstwa Warszawskie-

Prezydent Bierut o'Warszawie 
"Według tej spuścizny, jaką pozostawimy po sobie przy­

szłym pokoleniom, sądzić one będą o naszym życi i czynach. 
Ale w spuściźnie naszej czołowe miejsce przypaść musi War­
szawie włlc1śnie dlatego, że stała się ona szczególnym symbo­
l' ID nie tylko. naszej tragedii narodowej, ale i naszego odro­
d7.enia, nie tylko okryła się nimbem bohaterstwa w dniach 
walki, ale przoduje miarą uzdolnień organizacyjnych, miarą 
poświęcenia i wysiłku w twórczym procesie pokojowej odbu­
dowy, w proceńe kształtowania niezn:iszczalnych zrębów na­
rodzonej Ojczyzny". 

"poprzez odbudowę naszej stolicy, jako jedną z naj aż-
'ejszych cząstek Polski Ludowej, pozostawimy świ.adectwo 

naszych zadań, świadectwo wypełnienia naszych zobov.'iązań 
wobec O}czyzny ... Jest to jeden z najważniejszych celów, kt6-
ry stawia przed SOOI\ dziś każdy dział.acz społeczny i patriota. 
Jest to sprzęgnięcie w jedną całość serc 25-ciu milionów 
Polaków z D.aszą stolicą - Stolicą Polski Ludowej, a wraz 
z tym., z całym narodem polskim w budowie nowego, lepszego 
jutra". 

(Prel\ydellt 
~. 7.J&49 na Kon;grł'&l.e 
Odbud0W7 Warezaw;r) 

go siedzibą Fryderyka Augusta i 
od roku 1815 - carów Romanowych. 
Za Królestwa Kongresowego na 
Zamku :znowu odbywają się obrady 
Sejmów, tutaj także ma miejl&Ce 
Koronacja cara Mi1właja I na króla 
polsldego oraz ogłoszenie jego detr<l 
ilIzaCji podczas Powstania Listopado­
wego W czasie Królestwa Kongre­
sowego rozebrano stojące przed Zam 
kiem zabudowania oraz Bramę Kra­
kowską Przeróbki, dokonywane w 
XIX wieku, zmieniły wygląd ele­
wacji Zamku od strony placu, na­
dając mu cechy emPlru, 

Po odzyskaniu niepodl~g<>śei pań­
stwa, prace konserwatorskie przy­
wróciły elewacji od Placu Zamkowe 
go dawny charakter, Zamek Kró­
}ewskl stał się medzDbą Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

To pięknie, kiedy natchnionymi 

mój duch słowami niby harfa 

brzmi, 

podczas gdy los mnie gnie do 

ziemi 

ciężarem beznadziejnyclL dni. 

W śmierć mnie zamyka jak 

w ob~()żę 

zła noc i w głąb zanurza aż 

do dna. 

Wyparowują krwi mej zorze 

i trupia mnie obwija mgła. 

Nie odchodź mnie w tę noć_ 

W cierpieniu 

Tyś jest jedyny nad przepaścią 

brzask. 

Najazd niemiecki przyniósł Zam­
kowi całkowitą zagład~. Uszkodzo­
ny poważnie w czasie ob'ężeIlla 1939 
',oku i częściowo spalony, z<lstaje po 
upadku powstania roku 1944 wysa­
dzony przeZ) Niemców w powietrze, 
Ze wspaniałej niegdyś Slt:dziby kró­
lewskiej pozostał stos gruzów . Ty moje światło, Ty płomieniu, 

Na miejscu. tych ruin ,Zam'ek hę Ty źródło życiodajnych łask! 
drLie zrekonstruowany wysiłkiem ca-
ł~go społeczeństwa. 

przełożył Marian Piechal 

APO LI AIRE PO POL *) 

Guillaume ApolJ.rinai:re obok Znaczny wpływ wywarta ta poe- tów, podobno zaChowanych, choć'nie czasach, kiedy panująca myśl miesz-
Włod7Jimlierza M3.jakowskiego nale- 2J.i'a rówruież na rewolucyjną twór- ~"a.domo przez kogo sprawdzonych, czańska odwracała się od zasad, ra­
ży do najW1iększych !reformatorów i czość Włodzimierza Majakowskiego, po matce miał Apollinaire pochodzić cjonalnych, w miodowych miesią­.---------------:1 odnowicieli poez,jd. światowej w Wlie- aczkolwiek wpływ ten nie był bez- z rod2li.ny polskiej od dawna osiad- cach Bergsona, wróżek i lataj'ących 
ku ...xX· Wszystkie modne prądy ar- pośre<:lm. Apollinak'e kończył swoją lej na Litwie, czy też może na tere- stolików, Tak samo, jak przed po.. 
tystyczne bieżącego 'WIieku, jak fu... twórC2lOŚĆ, gdy Majakowski ją za- nie BialOrus.i. w okolicach Mińska. kusami religij. i mistyki, bronrił się 
turyzm, kubizm, dadaizm i surre- czynał. Jeden z jego przodków sprawował przed naporem innych ideii irracjo­
alizm z poezji Apoll.ina!lre'a biorą Apo.lLiI!laire jest trzeci.m z kolei urząd sęd:z.i.ego, linny posłował na nalnych żartem, wesołą ironią, ma­
swój początek. Wprawdzie właści- wielkim odnowicielem, herezjarchą Sejm", newrami szarlatana,.. Pisał w cza­
wym twórcą fu~~ był poe~ klasycznej poe2Jji francuslciej, Pierw- "Dziadek poety, Michał ApoUnary, s~h, kiedy język poetycki wysłużył 
wł?Skd T. F. M.a:rinetlli., .ale, Apoli- szym był Baudelaare, drugim Rim- ożenił się z Włoszką Florianti, :iJ Slę starym treściom, W świadomości 
nalre b.,.ł tym, który zaloienaa futu- baud. Poezje BaudelaiTe'a znane są miał z mą córkę AngeLik:ę-M~- Apollinaire'a własna dxiałalność 
~ ~o~adził do ~ezji i wy- w Polsce z liicznych prredwojennych Aleksandrę, czy t'eż Angeliskę, któ- ~etycka odbijała się jako walka 
prowadził z m?h w ~~ artystycz- przekładów MiITiama, Bron.isławy ra przysua na świat w 1858 r. w ffilędzy porządkiem a przygodą, kla.. 
nym wszystkie mozJWw!e kOł'lSek- Ostrowskiej, Antoniego Lange'go, Helsinkach, Wraz z dwoma braćmi sycznym rygorem myśli, a roman-

Coś U czynił 
DLA ODBUDOWY 

WARSZAWY? 
'1.. ______________ " wencje. Jastrzębca-Kouawskiego i Bohdana Michał Apolinary poszedł w 1863 r. tyczną swobodą wyobraźni... Ocalał 

J D Wydżgi, Obszerne wybory przekaa- do powstania, Bracia, pojmani przez dlatego, że był lustrem świata, a nie 

erzy ym-.lrow O '-.Ieralurze dów poetów współczesnych wierszy władze carslcie, dostali się na Sybe- szybą czystą, w której się nic ni.e 
Rimbauda i Majakowskiego ukazały rłę, on zaś zawędrował do Watyka- odbija, Był lust.rem pękniętym, roz-

epoki socja"z",. się przed niedawnym czasem. nu i wstał pułkOWtllikiem gwardii bitym na kawałki, jedynym poetyc-
, papieskiej' a może i przy tej okazji kim lustrem swojego okresu, Oca-

Jerzy Dymitrow był nie tyl1ko u- ten, który swą twórczością podpiera M~y Wlęc .w Polsce ,obszerny hrabią" ' lał przez słowo którym dotykał zie-
miłowanym przez swój naród sym- i krzepi rewolucyjność mas pracują- wybor p~ekładow wszystki~ cl'Jte- " . mi przez swoją ciekawość ludzi i 
bolem Wolności Bułagrii, lecz jed_ cych, ten który mohilizuje je w sta rech ł1aJ)'w1ększych reformatorow po- "Corkę wychował ,we francusIcim . ! t ' 'k " 
""""' z naJ'''~''''itnieJ'szyob umysł.<.-· te]' got~oŚci. do klasoweJ' n:ieus-t~ ezji europejskiej- Kolejne d.zJieje klasztorze w Rzymie, gdzie ksztalci- s~aś~' przez swoJl

ą CI he li~wobsC przy_ 
"J'" YVJ '" VW • ... tw' " t h....... h tó il ły Sl' .. pann r-"'-:- arvstokrat S""O m, przez me anc o ę ez raz-WspółczesnYCh. Jego wskazania plilWej walki przeciwko wrogom 50- orczOSCl yc ,-,,,.erec poe w u- .. Y ~ ~'. OJ ycz- cz rzez to że klas cz h 
POlityczne, j'ego myśli o peń- cjalizmu i postępu". st<rują jakże konsekwent~ą drogę nych. A~llinair~ me 'przeczył po- ~t~' P francuskie' _ ,; t ~zcec y 
s1lWie, społeczeństwie i kulturze w Gdzież są we 'WSpółczesnym piś przemian Społecznych w Europie od głoskom, Jakoby Ojcem Jego był pra. l ry h J b ,P, Y, mdz'ęku-
d hi j l, m;':~~~ctwie SOCJ'~l~""' ... ~ym _ za: pesV'rr\''''''''''u okresu pierws7'Uch kry_ łat Kuru rzymskliej. nie przeczył młys u, zdumł!Oałr wyo raz~! Id w krJ 

o e SOC a lrz:.mU są własnością n:ie ,L"".U' a.u.o'.J......... J •• ~.. -J, ,,' b ł' bisku M s owa - o przemyclC o o e-
tylko narodu bułgarskiego, ale i m- pytuje Dymitrow - bohaterowie so- zysów rozkładającego się mieszczań_ rowruez, ,ze y Ill1IIl arcy. p o- su Wlielkiego zam t " 
nych. postępowych sp<>łeczeństw dla CjalistYC2lllegO czynu krajów Euro_ stwa (Baudelaire) do optymizmu !laco, ktory w lata~h .1890-:-1895 ło.. ę u . 
których stanoWiić będą wartościOwe, py, Ameryki I Azji, gdzie bojown:i- pierwszego zwycięstwa rewolucji zyl na wykształceme Jego l brata". I1ustraoj'ą tak nakreślonego por_ 
trwałe drogowskazy. cy Hiszpanii, Grecji i Chin? Gdzie proletariackiej (Majakowski), Stany "Na egzaminie dojrzalości, który tretu poetyckiego ApolIJnairea jest 
"Współczesna nasza lilteraua po- przykłady. według których mają żyć pośrednie pomiędzy tymi skł"ajDOŚ- składał w Cannes, okazywano mu dokonany przez Ważyka wyb6.r prze_ 

stępowa. nawet ta. krt:óra wyrazrue li pracować, waloz;yć i zwyciężać mi ciamd malują wiersze Rimbauda i szczególne względy. tak, że wśród kładów z jego twórczości, Obejmują 
podkreśla swą przynależność do oho_ liOlllY bojowników o socjalizm w in_ ApolIinaiire'a, rówieśnńków uchodził za syna księ- one Wliersze z dwóch wydanych za 
zu P,Ostępu i socjalizm1;l - ,mówi nych kraja~ .całego świata?" "Autorzy wspoml.nków _ p.isz.e C!a M~naco, K;i.~~ groził? mu wy- jego życia zbiorów: Alkohole" i "Ka_ 
Dynn?,ow - "!' ~el swej 9- ~naJąc s~ow!l Mar~!i C? po Adam Waż k w doskonale o raco- Sledlen:e z FranCJI w 7.Wlązku ~ a- Ugramy" i z dwóch, ogłoszonych po 
ŚCi Dle ~lada. Jeszcze. potrzebie to.oze~ ,przed.staWlerua v.: P'lsr~\1.en- wanej' prz.e~mowie do "WYboiu po- ferą, GlOcondy, . młods.ZY ~r~t J~o jego śmierci cyklów: n y a" i "Cień 
naszych C7,asOW. NIe wyr~ OIlla po- nl~e .1 w . ~turze pIęknej J?O- ezji" Apollinaire'a _ starają się u- ośwla~czył sędziemu, ze oJOJ.~. lch mOjej ukochanej", Większość prze­
stępu społ~o -: ek;on~~ego . i staCl bolownikow o wolność i soc~a- stalić rodowód Apollinaire'a intere- był taJnyu: s~bel~~m ~apleza, a kładów z obu ogłoszonych za życia 
lru1tu:al~ego, Jaki O61lągnęl1s.my; nIe Hzm w ~ych,. ~ra?dto~skich sujący nas szczególnie ze 'WZględU n:atka - z~, Ojcem Jej dzieci. był o- tomów Apollinaire'a dokonał Adam 
odzwierc:tad~ tego, na .czym ~lega ~orach 11'W ~el Ich z~oweJ pra~ na jego polskie pochodzenie. Rodo- flcer włoski • Ważyk, ~esztę do~~na~i Stanisław 
\V~, ki1!iS l bud?wame now~l,. na ~ - ~o~ ,stwie:<ł~, ze wód ten wygląda trochę dziwacznie. Widzimy, że wygląda to ~o BTUCZ, JulIan Rogozmski, Jan Kott, 
SOClal'lZln:le opartej ku1tury. NIe ~est PlSan:e ą>o~ s?Clalizmu ~l prze~ Nigdy jeszcze taki galimatias geogra na prawdziwą sensacj'ę. Całe, nie- ~eczy~a~ Jast:u?, Jer,zy Zagór­
~~em wkłB;du lrulturalneg?, Jaki właściwe UJęCl~ tematu ~ ~'~acI ficzny i narodowościowy nie poprze- zbyt dłu 'ezresztą (umarł 9 listopa- slti., ZbIgruew BIenkowski, Roman 
wmosł do o~olnego. wart~oweg'J SWYch bo~a~row, przez włascIlWe dził narodzin poety i nie towarzy- da 1918 ~ku) życie Apol1inaire'aKoł~ec~, Anatol Stern i St€fan 
dorobku. śW1'l!t~ego. współ~~y ~edstaW1e!lle zachodzących: głębo- szył mu w dZl1eciństwie", jest równie dziwaczne i pogmatwa- NapI.erslci, 
proletanat. PiśmlennIciwo dziSIeJ-: kich przetn1an SpOłecznych l kultu- .. ..' . " 
sze mUSi. dać robotnikowi do ręki ita1nych, pomagać rewolucyjnej wal "W ZyClU prywatnym Apollinarre ne" Jak ?ego poc~od~e. a. Jego Marian Piechal 
rzecz przede wszystkim zrozumiałą, ce klas j postępowym dążeniom nazywał się Wilhelm Apollinarius tworc~c . ro~e l?e~lda l za- ___ _ 
taką, w której miał by wzór dla świata ludzi. pracy i postępu. KOStrowłcki,. Urodzony ,w Rz~e wSkakuJąca Jak Jego zyoe: . ,. .) Na.kIac}em Spółdz Wyd, "Książka ł 
swej socjalistyCZll€j pracy i socjali- Słowa te zawierają pię}m~ wska- 188.0 r. z rue~anego oJca,. nOSIł na- Char~~kę A.pollma:nre a Ja- Wiedza" uka.za.ł się _ po ra:z; pienvszy w 
stycznego, nowego typu życia". zan:ia dla '!f'SzY81:kich tworcow kul: ZW1S~O matki, tak samo Jak młod- ~ poety uJmuJe :Wazyk w następu- Polsce - ob9rerny "Wybór, Jloc~jl" 

Nie jest rewolucyjny - mÓWli. Dy- tury w krajach prawdziwej wolnośCI filZY Jego brat Albert. który zawę- Jące słowa: ,,.. .. wrerzył w rorA'lądek :ume'a Apoli"sire 'a w ~Jcell1lej. 
mi-trow - pisarz który stale krzy- i szczerej demokracji. w krajacll drował do Meksyku i zmarł tam w ludzki, w naukę i postęp, intereso- w opr~:~~acr POe1ÓW

d 
po]s k' cn d<:Yr8Z 

cz:y: ,.Niech żyj~ rew~j'aln. ale socjalizmu. ~ Bo młodym wieku. Według dokumen- wał go śWliat i prz,yszłość. Pisał w }V~. :r; prze mowll A aIna 



warto wiedzieć Czy wieci,e, że .... 

ra o elektrycz 
Nowy wynalazek radziecki 

v 
S OL KUCHENNA jest stałynl 

skład~em krwi i soków u­
strojowych. Normalnie organizm 
ludzki P'Jtrzebuje około 4 g soli na 
dobę. Zapotrzebowanie to pokr:rwa­
my zazwycz.aj z kilkakrotnym nad. 
mi>arem przez solenie potraw. Nad­
miar soli c~owiek wydziela w DlQ.. 

czu. 
Chło~j polscy, któr:y. w br. bawi,li Wyniki prób byqy pomyślne i pełna elektryfikacja zostanie zakoń... ben. Jest zrozumiałe, że dla prze· Sól wchodzi także w skład potu. 

w. gośclll1e u k?łchozników ukrain- wobec tego wiosną biez. r. utworl'lO- czona W przysZłym foku. prowadzenia prac traktorem elektry 
Sk1Ch w kołchozae "Komintern" mie .. no trzy pierwsze ośrodki traktorów Eksploatacja i kierowanie trakto- cznym pola muszą być zaopatrzone W czasie upałów i przy pracy. wy-
1: możno~ć obejrz~ć traktor elektry- elektrycznych. W ośrodkach tych rem elektrycznym są bardzo proste w linie wysQkiego napięcia. wołującej obfite pocenie sią, utrata 
czny, . dzieło radzieckich uczonych ł do 25 maja uprawiono traktorami e- Maszynę puszcza się w ruch i za· Zastosowanie traktora elektrycz- soli kuchennej przez organizm może 
techmków. . lektrycznymi przeszło 3 tys. ha. k'zyrouje pl'Zet naciśnięcie odpowit> nego posiada dla rolnictwa ra<1z1ec- być tak znaczna, że przekracza nor-

Novvy traktor przypomina swym W ciągu 10 godzin traktor elek- dnich guziczków. Konstrukcja tello Itiego kolosalne znaczenie. Może 'Jn . 
wy~lądem zewnętrznym many typ tryczny zaorał przestrzeń dwukrot- traktol'a jest następująca: by6 zastosowany nie tylko do orki. maJne spo~ycle soli. . W ~ązku z 
traJ..to.ra o napędzie s"alinow~m, z nie więks.tą niż tralttor Spalinowy, _ Silnik elektryczny p".lłączony jest i siewu, ale również do z.raszaDla tym powstaje ostry med'Obor soli w 
tym, ze nad m?ską zr:~jduje &lę ra- przy czym koszty były mniejsze o sprzęgłem ze Skrzynką biegów ł pól i młocki. Ponadto traktor elektry- organiźmle. Początkowym naS tęp-
nłn8ó po~trzy.muJąca troJn6g, poprzez połowę. tra.nsmisjii; prąd elektryczny dopro. czny pozwala na zużytkowanie ta- stwem tego stanu jest osłabienie 
{t ry b1egn~e do motoru elektryczny wadzany jest do silnika kablem, niej energii, której źródłem mogą . ' . 
kabel. Raml.ę, podobne do t~olleybu- Opr6c.z trakto~a gąsienn1cowego, który W miarę poruszania się ma- być zasoby miejscowe (rzeki). oraz mlęśm , a w bardziej drastycznym 
sowego, słuzy do utrzymama kabla ~efhamcy radZIeCCY skonstruowali szyny nawija się (lub rozwija) na niskogatunkowego paliwa. Poza tym niedoborze soli drgawki mięśniowe. 
w odpowiedniej odległOśCi od ma. Maosctokr ,;)le ctrycz~ kOł°'Wlln'l(tyP bęben umieszczony nad silnikiem, rem0nt traktorów elektrycznych Tego Mdzaju stany występują zwła. 
szyny " wa. zaopaVLL.ony w Sl l l; e· D • k' k bl j t t n1 . j ne 70 p oc . lektryczny o mocy 37 KM. rugI oruec a a przymocowany es Ił • zuzywa ą o o r. szcza u piechurów maszerUjących w 

Traktory elektryczne wyrabiane 
są już seryjnie przez MoskieWSkie ,,"ulnnuu.uCTwn Zakłady. Przemysłowe, Zakłady te 

W"lnUV~n łIl produkUJą traktory tego typu dla 
Amela KOZŁOWSKA. Pochodze. obwodu moskiewskiego,· którego 

ni~ z'b~ż i eiemniakH Str 68, fig. 38, 

jest do speCjalneg., ruchomego trans mniej smarów i nie potrzebują płyn za i 16 1 b u robotników w 
formatom. Transformator ten ma zn nych paliw. Koszty zorania l ha z c s upa w, u . 
zadanie obniżenie prądu wysokiego uwzględnieniem wszelkich Inwesty- hutach, odlewniach, w kopaIwach, 
napięcia Miłej rozdzielczej do na- cji i amortyzacji są prawie dwa ra- którzy obficie się pocą i piją znaez.. 
pięcia sUmka traktorowego i silni Zy niższe niż przy orce zwykłym ne ilości wody. 
ka potnoeniezego. kt6ry porusza hę- traktorem. S. Z. 

SplS lIteratury. W-wa 1949 (Bibl. 
Przyrodnicza PZWS). 

Na ternart, pOTUSWlIly ;>rzez a.utorkę, 
juź po 'rojrue u.ka~ się dwie kSią­
~eczki: F SJiW"ińskiej - Historia na • 

. szych zbóż (1947) l B. Dyaokowsklego 
- Nasze zboża (1341/). O~jmują ' one 
jednak tylkO' wiadGmOŚcl llajogólniej_ 
sze. A. Kozłowska w S'V'lojej kruążce 
podjęta próbę syru.tetycznego przed. 
stawieni.! rezt:ltat6w bad<iń ostatnich 
lat w tym. przedmiOcie SzczególJnie 
d~liŻ:O nowego wrucsły bac<llIDa prze. 
prowadzone w Związku Radzieckim 
pud kje:runkl~. prof. WawiłOlWa. u 
nas zn.a'le dotych~zas tylko jedn-ost. 
kom. 

KSlążilta powl:nn"l sdJe =_źć w bL 
bliotekach s:Molnych i Świe<tlicowYch 
~amoksz;"~ceni·owych. 

Stdan KA WYN. Polska myśl de­
;:nokratycZ!la w poezj!. Str. 134, 
W~w.a 1949. (Seria: Rod,owód pol­
skie~ myśL demokr;;tycz[le~ PZWS). 

Jest to antOlogia polskiej poezji 
krajowej lat i 831-i.863. Obejmuje ob, 
szerny '.VstEllP oraz wybT"ne wiersze 
18 autO'rów: Wł. L. Ancryca, Ka{'ola 
Bt.i1tfukb··go, Rym. Berwmskiego, Ang. 
Blelows:<lego, Ed·w". D<>....mbowskie,go. 
Gust. Ehrenberga. Sew. ('~zyńskie. 
g~, Szymona Konarskiego, L. Kon, 
dratowi'C'loa, T. LeJl1artowjez,a, Domini­
ka Ma>gO::>'l1szewSlkJiego, C. K. Norwica, 
LucjaJla Si.emiEńskiego, Romana 
Zmorskiego j Edw. ŻeLgowskiego . 

Na końcu krótkie: "Wiadomości o 
alutorach" • 

Kazimie::z DEMEL. Biologia morza 
str. 140, dys 104. W-wa 1949 (Bilbl. 
Pri1:yrodnic.za PZWSj. 

Jest to II wYda.:.i.e k:l:iążki X. De. 
mola z r. 1928. Oprócz wiadomo5ol. o 
gólnych o życiU w mo:-zach i oce, 
anach posia.da dluż~' dział, poświęcony 
BałtykOWi i połsk.emu v<ybrzeżu. W 
stosunl<.u do I wyda!Illia dzial ten zo­
stał l'01JSZerZ04Y i U21upei"niany. 

Stanom tym zapobiega dodatlrowa 
porcja 11011 vi płynach lub w tablet­

. kach . 

Sprzedai ' Sp dnie, .zapłać szpilal p o 30 roku życia u większości lu.. 
dzl is1:nieje naturalna tendencja 

d'J tycia. Potęguje ją często nad­
mierne objadanie się. lub też siedzą 
cy tryb i;ycia - albo też oba te czyn 
niki na raz. 

I 

ślepa kiszka a 150 .do 
, 

arow Nadmiar tkanki tłuszczowej nie 
sprzyja zdrowi·u. Osoby otyłe czę­

§ciej z.apadają na choroby serca. ne • . 
W USA - wszystko jest towaremj Szczeglilpie w dziedz1nłe chirurgii rzy zakaźnie, ale tyntO dlitego że rek, także częste są u njch schorze­

- nawet pomóc lekarsIta. W tam: ten szantaż śmlercią l sPekulacjI} do epidemia mOże się przerzucić' do 
tejszym §wiecie leltarskim utrzy_ sięgają lmlosalnych rozmiuów. dzielnic bogaczy. nia przemiany materii, jak cukrzy-
muje słę kupiecka dewiza: mój to_ Zdzierstwo s~sowano przy udzie. ca. artretyzm, kolka wątrooowa 1 
war - twoje pieniądze. Lekarz ame- Oto llajnowszy cennik za operacje laniu pierwszej pomocy lekarskiej nerkowa Według danych instytucj1 
rykanski twierdzi: - Uczyłem się Clhirurgiczne, Obowiązujący w ame_ - to jeszcze pół ,b!e~y. G\}rz~j. że ubezpieczeniowych znaczna otyłość 
5 lat. traciłem pieniądze na utrzyma rykańskich szpitalach, podany w ar- chorego naJczęsc1eJ usuwaJą z . • . 
nie i w rezultacie stałem się wła. tvkule doktora medycyny FROTIN- pracy, w lepszym wypadku dają mu ~raŹnie zWlęlts.za ry~yk~ chorob l 

ściciełem niezbędnego towaru GAMA w jednym z najbardziej re. urlop ale beZ1Jłatny. O ile cbory ma me sprzyja dłUgiemu ZyClU. 
lekarskiej specjalności. Teraz ty a.k~yjnych mi'esi~czników amerykan- oszczędności - . idl} na leczenie, na Nadmiaru pozywienia, zwłaszcza 
płać za moją · pomoc. ile zażądam, SklCh - .. Atlant1c Monthly". Załą- lekarstwa na utrzymanie rodziny, . ' . 
Ja nie narzucam się ze swoimi uslu- czona ta.blica podaje przeciętny na opłatę mieszkania. która ptJchła- pokarmow tuczących, J.ak tłu~, 
gami. Ale też nie spodziewa.j się, ~e Jmszt niektórych operacji w szpita_ ub prawie l/a poborów. W rezultacie mięso, szczeg6lnie powmny umkać 
inny lekarz zlituje się nad tobą 1 lach. rodzina chorego w krótkitn czasie osoby pomiędzy 30-50 roldem Z7-
weźmie mnIej; durni'ów nie ma. wpada w n~d.zę. cia. Ich pozywieI'Je powinno rowie-

Opel.'acja 

Wycięcie gruczołu tarczycowego 
Operacja żołądka 
PJ.'zepuklina 
Usunięcie woreczka żółciowego 
Wycięcie woreczka robaczko-

wego 

Cena ulgowoa 

(be21 wygód) 
200 dolarów 
200 doJarów 
100 dolarów 
200 dolarów 
150 dolarów 

Ogromna większość rodzin w USA ny i wynoś się 
zarabia , mniej niż 2000 dola.rów rocz operacji, 

l'ełna cena 

z wygodami 
350-500 -dol. 
500-750 dol. 
200 dol. 
400-759 dol. 
250-500 dol. 

UbezpieczeDJe na wypadek choro. 'd t t '1 IŚ' • d . 
by w Amer.yce to sprawa handlowa, rac osa. ecz.ną l · o c Jarzyn, g ~ 
Znajduje SIę w rękach kapitali- są one mezbędne dla ut1'Zym.am3 ' 
stycznych toW?rzystw. Pon{ewai cech młodości i po.d.nfe-gienia spra .. 
sta.wka ubezpieczn~owa yv USA je~~ \voości ważnych dla życia narządów. 
wysoka na ubezpieczenIe pozwoUc 
sobie moze tyłka 25 proc. ludności, Przy ·pracy siedzącej - konieczny 
Można by wprowadzić ubezpieczał· jest codzienny wysiłek fizyczny: 
nie państwowe, rozszerzyć sieć pań- praca w ,>gródku na świeżym po.. 
stwowych i fitantropijuych szpitali . t wYCl·ecz.k:l·, . t ka 
i leczyć w nich za zniżoną cenę _ WJe rzu, gunnas y • 
nie koniecznie hezpłatnie. Jednał. sport. 
Sfery rządzące USA stoją na stano_ Najlepszą kontrolą odzywiania pód 
wisku, że bezrobotnych ltłórymi mo- . <. • 

ze szpitala zaraz po zna zastąpić zwolnionych z pracy względem UOsc.lOwym Jest częste 

PRACA ~CHOWAWCZA na nie. Przy .takiej ro~.piętości cen za Leczenie w USA jes·t płatne wir: 
wczasach dzieci i młodzieży. Zblór operacje (których w większej części taryfy. Z chorego jednakowo drą. 
pogadanek. Praca zbioro·wa pod red. I nie. można odkładać, nie ryzykując panstwowe, filantropijne, czy też­
M. Kondxatowiczowej , R. Kochań- życIem pacjenta) - problem wyglą- stanowiące ogromną większość­
skieśo ci E. ReligI. Str. 272. W-wa da tak. dawaj za st9ł operacyjny pryWatne szpitale i kliniki połoź-
1949 (PZWS). dwumiesięczny budżet swojej rodzi. nicze. Wyjątek stanowią tylko ch 0-

chorych, jest dość, a zatem nie m~ wazenie się. W razie tendencji do 
sensu tracić pieniędzy na leczenie. tycia naJezy ograniczyć ilość pokar-

Zapytac!e: Co wobec t~gO robi w mów mącznych i tłuszczów .- zwię-
USA minIsterstwo zdr~wla? _. . . . . ' 

Odpowiemy: Nic nie robi. Takiego ksz~c ilos~ Jarzyn. U~ark.)wa~y 
ministerstwa w Stanach Zjedn. w WYSIłek fIZyczny ułatwI spaleme 
ogóle nie ma. . nadmiaru tłuszczu. 

Wiadomo, że gdy promień świa L. Wy grzywa Iski grafii na specjalnej kliszy nie da-
tła białego przepuścimy przez ły zadowalających rezultatów. 
pryzmat z materiału przezroczy- Zastosowano wreszcie promienie 

st~go (np. szka) , to światło zosta- TaJ lem nllco promllen,1 podczerwonych podczerwone i rezultat okazał się 
!~c~!~~~~o~ea ~,;~~~~::;~e :;~~ . ~~~zc:'u"c:~~n~yr~i~~~ ~:s~~~: 
rząc tzw. widmo. Koniec pasma było je odczytać bez trudl Po-
najmniej odc?ylony !Da barwę ne źródła światła. a · W szczegól-I wojnie zasłony dymne zn'alazłyl plamę zamaskow-óUlego objektu. ni~w~ż. prz~puszczalnoś~ tych !?to 
czerwoną, ktor.a ~pmowo pyze- ności palnik gazowo _ żarowy szerokie zastosowanie jako jeden Już Q.ooczas mtatniej wojny mo- mIem Jest mna dla papIeru, .8 In­
chodzi w pomB;ranczową! zołtą. Auera. Przy zdjęciu fotograficz- ze środków ochronnych przeciw żna było zauważyć, że Niemcy na dla atramen.1"u. u~ze~o mozemy 
niebieską, błęlutną i. fl?łkową. nym usuwa się {!·.,iatło widzialne atakom lotniczym. Zdjęcia foto- maskowali swoje obiekty gałęzia- ~rzez wykona11le. z~H~cIa foto.g~a­
Tak ułożone baJ:'wy WIdZImy np. przy pomocy odpowiednich fil- graficzne przy promieniach pod- mi ściętymi z drzew, właśnie, aby flcz:tegO odczyta c lIst bez otwle-
w tęczy. . trów, którymi osłania się źródło czerwonych przebijały jednak uniknąć wykrycia przy pomocy ranIa kopert;v .. 
Gdybyśmy widmo takle s~oto.- światła, albo też zakłada się filtr wszelkie zasłony z dymu, a talcie fotografii w podczerwieni. Zdarz.yło Slę, ze na pewnym do-

grafowali na kliszy zwycza]ne1, na obiektyw. W ten sposób świa- mgłę. . . . kume~cl~ za~~zano czarn~ 
to okaże się, że posiada ona naJ., tło widzialne ulega pOChłonięciu. p_ ...• ieniowanie podczerwone Pr~mlem. podcze~w~nych ~zy~ barw11l~Iem częsc tekstu tak, ze 
wiekszą czułość dla barw o falac~ Czas naświetlania zdjęć w tych ma jeszcze inne zastosowanie. "':'~ SIę takze do. taJne] .sygnalll~a nie mozna go było odczytać. PrÓ" 
krótkich, a więc dla niebieskiej 1 warunkach ]'est stosuU:kowo długi Stwierdzono np., że zieleń roślin- C]I (np. do c~low . wo~skowych). by wykazały. że barwnik zacho-
f · łk . J' b ' : 'łt wy-' '.. - . . Lampa sy<>nahz.acYJna Jest zasło- wu]'e się inaczeJ' wobec n.romieni 
10 owe]. uz al vv..l • zo a . w korzystnych jednak warunkach na odbIJa, a rue pochłama te pro-. . ' "',' . .., .. .... 

wiera na płytę fotograficzną ~zla- (jasne filtry) można wykonywać mienie. Wskutek tego na zdjęciu męta. fl~trem.' .ktoTY zatrzymuJ: po~cz~rwQnych mz. w?bec druku. 
łanie bardzo słabe. a na ŚWIatło nawer!; zdię'ciamigawkowe fotograficznym (w podczerwieni) promleme WIdZIalne, a 1:'zepu.'l~. DZIękI temu na ZdJęCIU przy po­
czerwone wrażliwość jej jest zni- Mimo tych niedomagań ' fotogra łąki lub dr~ewa wychodzą biało ck za hpodcz~rwb~:>ne; .soczew. a:: ~ ~ mocy promi~ni pod~zerwonych 
koma f' d' .. k' . k ,. N t i - t tki uc enne] z lera Je w WIąZ ę 1'0 zamazany napIS stał SIę czytelny. 

. . la w po czerWIem wy azu]e ue-]a smeg. a om as wszys e wnoległą i skierowuje na stację P .; . k ., R t-
Przyczyną tej mdłej CzułOŚCI wne znaczne zalety w poróVllIla- sztuczne barwniki zielone pochla- odbiorczą Tu zostaj~ one ponow- romleme ]a ?N?mIen~~. łrn 

płyt bromosrebrnych na żółtą i niu z fotografią w świetle zwy- niają promienie ~"r1"'7erwone. nie skupi' one a od~wi.ednie urz'" gednda. CZy, pr~~leme n~ 10 owe 
Ś"d . t fakt . P" d W k t k t . l' t ."'~'" o alą rowmez oma Wlane przez czerwoną cze c Wl ma ]es . cza]nym. rorrue!lJ.~ no czerwone s u e ego zIe en sz uczna na dzenie termoelektryczne notuje . .. . lk' ł . ' rzy 

że emulsja fotograficzna nie ab- o Wliele mniej r~praszają się we zdjęciu fotograficznym w pod- k~żdv sygn'al wysłany prz<>.z lam- ~das Ptrf~mkIeme.wled 'elle UStUiZk.i~ p 
b . ( hł '). . tł długo- l d'" 'd k .. .. . t W b • . .. ,-, l en y l OWanIU ZI sz u . sor uJe poc ama SWIa a. mg e, w yrrne l wsro urzu mz czerWIem ]es czarna. yo .raz- pę. Takie urządzenie umożliwia . . . 

falowego a więc nie moze ono promienie światła Dzięki te~ wla- my sobie teraz że nieprzyjaclelo- l" t' 'd .' Jeszcze lUne CIekawe zastoso-. " .. ... . : '. , '.. svgna IzacJę nawe wsro naJWIę- '. . . ~.'I 
wywrzec na emulsJę zadnego dZl~ sności możemy otrzymać wyraźne WI wypadło postaw1c gdZles ~a kszej mgły i wyklucza przejęcie wama m~]ą ~r~mleme ~czer-
łania chemicznego. Jeclnakovyo.:z zdjęCia przedmiotów nawet wśród łące działo. Ażeby działo to me sygyiałów ' przez nieprzyjaciela. wone. mlanoWl:le pozwal~Ją ~ne 
udało się znaleźć pewne barwnlkl, gęstej mgły. Ta okoliczność ma było dostrzeżone z samolotu, ma- przy za~toso.wa.mu odpo~ledmch 
które dodane do normalnej emul~ wielkie znaczenie strategiczne. W skuje on je. pokrywając siatką Inną dziedziną, gdzie promienie urządzen WIdZIeć przedmIotN we 
sii bromosrebrnej udzielają je~ czasie wojny dla ukrycia pew- zabarwioną na zielono (kolor lą- podczerwone mogą znaleźć wiel- ~gle (okręty, s~moloty) - ~~ajl\ 
własnnści pochłaniania żółtych l nych obiektów wojskowych stQSo- ki). Obserwując okiem teren nie- kie zastosowanie, jest odcyfrowa- me:nałe usł~g1 w astronomu, a 
czerwonych promieni, a tym sa- wano tzw. zasłony dymne. W ten przyjacielski z samolotu nie do- nie starych dokumentów. Na jed- takze wyzyskIwane są z doskona­
mym uczulaią ją na tę część wid- sposób zdołała np. flota niemiec- strzegamy działa .. JeŻeli natomiast nym z ważnych dokumentów hi- łym skutkiem w medycynie dła 
ma. ka, pobili;a w r. 1916 przez koali- zrobimy zdjęcie fotograficzne w storycznych pismo zblakło do te· dl~gnOZY, zwłaszcza w chorobach 

Promieni podczerwonych mogą cję na m. Północnym. uiść pości- podczerwieni, to na białym tle go sl;opnia, że nie można byłQ go skornych. 
nnm d()~tnrczvć w~7elkie termic.z- gowi nieprzyjaciela. W. ostatniej łąki zobaczymy wyraźnie czarną absolutnie odczytać. Próby fotQ- L. Wygrzywalski 
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Jan Huszez 

BALADA 
O pewnym poecie 

- A ja ci mówię. że nie pode- panna PelaSiia na poranną herbatę, - Pani ra~ spocząć. jzaSZCZebiotała milcząca dotąd dzie- Pewien pacta słuzyć zaddaniem 

dzieS2l! - panna Pelasia hukn~a którą jej zaWlSZe przynosiła siostrze- takz'e ....... ze. byc' woja, gdy gentleman poczęstował ją lndziam i Muzie chreał rymowa.niem. 
- Mężczyzna UL·.1 

pięścią w stół, aż zadrżała para por- nica. Przedsiębiorcze dZliewczę zni- miętówkami. (właśnie przed chwilą 
człowiekiem - pomyślała panna Pe Wiatry dmuchają, za. oknem zima.: 

celanowych piesków na konsolee. kło. pomyślała. że przydałoby się coś od-
lasia, lokując się wygodnie. (Trzeba w Z"Ziębnl~t~ch ~al(;a.;:h obsadkę 

Spojrzała spod oka na siostrzeni- świeżadącego). 
trzymą. 

- O pani! Czytam je w twych za-cę. Wydało jej się, że opór został 

złamany. Wyszła d0 swego pokoju, 

llll'UCZąc pod nosem: 

Panna Pelasia postanowiła osobi- przyznać, że nigdy dotąd nie przy­

ście wyrwać zbłąkaną duszę z 00- szło jej to do głowy). 

jęć waelkomiejsklego molO<!ha. Powoli przedział opróżniał się. 
chwycających oczach _ odparł z u- Caraz to lepsze powstają rzeczy, 

• IlekrQ(: panna Pelasia rzuciła okiem 
- Warszawy jej się zachciało. Ma kie ku up . g pa 

klonem, obrzu<:ając ją wzrokiem, ą.le dol{oła cisza ,aż skrzeczy. 

który stał się jeszcze bardziej plo-

go nie d~puszczę! 

nabywcy. 

Wiersze - mówili - potrzebne 

komu? .. 

w run rzeJme o na, napo- mienny, odkąd onuśo!ła ich ostatnia Znalazł wYdawcę (bo Sl\ 
nikjury. To ma być UCZciwy za-" 

W wagonie wszystkie sąsiednie tykała jego pelłen uwielbienia wzrok, współpasażerkIl szczęśliwcy!) -
wód? Nikt z Pikcikowskich nie zaj- miejsca były zajęte lecz na widok utkwiony w swej twaN)'. Zanim . lecz potem nie mógł odnaleić 

ał · . d ś d b ' d . ł t ć' . . Rozmowa potoczyła Się żwa,"Iiej. mow Sl~ rug y czym po o nym. panny Pelasi zerwał się natychmiast z ązya zapya . - Czy mozna u- -. . 
Szatan pcha do złego ale ja do te chylić? .. - już skOCZYł chyżo i wdzię SwlatOWlE!IC zasypywa~ Ją kaskadą , - jakiś niski jegomość i pięknie 000-

h komplementów. Skromna panna Pe-
krąglonym rudlem wskazując ław- cznym ruc em otworzył okno. 

Następnego dnia próżno czekała kę rzekł szarmancko: - Chyba w:>dgaduje pan myśli? 
lasia usłyszała, że jest najbardziej 

uroczą istotą na świecie, że jest w [szli 11a wódkę albo, do domu. 

cudowny sposób inna od wszystkich 

fI/\/ 
Nieporozumienie 

Dwu obcych turystów ipOclróżuje 
po Hiszpanii. Zaden z nch me zna 
jednak pięknego języka Cervantesa. 
toteż często trafiają się im kłopotU 
we rueporozumienia. Bawiąe w Ma­
drycie, wstępują pewnego dnia do 
resta~cj'l. aby się posilić. Mieli 
(;chctę na befsztyk, ale jak to powie 
dZ1eć kelnerowJ, który próc.z hiszpań 
sk1e.'Io nie zna żadnego innego języ­
ka. 

Ale jeden z mch wpada na pomYSł: 
na kartce papieru kreśli podobiznę 
wołu 6 nad rysunIGem cyfrę 2. Kel­
ner daje znak, że zrozUllUał o co go­
śCIom idzie, i oddala się Zgłodniali 
turyf.ci czekają c;.erpli'me dłuższy 
czas Wr~cie pojav.ria s'ę przed ni­
mi kelner l z najmi1szym uśmiechem 
podaje im na tacy dwa bilety wstę­
pu r-a mającą się odbyć tego dnia 
... wa:kę byków 

Prawdziwy orzeł 

współczesnych, wyzywających, uma_ 
Chwaluno zna.wców w kulach 

GDOT i kółkach, 
lowanyeh kobiet Wreszcie, że jest 

ale 'eżały książki na półkM-h. 
wcieleniem marzeń wytwornego gen 

('hWllli zamierzał ofiarować za nią 
autorowi 3000 franków. Gdy dowie­
dział się, że pisarz mieszka na pery­
feriach miasta w skromnych warun­
kach. postanowH da<- mu tylko 2000 
franków. Gdy wreszcIe przY'byw~y 
do domu Balzaka, aby lllU wręczyć 
honorarium, zmuszony był wspinać 
się do jego mies1Jkania na 5 piętro 
- rzekł, stanąwszy przed Sławnym 
późnlej autorem "Komed~ ludzkIej": 

- Za pańską powieść .)fiaruję pa­
nu kwotę 300 franków. 

Ba:zak zgodZ1ł się 

Nieomylna 
legitymacja 

Znany pisarz ameryk3ński Haw­
'horne pełni.ł przez kHka lat urząd 

fiOJ:d to wąska, głęboko w ląd me· 
gająca zatoka. 

- Od razu widać, że pan dawno 
uczył się geografii - zaśmiał się 
NOJ:weg. - DZiś u nas inaczej okre­
śla się fiord. Fiord - to miejsce po­
stoju amerykańskich okrętów wo-
jennych. (en) 

Jeden z kapitanów, zapytany. dla­
czego stają tutaj amerykańskie o­
kręty, odparł z uśmiechem: 

tlemana. 
Po latach wszystko zlbrLydło poecie, 

Panna Pelasia słuchała i topniała wie:: się na długo zamknął 
jak pensja urzędni'Cza po piętnastym. w klozecie. • 

Do taksówki przed dworcem we- Wziął trochę szlamu, mydła i kleju, 

szła błogo uśmiechnięta, peina naj- dosYTa.! kwiatków, ilści IiZa.leJu ... 
głębszego zaufania 

Spitl'asił w rondlach ten mela.DŻ 

rzadki 

Gd . 'k jako odmilm~ do ust pomadki. y zmęczona ClęZ ą pracą w za-- Jak to, dlaczego? Dla ochrony 
interesów naszych poddanych. 

kładzie fryzjerskim siostrzenica pan Pcmadkę swojem ochrzcił imienIem. 
- Ależ tu nie ma waszych pąd- ny Pela si wr6ciła do domu, zastała 

danych! .)dtąd je panie szepczą 
ciotkę upozowaną malowniczo na ko­

- Jak to, mister, skoro jest okręt . z wzruszeniem ... 
znaczy, że są i poddani... zetce. Odwieczny kapelusz ze stru-

Kawał z brodami 
sim piórkiem zsunął się fantazyjnie , Odtad \V gazetach wadnieje co dz!eń. 

aż na kok. Lodenowy płaszczyk z '\ oknach je Vysta\\ widzi 

fokowym kołnierzem smętnie leżał przet..hodzJeń'H 

na ziemi. 
Odtąd pieniądze. 'lTaz u7.nanle 

- Ciociu! - krzyknęła przerażo- ma drogenysta na zawGłanie. 

~eneralnego ko~sula Sta1'6w Zjedno Po 15 la.tach pobytu w Ameryce, 
cz~n} c~ w. LlVerr.oo1u l " ~ew.nego 1 Pa trick O'Conolly wraca dlJ ojezy­
dma ~Ja":'lł SH~ w konsu ;-cle kilku- zny. Otwiera drZWi rodzinnego do­
nastDletm , chłopiec. z prosbą o pasz- mu. Dookoła stołu siedzą jego czte­
p0-:t J wOJr:y pr~eJ(nd de .Amery~l, rej bracia. Wszyscy mają długie bro_ 
,wlel'dząc~ ze ,UCIekł POkl!Jomu, a.ze dy i wąsy. 

Przedostatni cesarz austriacki Fra!ll by na ooozyzme szukac SZCZęŚCNi. 
ciszek Józef I był już od młodooci Urzędnikowi konstL.atu opowiadanie - Jak wy wyglądacie? - dziwi 
namięt.'lym zwolennikiem polowań. to wydało illę niep.tawdziwe, odmó- się Patrick. - Dlaczego wszyscy po-

na dziewczyna - co się stało?! I nawet owe ks:ążki z wIerszami 

Panna Pelasia otworzyła iedno 

!c0 i wymamrotała: 
0- w mig się lozeszły między damami ... 

I Zużyto bowiem ich papier gładki 
I!o zawijarua. łul>ek PQULldkl. 

Pewnego dma wyraził życzenie od- wi,ł, przetc prośbIe chł,?pca , Ten zujecie na biblijnych proroków? 
bycia. polowania na orły. Zachcianka wsro~ płaczu domagał ~,ę, aby go _ Łatwo Ci się śmiać! A kto wy_ 
ta wywołdła wśród słn7,by cesar- przYJął sam konsul. jeżdżając zabrał z domu brzytwę? 
skiej wielkie przerażenie . Można bo- Zawiadomiony o tym Hawthorne 
Wiem przygotować cesarzowi jako ;~azał sobie chłopca przyprowadzić. 

- Zycie jest piękne! (ed) 

cel .lawet nIedźwiedzia, ale jak tu Jan Huszcza 
zmu5.ć orła, aby ustawił się pod mi- - Powiadasz - mekl do niego - __ 
łościwy st!-zał? że jesteś Amer;vkan.nem? 

W końcu wymyślono tl:'ki podstęp. - Tak, panie konsulu. Mowa pogrz Zastrzelono orła i zawiesz·ono go n8 _ Z którego Stanu i miasta? 
wysokiej skale tak, że sprawiał wra 
żenie żywego. Cesarz strzelił. Z po- - Z Massachusetss, :tJ Salemu. 
c'ej~l'.anym wprawdzie opóźnieniem, 
Ci,le Jrzeł t:aczył spaść. CesarlZ kazał 
go sobie przynieść. otoczt'.nie patrzy 
na cesarza z przerażenIem w prze­
konaniu, że ten poznał oszustwo, 
tymczasem monarcha {[. wyrazem nie 
7adowolenia rzecze te słowa: 

- Wprawdzie ten ptak. ~est bardzo 
podobny do orła, ale ja się nie dam 
{Jszukać, to nie jest praw:lziwy orzeł. 
Prawdziwy król ptaków, od którego 
WChodZI godło naszego cesarstwa, 
Wini~n mieć dwie gł-owy. Prece z 
tym kaleką. 

I cały dzień ugamał się ze służbą 
w poszukiwaniu .za orłem dwugło­
wym. 

Nieuczciwość 
wydawcy 

- Z Salemu? - zapytał konsul, 
Który sam z tego miasta pocho.dził. 
Potem wpatrzywszy się parę minut 
w chłopca zagadną go znienacka: 

Naczelnik Kuć wrócił do domu, ,mi dedykacjami, ktoś jak gdyby szlo 
jak to się w pewnych kolach mó-,' chał, słoneczko świeci10 poprzez liś­
wi, na rzęsach. Wziął konewkę i cle klonów, w błękicie dzwoniły pta 
szczodrze podlał, myląc zapewne z ki. wszyscy tłoczyli SIę, z nie cierpli-

- A 7) którego to ogrodu kradłeś geraniami, głGwki swoich rodzonych wością oczekując końca obrzędu. 
7szwyczaj jabłka ze swymi kolega- dziatek. Pokonując duże trudności Lecz pr.l:edtem należało wysłuchać 
mI. techniczne, wyrzucił za okno forte- tradYCYjnych przem6weń, z których 

d ł bez pian. Choć to było lato, porąbał na treści niezbicie wynikało, o jakiego 
- Z ogrodu Falsona - o par . drwa kredens i wreszcie, zmęczony to wspaniałego człowieka, ofiarnego 

na~vsłu '!hłoplec! po. cz!m dopler~ wysiłkiem, zachrapał, słodk0 uśmie- obywatela, kochającego ojca i męża 
zorlen.tow~wszy Slę· ~e .• ym sam~ chając Siię przez sen. z<:lstał świat zubożony. 
l-:zyznał s'ę do kraczlezy. zanlIDle- Nie zbudził się jednak ani we wto- Wreszcie wszystko wskazywało 
mI Się· rek, to jest nazajutrz, ani we śro- na to, że czas chwycić za rydle. 

- Proszę mu wydać paszport i dę i czWartek Ale z ciżby wymanewrował się łok-
bi'let, rzekł konsul do urzędnika. W piątek zaniepokojona małżon- ciarni podwładny Kijanka. Stanął 
Wszy.stko w porządku. Ja sam bo- ka postanowiła uznać go za nO'l."mal- nad dołem i zawoła'!: 
wiem w swej młodości miałem tego ną powłokę cielesną, z której ulecia'l - Nie zasypujcie! Jeszcze ja chcę 
samego "dostawcę jabłek". duch. wygłosić mowę pożegnalną ... 

Przeto naj bliższa rodzina oraz pod Chociaż Kijanka nie był przewi-

G f"" "" władni (zadowoleni na ogół z obrotu dziany w pr0gramie, nie wypadało eogra la SlE~ Zmlenla sprawy, gdyż naczelnik nie należał protestować. .,Niech mówi", rozle­

Jako mało jeszcze znany pIsarz, - Jak pan sądm, co '>ZIlacza 
I,rzyniósł raz Honoriusz Balzak do fiord? - zagadnął pzwien Norweg 
'.vyda.wcy skrypt swej najnowslZej znajomego Szweda, który przyjechał 

do ludZi sympatycznych) zatrosz- gły się przyzwalające glosy. 
czyli się o zorganizowanie pogrzebu. - No, panie naczelniku - zaczął 

I oto jeszcze tego samego dnia tru przejęty Kijanka - oto jedyna oka­
mienka z naczelnikiem Kuciem sta- zja, żebym w twojej obecności ja, 
la w głęboko wY'l'yiej jamie, na pia- podwładny. ' mógł p0wiedzieć. co o 
szczystym brzegu tej jamy Zieleniły tobie naprawdę myśle: łajdakiem 
się wieńce z odpowiednio uroczysty- byłeś wyjątkowym! (Wdowa jęknę-

powidci .. Rusałka". w sprawach handlowych do Oslo. 

Wydawca po przeczy~.anlu ocenił - Fiord? - zapytał Szwed zasko 
prac!:.' jako iZ:nakomitą i w pierwszej czony. - W szkole ucmno mnie, że 

owa 
la ,.Och!", ktoś chciał się oburzyć, 
ale na ogół słuchano z zaciekawie­
niem ... ) Łapówkami nie gardziłeś ni 
gdy! Usłużny wobec przełożonych, 
wobec p0dporządkowanych sobie u­
rzędników byleś twardy, zły. mści­
wy i bezwzględny .. 

Znaczna część słuchaczy zaczęła 
Kijance potakiwać, inni zachowy­
",ali się obojęt.nie, nieliczru słuchali 

z oburzeniem. gorsząc się tym. że 
znalazł się oto ktoś, co tak śmiało 
odbiegł od ustalonego z dawien da­
wna zwyczaju chwalenia każdego 
nieboszczyka. 

W miarę mówienia Kijanka za­
czął się unos;ć: 

- ... Ty opoju, ty świnio! Schlałeś 
się i oto taki twój koniec. 

- Wcale nie komec! - doleciał 
do wszystkICh uszu szyderczy głos 
z trumny. Wieko się podniOSło i 
wysunął głowę naczelnik Kuć: 

- Widocznie zbyt długo spałem! 
Piwa dajcie!... 

Przez chwilę panował zrozumiaqy 
popłoch. potem jednak rozległy się 
szmery zdziwionej radości. Usłuż-

IUGI 9 "azio pisze ... (Rys. Kazimierz Orus) niejsi podskoczyli. aby pomóc Ku­
ciowi wstać. Jedynie Kijanka przy­
pominał człowieka tkniętego para­
liżem. Zresztq, wcale nie należy mu 

• 
Ir/~ 

się dziwić ... 
Tymczasem Kuć wygramolił się 

na brzeg strzepnął piasek z mary­
narki zapalił podsuniętego przez naj 
bliżej stojąCYCh urzędników papie­
rosa i zawalał do struchlałego mów­
cy: 

- Już .la ci. Kijanka pokaż !. . 
Na podstawie poprzedniej charak­

terystyki domniemanego nicboszczy 
ka, skł<Jnnl jest ~my uwierzyć w 0-
bipjnicę. 

Tote; maj c na wz ledzie rowy-
• żej opowi dZ;'1ne wydarzeni j;(orą­

co WSZy tkm, oc1r d~amv wszelkie 
próby zmiel' a;ąc do przdnmv\\'a­
nia tr:ldyc jnvcł! ~wyC' ,jó ' r]" 'no y 

tui ,., r7"1 ~., '1, f 11' ni­
hil . 
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• Ze śwIata .~b'et 

łJ OD PŁASZCZA 
DO KRAWATA pod l'edakcjq K. Makal'czyka 

e 
\ 

POZYCJA NR. 54 l. S~g6 SxS Gdy płaszcz wychodzi z mody, 
Czarne: Duz _ Ohotimirski Kontr~tak ~ ~mocą 5~ nie zaczyna się przecierać na kantach _ _____________ -:! prowadzi do celu. 2. SxS, Hxh3 3. czy też w inny sposób traci pożą-

ł 
Kgl de 4. Wxe5, Wal 5. We6!! d t· t . l d 

POZYCJA NR 53 

Czarne: Łyskow. 

cal 
II 
.ł 
II 

.~ ~ 
Białe: Goldberg. 

Półfinał moskiewski do mistrzostw 
ZSRR na r. 1949. 

Figury białych są ustawione wy­
godniej i pierwszym ruchem Gold­
berg przechodzi do ataku, uniemo­
żliwiając współdziałanie pomiędzy 
skrzydłami czarnego froIlltu. 

1. d5! Gxc4 
2. Gxf6 gf 
3. Gxc4 Wxc4 
4. dxe6 Wxd2 
5. Wxd2 Wc3 

Ilość figur atakujących zmnleJszy­
ła się znacznie. ale w równym 
stopniu zmalała liczba obrońców i 
słabość pozycji króla właśnie teraz 
wychodZi na jaw, gdyż współdziała_ 
nie wieży i hetmana wytwarza 
groźby nie do odparcia. Np. na 
5.... Hc5 nastąpiłoby WD7+, Kf8, 
He6. 

.6, ef+ 
'I. Wd7+ 
8. He4+ 
9 He8+ 

Kxp 
K!<6 
Hi5 

czarne poddały się. 

AMERYKANIN 
we 

WŁOSZECH 
PrzeW0dnik oprowadza Amery­

kanina _ turystę po Rzymie, poka­
zując mu zabytki i osobliwości mia­
sta. 

• HxW 6. Hh8+ i hiałe :zxlobywają an~, J. wy ",,:orny wyg ą , ~w-
,~ figurę sze Jeszcze mozna go przerobIe na 

~. j _.0%.,' .. ~'" , 2. HfG Sth8 elegancki żakiet, lejbik, czy na ." *~ .. Narzucało się posunięcie WgS. Ale palto dziecięce. 
~ __ ~~'~"'" ł i to nie może uratować partii: 3. Gdy minie okres świetności ża-
_ Wę6 Sfe5 4. f4. Hf7 5. fe, Hxf6 6. ki tu .. b" 

WXf6, de 7. h4, Wg7 8. c5. Wg8 9. e '. m~zna go Jes~c~e: l?rzero. lC 
_" _. Gf5 i białe mogą przejść królem na. ~a. ',"lat:owkę, lub Jesli Jes~ bar-
~ ~ e4 a po wymianie partia czarnych dZIeJ ZnIszczony - na kamIzelkę· e _ jek przegrana. Widzimy więc, że Z kamizelki wyjdzie już tylko 

- poświęceruie skoczka na g6 było głę- krawat dla męża, który jednak 
bako przemyśla.np bardzo się przyda (krawat, nie 

Riale: Czechower. 

ZI partii, granej w wileńskim pół­
f.Lnale do mistrzostw ZSRR 

na r. 1949. 

W tej POZycji mistrz Leningradu 
Czechower przeprowadził wspaniały 
s21turm. 

3. We6 WgS mąż), zwłaszcza jako Iłrgument 
4. HxhS+!! Wxh8 przy kupnie materiału na płaszcz. 
5, Wxg6+ Kb7 
6. Wd6+ 

<,.zarne się poddały. Odpowiadamy na listy 
ARŁAMQWSKl MISTRZEM P. L. K. W tej sprawie powinńa 

Zarząd Polskiego Związku Sza_ się Pani zwrócić do Kuratorium 
chowego nadał tytuł mistrza dr Ar- Szkolnego Okr Łódzkiego Łódź 
łam~kiemu . (Kraków): k!óry w Jaracza 11.' " 
tumue,lu z udziałem 3 m:istrzow wę-. M' "M ... 
gierskich w czerwcu br. KrakO_\" lI~oza.. aro w~az~me, z~ 
wie zdobył WT:lZ z Sliwą I i n na- zbyt WIele wmy przypISUJe PanI 
IP-'odę. otoczeniu i że pożądane było by 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA ,l R. ML\.ŁKOWSKIEGO 

L KRZy1;OWKA NI. Pierwszy król Wizyg0t6w, NIO. 
Właściciel składu wędl:i.n. , 

neza, 9. Statut. 10. ,Mr1rum, 11. OgaJl'eOC, 
>2. Gratis, 13. Drakon, 14. Katoda, 
i5. Brzask, 16. Kulisi, 17. Jałowe. 

Za rozwiąamie jednego z powyższycb 
7adan nagrody wylosowali: 1. Pe<rnak 
Zofia, Główna, Łowicka 'ro; 2, Szereszew. 
ska R., Keszalin, Armii CzerwOfIlej 7; 
3. Mgr Krauzowicz K" Warszawa, Min. 
P. i 't,; 4. Adamczyk st" Szczecin, Boh. 
Warszawy 100/15; 5. Zabicki ZYgJmunt. 
Łódź, Ki:lińskiego 84, m. 26. 

zasięgnąć porady specjalisty-neu­
rologa. 

"Kinomanka". Zamieszczanie 
recenzji z filmów specjalnie inte­
resujących dla kobiet nie wydaje 
się celowe. Naprawdę interesują­
cych filmów nie jest tak wiele, by 
nie było warto ich wszystkich z0-

baczyć. (an) 

Wykręcił się 

Znaczenia -wyrazów pionowych: 

lA. Biblijna góra. 1.1. Członek 

~epu wschodnio-azjatyckiego. 2A. 
Miłośndk muzyki. 21. Wiekowy czło. 
wiek. 3A. Łańcuch górski w Afryce 
Zach. 31. Proszek bahijski, ~tosowa­
ny w medycynie 4A. Część dzieła. 

4E. Miesiąc wielkiego postu u Maho­
metan. 4Ł. Wiertamia, 5A. Pseudo_ 
nim piewcy Starej Warszawy. 5F. 
Poemat liTYCzny. 5L. Drobne mie­
dziane monety w · Turcji. GA. Autor 
.. Zaczarowanego koła", 00. Odmęt, 
6K. Zatyczka do butelki. 7B. CZłO-: 
wiek ułomny, 71. Dokwneot, dowód, 
8D. Nadzorca w Tureii. 8.1. Skrót 

Nagyooy aut~rskie za m_c lipiec pr,7.r: Pazockiewicz wysłał żonę do Kry_ 
znano nastęPUJącym autorom: 1. .. BlS,. d 'ć t' 

Znaczenie WY!'azów poziomych: 

Al. Miłośnik. A10. Unleważllieme 'Ila7JWY St, Zje<1n. A P, 9B. Samorzą­
wyroku sądowego. B!. Krasomówca. dowa gmlna miejska. 91. lnubieniee 
B9. Mary. C1. Rodzaj sukni kobie. kobiet. lOA. Człowiek surowych za­
cej. C9. Niska sofa wyściełana. Dl. sad. lOG. Dopływ Warty, lOK. Zoł-

W~Tszawa, za kwadr, t ar<";magiczny 7. rucy z OS sporym zapasem go ow-
dn. 317; 2. ,Kasta" , Otwoc'k, za homo, ki, lecz już po tygodniu dostaje od 
nimy : dn. 3,7 i 3. Y" Barcik-owski, Ra_ niej list z żądaniem pieniędzy. Pa­
dem z~ logogryf,konikowkę z dn. 24,7 rb. zurkiewicz namyśla się długo, wresz 

* * * cie wpada na pomysł. Pisze do żony 
czułą epistołę, a na końcu dodaje: 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. T. Dzikiewicz, "Pieniędzy nie wys?"ła~, bo me 0-
Chrzanów: D7liękujemy za słuszne uwag:!. trzymałem Twego listu . 

Nącik lilate/'§tycznV 

- oto Teatro Nazionale - oznaj- Okres czasu. 05. Figura mężczyzny nierz turecki regularny, UA. Imię 
mia z dumą przewodnik. z kamienia. podpierającego gzyms. biblijne UF. K'iij niezgrabny, llL. 

Reprodukujemy dziś motyw Da.. 
woze1andzkie) serii d()bTOCZ~l. 
która ukaże się 3 paZdziernika i bę~ 
dz;,e się składala z dwóch wartOŚ<li: 
1+ ~ d (zielony) i 2+1 d (niebie~k!). 
Oba te znaczki pozostaną w obIegu 
do 31 sty<Znia 1950 r. Nakład mają 
duży (dla przykładu: takie same 
wartości wydane w roku zeszłym 
miały nakład 5.442.851 i 5.903.958 
egzemplarzy). 

- Teatr? - zaśmiaq się Amery­
łćanin. - Zobaczylibyście kino u 
nas na Br0dway'u albo Music-Hall! 
Jakie tam dziewczęta! ... 

- Ten dom - pokazuje przewod­
nik - został wybudowany w prze. 
ciągu sześciu mieSięcy. 

- Taki domeczek w sześć mie­
sięcy? - uśmiechnął się Ameryka­
nin. - My hyśmy "machnęli" go w 
dziesięć dni 

D13. Taniec. pląsy, El. Grecki bożek Dziewiąty ton w muzyce, 12A. Za.r_ 
Miłości, E6. Nazwa legionisty w tobliwa nazwa. nadawana Amery­
gwarze żołnierskiej E12. plecionka kanom St. Zj~oczonych. 12El. Sa­
ze Słomy. FI. Płaski dach z balu- mochwał. grający rolę zucha. l2Ł. 
stradą. F7. Prawy dopływ .1eniseja. Instrument muzyczny, 13A. Wciele_ 
FU. Wyspa grecka. G2. Namawia- nie bóstwa. l3I. Lekarz, stosujący 
nie, podszept. G9. 'Bezwodnik kwasu leczenie przeciwnicze, 14A. Mitolog 
t~anowego, H4. ~uiny sta:-ożytnego bożek śąrlerci, 141. Robiący notatki, 
rmasta w Armemi. H10. Litera grec 15A Smaczny owoc rośliny ame!'Y­
ka. 12. Portugalska wyspa na Atlan_ kań~kiej 15.1. Oprawca, hycel. 
tyku. 19. Przeciwnik Ormuzda, .11. . 

Doszli do Palazm Chigi. Przewod· 
nik milczał. Amerykanin jednak 
sam się zatrzymał. 

Postać z powieści Meissnera .. L-
jak Lucy" , J7. NiŻSze klasy sPołecz-\ 
ne. Jll. Inaczej barwa, K1 Węglo-

- A C9 to jest - spytał spoglą- wodór, KG. Wóz na amUlllicję. K12. 
dając na pałac. Polska pieśń patriotyczna" LI. Scia_ 

- Nie wiem - odrzekł przewod- na z cegieł lub kamieni, 1..5. Bałwo­
nik. - Wczoraj tego gmachu jesz- chwalca. L13. Rodzaj laku. ŁI. Li­
cze nie było. nia na mapie. łącząca miejScowości 

-"O! - rzek~ z szacunl;iem "zna 10 jednakowym ciśnieniu barome_ 
wca. - To Ja r,>zUIn1em, - 1 ryC2lllym Ł9 Linia na mapie łączą-
"pstryknąi" aparatem. - To ja ro- .' . .' 
zumiem. na pewno budował go Ame ca punkty Jednakowe] głęba~~ścl 
rykanin. , (en) wody, M1. Stołek. M9. UzdrOWlClel, 

" 
LUSIA" w KĄPIEL! -

,_ rANORAMA Nr afuo9> 

E.. Gr6jnacki, Warszawa 

!. KALAMBUR 

Dwie nuty bliźniacze i głoska, 

gdy razem się zdarzy. 

- to uczucia i myMi wiernie 

oddane na twarzy. 

"Bolan". ~ 

Za rozwiązanie obu powyższych 
zadań przez.naczamy 3 wartościowe 
książki do rozlos()wania. Między 
tych uczesbn:ik6w, którzy nadeślą tyl 
ko jedno bezbłędne rozwiązanie, roz 
losujemy 2 nagrody pocieszenia. Roz 
wiązania nadsyłać należy w termi­
nie dwutygodniowym Hcząc od dn:ia 
dzisiejszego. pod adresem: Spółdz. 
Wyd._Ośw. . ,Czytel,n:ik" , Dział Rozr. 
UrnysI., Łódź l, Piotrkowska 96, 
pok. 253.. 

llOZWJĄZANIE ZADAR z dn. lU rb. 

1. Elimlnatka rebusowo_konikowa: Trze 
cje-pierwsze wiecie, drugie-pierwsze 
trz.ecip Rozw. gł.: Cie,trze. wie. Znacz. 
rysunkÓW: kot, nogi wiek. tarka, C<lIl'I 
ale, Lena, rzeka lep, koc, druk, kalosze, ~ 
Una lmza, szalka, Nil lek, kUn, kier'l 
Raw!r.a len, wanna, kolec kepi. Klucz: 
koilano, 2. Logog!.'Yf: 1:. ud,wilt Solski, ne_ 
stor sztuki aktOrskiej Wyrazy pomocn.: 
1. LuksUs, 2. Ltrlćor, ~ Daktyl, 4. Awan. 
.. Ii, ImbrfXo 6. Okonie. 'l. NimbwI, B. Gee 

Z niedawnego 

• • • 
Wreszcie, po przezwyciężeniu wi~ 

lu trudności tecbniCMlych, ukazał się 
"Gryżewskiego Katalog Polskich 
znaczków Pocztowych 1949-50". W 
porównaniu z poprzednim. obecne 
wydanie zawiera już wszystkie 0-
puszczone dotąd działy. jak znaczki 
wydane przez włame wojskowe, 
poczty miejskie. Litwa Srodkowa 
itp. !nowacją jest też wstęp, przy. 
noszący podstawowe pojęcia filateli. 
styczne. Dodatki do katalogu mają 
ukazywać się w "Przeglądzie Filate­
listyCliIlym" i to j-uż od n~ru 11. któ­
ry ukaże się po przerwie wakacyj.. 
nl::,) dnia 30 wneśp.ia br. 

(w. J. oJ 

,J our de Pologne" 

Fot. API 
o zwycięstwie decyduje nie tylko WYtrzymałość fizyczna, ale i tak­
tyka. No i ów przysłowiowy lut szczęścia. Na zdjęciu: Kolarze sto­
sujll wachlarz, asekurując się w ten sposób przed ucieczką rywali. 

oto grupa zamyk,ąjlłca przejazd na szosie. 


